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Miesięcznik NEWTYPE przesyłają nam 
regularnie Keros | Bia z MANGAZYNU. 
Dziękujemy! 

Redakcja składa podziękowania Ambasa- 
dzie Japonii w Warszawie, za udostępnienie 

materiałów do publikacji 
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- MANGOWY ZAWRÓT GŁOWY 


Już niebawem! Już wkrótce! To, na co wszyscy czekali, 
Szyli Manga no Sekai 4! Impreza odłatuje dnia 3 paź- 
dziernika 1398 roku © godzinie 10:00. Miłośnicy duzych 
oczu powinni zjawić się w budynku YMCA, przy ulicy 
Żeromskiego 28 w Goyni, czyli dokładnie tam, gdzie ba- 
wiliśmy się ostatnio. A co nas czeka tym razem? Organi- 
zatorzy obiecują: panele (An-Mayham, Cyberpunk, 
Evangelion inne), filmy w rodzimej wersji językowej (mn. 
„Bastard!” (6 x OAV), „Black Jack" (8x OAV), AJ 1 
2 The Movia: Big Ttaube in Nekonran China”)) koni 
(muzyczny, filmowy etc.), dodatki (galeria, oai. 
set video) oraz Sleepina Room -ten ostatni na. 
bez żadnych opłat dodatkowych. Be there! 


Jeżeli macie jakieś konkretne pytanie. to możecie je wy- 
sylać pocztą internetową da organizatorów (a nie do re- 
dakcji). Namiar: Tomsk „Damenek” Truszkowski, 
(demonekGmanta.univ.gda.pl). 


NOWA KGIĄŻKA JOLANTA TUBIELELUICZ 


Może nie jest to mangowa informacja, ale na aa USER 

rynku wydawniczym, rzecz jest warta zauważenia. TUŻ jołanta Tubłalewicz 
kacjami na kai ukazała najnowsza książka „JAPONI ZMIEN: 
NACZY NIEZMIENNA?", autorsiwa Jolanty Tubielewicz, jednego JĄPO©NIA 
z największych autorytetów w temacie Japonii w Polsce, autorki zwiańia czy wiyoGióRK? 
między innymi omawianego już w Kawaii wydawnictwa „Kultura | "7" <= muez z 

Japonii, Słownik”. Tym razem celem autorki 

nie Japonii - takiej, jaka mi się jawiła podczas wielokrotnych po- 

bytów na przestrzeni ćwierćwieku”, jak sama ją 

we waeclej Książkę czyta się doskonale, tekst AE jestzdję- 

ciami z prywatnych zbiorów, więc wszyscy, którzy się interesują 

problemami cywilizacyjnymi Kraju Kwitnącej. WIŚRI p „powinni za- 

interesować się tym wydawnictwem, dopóki jest "di 

ne w księgarniach. Książkę wspaniale wydało ictwo TRIO, 

przy częściowym dofinansowaniu Fundacji im. Takashimy. 


wol iSUGJMBO © 
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PROWADZĄ: BANDMANKA 8 Mr.Gato 


Jeśli die na bieżąco wszy: 
mangowego Hakusnsha 
cie bardzo zaskoczeni. 


tytul: „Japonia, zmienna czy niezmienna?" 
autorka: Jolanta Tubielewicz 

wydawnictwo: TRIO. aa 
rok wydania: 1998 

cena: 28 złotych. i 


BRAIN POWERED 


„Brain Powered" wydaje się być tytulem sztandarowym studia Sunrise w 1998 roku. To studio zgrupowało bowiem najlepszych chara designerów, mecha 
designerów i scenarzystów do pracy nad nową serią. Pomysł narodził się w głowie niesamowitego Hajime YADATE (Gundam, ldeon, Votoms, Wataru, 
Samurai Trooppers, Escaflowne). Realizacją tego pomysłu zajął się wielki Yoshiyuki TOMINO (to właśnie jemu Gundam zawdzięcza swój ogromny suk- 
ces). Chara design należy do Mutsumi INOMATY (The weathering continent, Yóko Leda, Cyber Formula, Windaria), z kolei roboty stworzył Mamoru 
NAGANO (Five Star Stories). Jedynym nieszczęściem, które mogło spotkać tak piękną serię. jest fakt, że wykupił ją kanał Wowow, który jest kanalem typu 
„pay-per-view” (czyli „płacisz tylko za to, co oglądasz”). Powracając jednak do fabuły, rzecz dotyczy robotów organicznych nowego typu, jakimi są Brain 
Powered, należące do bohaterki Hime Utsunomiya. Roboty tego typu powstają z krzyżówki istot pozaziemskich z istotami ludzkimi. Oczywiście nie trudno 
pokusić się o porównanie z „Evangelionem”. Jest to nieuniknione, ponieważ jak dobrze wszyscy wiemy, roboty typu Eva należały również do nowej 
generacji, były jednostkami organicznymi i żyjącymi. Sunrise zapowiada, że „Brain Powered” zrewolucjonizuje serie typu „wielkie roboty”. Tyle na temat 
sloganów reklamowych, ale to widzowie ocenią ostateczny wysiłek animatorów. Miejmy tylko nadzieję, że wpływ Yoshiyuki TOMINO okaże się i w tym 
przypadku zbawienny. 


KOLEJNY TOM OK! M4 GODDESG 


Następna dobra informacja dla 
wszystkich wielbicieli Ke- 
ichi'ego i spółki (cywilnej) 
Chcielibyśmy zwrócić uwagę, 
że na rynku w Kraju Kwitnącej 
Wiśni ukazał się właśnie 16 
tom mangi „Ah! Megami 
sama'll! Okładkę i parę zdań 
znajdziecie obok - tylko się nie 
oślińcie, tak jak Alfred 


Keiichi Morisato był zwykłym 
studentem, aż do momentu 
kiedy to bogini Belidandy wy- G 
skoczyła z monitora jego kom- | 
putera, aby spełnić jego 
życzenia, Bez zastanowienia 
Keiichi zażyczył sobie, aby Bel- _ 6'kosuke Fujshima 
Idandy stała się jego dziew- Pony Canyon 
czyną. Od tego momentu nieszczęsny student miał na głowie 
boginię wraz z jej siostrzyczkami. 


EE BER 


Kodansha 


W tym numerze autor opowiada nam niesamowitą historię 
miłości pomiędzy dwoma maszynami. Chodzi bowiem o uczu- 
cie Bampei Kun, którego stworzyła Skuld, siostra Belldandy, 
do pownej lalki elektronicznej. Był to robot, który witał klien- 
tów przybywających do baru. Ale oczywiście nie ma tak lek- 
ko, ów robot był uszkodzony i jego właściciel chciał go 
wyrzucić. W drigim opowiadaniu tajemniczy. młodzieniec 
wkracza pomięczy Belldandy a Kelichi'ego, wprowadzając 
zamęt w relacjach pomiędzy nimi. Napięcie tej histoni jest bar- 
dzo silne. Wszystko to się jednak urywa, kiedy przechodzimy 
do końca serii. Na i to tyle na razie. 


tytuł: Ahl Megami sama 
numer tomu: 16 

autor: Kosuke Fujishima 
wydawnictwo: Kodansha 


FOX KIDS W POLSCE 


Na (proszę. Bohaterowie znanych anime przemówili po 
pójsku. Ga prawda na razie tylko w zamerykanizowa- 
dych wersjach swoich japońskich odpowiedników, a jed- 
nak. Wszyscy szczęściarze posiadający w domach 
kablówkę z polskimi wersjami znanych amerykańskich 
kanałów „Fox Kids” i „Cartoon Network”, mogą od kwiet- 
nia oglądać filmy animowane niemal przez całą dobę na 
Okrągio. Na Fox Kids możecie zobaczyć dwie bardzo 
znane swego czasu japońskie serie. Pierwszą 2 nich jest 
„Gatchaman IV, który dzięki ingerencji wytwórni Saban 
Entertainment zyskał nówy tytul „Eagle Riders”, a w Pol- 
soe „Eskadra Ona”. Jest to, nieoglądana dotychczas 
w Polsce kontynuacja „Załogi G” Byla emitowana na po- 
€zątku lat osiemdziesiątych w, polskiej państwowej tele- 
wizji Górąco polecam, mimo iż dubbing polski miejscami 
maćno kuleje. Serial ten powstał w 1978 roku 


OH! M4 GODDEG5 LU 5D 


Fani OIMG do dzisiaj zrozrzewnie- 
niem wspominają przygody Beil- 
dandy, Skurd i Urd, trzech 
wspaniałych bogiń. Panie powra- 
cają na ekrany, ale tym razem 
mniejsze, bardziej zaokrąglone, 
ale jak 
zwykle 
przeuro- 
cze. Tak 
samo jak 
w przy- 
padku 
bohate- 
rów „Lo- 
doss", 
chodzi o 
wersję 
SD (Su- 
er De- 
ormed) 
stwo- 
rzoną na 
potrzeby 
telewizji. 
Znowu 
mamy do 
czynie- 
nia z historiami przepełnionymi hu- 
morem i pelnymi gagów. Warto 
odnotować, że przygody Belldan- 
dy, robota Neoranga i dziennika- 
rza Maico można oglądać w 
Japonii na płatnym kanale telewi- 

jnym Wowow, ale za to w czasie 
niekodowanym. 


© Kosuke Fujishima | Kodansha / Pony Canyon 
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ILM KOH DHMG 


tycznic 
wym  „Kawali” 
pisaliśmy o nad- 
ch sę zącym 
szybkimi krokami "CE 
filmie kinowym MM WULLECEE || 
„Oh! My. God- A 
dess'. Miesiąc 
później Kodansha poinformowała o przesu! 
ciu tego projektu na rzecz innego tytułu z tej 
samej stajni - „You're Under Arrest!", który rów: 
nież miał zawitać do kin. Tym samym boginki 
nie miały się pokazać na Dużym Ekranie przed 
Bożym Narodzeniem anno domini 1998. Z ko- 
lei dwa miesiące później na świat wyskoczyła 
wiadomość, że kinowy „OIMG” jednak ujrzy 
światło dzienne już niebawem!!! Na potwier- 
dzenie naszych stów, chcielibyśmy Wam za- 
prezentować plakat reklamowy filmu, 
informujący japońskich widzów o nadchodzą 
cym wielkim trzęsieniu ziemi. Tak, tak... wszy- 
scy w redakcji już sobie ostrzą zęby na ię 
produkcję (zwłaszcza chomik Alfred Drugi, któ- 
remu tego lata nieźle podrosły siekacze). Re- 
żyserem tej produkcji jest Hiroaki Ghoda, 
natomiast kierownikiem artystycznym został 
Hidenori Matsubara. 


© Kosuke Fujishima / Kodansha / Pany Canyon 


Innym wartym polecenia serialem rodem z Japonii jest „Teknoman” (w Japonii: „Tekkaman Blade”). Oczywi- 
ście | w tym przypadku nie obyła się bez ingerencji Wujka Sama, więc w ostatecznym ksztalcie zmieniono 
WMI sporo rzeczy. Fabula, mecha designy teknomenów i najeżdźców są jednak najwyższych lotów iten kto 
midalatchać jeden odcinek zapewne nie uwierzy mi, że „Teknoman” powstał również w latach 70. Obie serie 
Bówstały w wytwórni Taisunoko Productions, której to pracownicy mieli także swój udział w produkcji „Evangeliona”, Jeżeli będziecie chcieli, być może 
9 „łekiomanie” napiszemy obszeniejszy artyku 


„TERNOMAW czyli japoński „TEKKAMAN BLAGE 


Jako rekomengację dla „Teknomana”, który bardzo mi się spodobał, chciałbym przytoczyć wypowiedź Pani Trish Ledoux (tłumaczyła m.in. słynne „Otaku 
16 Wide00), która jest redaktorem naczelnym w amerykańskim magazynie „Animerica” 


_Japofski serfal animowany „Teknoman” (który kiedyś został wpuszczony na anteny przez sieć UPN Paramouniu) to fascynujące studium w przeciwieństwie 
96 jego parine(a w programowym kalendarzu, „Space Strikers”, który emitowany był dokładnie przed nim. Choć obydwa seriale sięgnęły po niesamowicie 
podobne wątki fabularne - inwazja obcych I heroiczna grupa rycerży wolności w statku kosmicznym zwalczająca zagrożenie - różnice 
m W/Stylui pozostają poza dyskusją. Każda scena w Teknomanie sprawia wrażenie, jakby była filmowana w ciemnym pokoju - oświetlenie jest 
skąpe a kolory wyciszone... innymi słowy, jest to wręcz film czarno-biały. Teknoman mierzy w tę samą tematykę i ton, który był siłą 
napędową takich filmów jak „Alien” czy „Outlanid” - nic w tym dziwnego zatem, że końcowy efekt tej kreskówki ma klimat typowy dla 
Bidjeya Scotta. To, że aspekt kinowy w japoń- 
skiej animacji jest tak mocny jest logicznym na- 
stępstwem źwiązanym jego zródłami w postaci 
Japońskiego komiksu (wpływu kina hollywoodz- 
kiego... ale mówi taż o staraniach animatorów 
tła śtwórzenia wiarygodnego, stymulującego 
Wizualnie świata. 


B ne tazie proponujemy Wam Uważać na re- 
pórtua/Fox Kids, gdyż do Saban Entertaiment 
należa również prawa do serii „Dragon Ball Z” 
Może kiedyś?/Ech,.. zagalopowałem się 


je, stary, dobry, 
GRYCHAMAN 1 


© /8abm Enteńsiment | BIC / Tstsunoko 
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DZIEŃ Z SAILOR Moon 


Raz jeszcze zapraszamy 
wszystkich fanów Czarodziej- 
ki z Księżyca (i nie tylko) na 
wielkie święto „Dzień z Sailor 
Moon”, gdzie odbędzie się 
premiera pierwszej anime po 
polsku (rzecz jasna w oficjal 
nym obiegu)! 19 września (to 
już naprawdę niedługo!) bę- > ź 
dziecie uczestnikami promocji 

filmu „SAILOR MOON S THE 
MOVIE”, który jest odcinkiem 
specjalnym wyświetlanym w 
japońskich kinach, bardzo po- 
pularnej u nas serii animowa- 
nej. Go bardzo ważne dla 
polskich fanów, ten film nigdy 
nie był nigdzie emitowany w 
żadnej polskiej telewizji (to tak. 
żeby nie było żadnych niepo- 
rozumień). Organizatorem im- 
prezy jest firma „Planet 
Manga”, pierwszy polski ofi- 
cjalny dystrybutor anime (m.in. 
Armitage Ill", czy „Neon Ge- 
nesis Evangelion). Na impre- 
zie spotkacie między innymi 
przedstawicieli J.P.Fantastica 
(wydawca oryginalnej mangi 
Sallor Moon '), Mangazyn (Sklep z artykułami dla fanów mangi i anime), ZZ 
(producent zeszytów z wizerunkami Sailorek), TM-Semic (wydawca komiksów) 
I RAR (sklep dla fanów). Oczywiście chyba nie musimy dodawać, że my rów- 
nież będziemy tam obecni! Zapraszamy wszystkich chętnych, nawet całe ro- 
dziny, bo atrakcji będzie co nie miara: konkursy „sailorkowe” z nagrodami, pokaz 
oraz kurs japońskiej kaligrafii, pokaz origami, spotkanie z wydawcami i wiele 
wiele innych. 


© NAOKO TAKEUCHI/KODANSHA 


| teraz najważniejsze informacje: „Dzień z Sailor Moon” odbędzie się dnia 19 
września 1998 roku (czyli w sobotę). Impreza odbywać się będzie w warszaw- 
skim klubie „Stodoła”, przy ulicy Batorego (info dla gości spoza Warszawy: to 
tylko trzy przystanki tramwajowe od Dworca Centralnego). Gong początkowy 
wybije o godzinie 11:00, natomiast koniec planowany jest na godzinę 17:00. Be 
there! 


liwięziony Hamato 


ktokolwiek przypomina so- 
amą serię Lejji Matsu- 
chu Senkan Yamato" 
PE, lub. 

(BNANY. „Star Blazers”) ł 

A OZANEWNON space narruestue Q 
A PWZTCOEWOCERARYAMATO 

'na przełonie lat 70. 1 80., bodbi- 
la serca wszystkich Japończy- 
„Tytul tej sławnej serii 
ada żostał z jednego 
2 dzienników | trzeba przyznać, 
że przyniósł on więcej nieszczę- 
ścia, niż póżytku | tak oto Yoshi- 
nóbu Mishizaki, producent serii, 
powędrował za kratki za zażywa- 
nie narkotyków. W dodatku od 
kilku lat w ogóle jego nazwisko 
zniknęło z firmamentu japońskiej 
animacji, a szczególnie w mo- 


mencie, kiedy Matsumoto wyku- 
pil prawa autorskie do serii 
Yamato, zgatniając przy 
łym calą / śmietankę 
O Nishizaki zupelnie zapomnia- 
U 


Na zdjęciu „kla- 


„W reży- 
I Yoshimitsu 
Bamno (1971). 


Godzilla © 1871 Toho Co, Lid 
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TELEGRAM Z JAPONII 


Najwięksi giganci ja) 

wanym projekcie „Brai 

roku. Spójr 

uki TOMINO (autor „Gundama”), chara design: Mutsumi INOMATA 
(„The Weathering Continent”, „Windaria”, „Yóko Le jecha de 
Sign: Mamoru NAGANO („Five Star Stories")! Niestety, wyłączność 
do nadawania tej serii wykupił a piatn 
telewizyjnych 


Cow Boy be-pop" to tytuł jednej z najnows. rii zaproponow 
h przez Sunrise w kwietniu. Pod rysunkami podpisał się Toshihi 

ro KAWAMOTO („Golden Boy”, „Gunc 083"), natomiast muzykę 

skomponował d s nieznany, niejaki Yóko KANNO. 


płodziła między innymi 
o Haru KIMOTO o stworzenie 
no haó Muzyka powin 
przypadku odegra ważną rolę dla luc 


ria „Vifam”, która odniosła olbrzymi sukces w latach 
remake'u na ekrany telewizor 
v nocy. 


Adapiacja mangi „Sprigan 3 zwą „Striker 
w kinat e alizacją filmu 


TAK! Ze wzglęc 


nowa 
o się nie robi dla fanó 


Gundam-W" pojawił się już na ekranach. Jest any „Endleś 
Waltz” i podobnie jak w „Macross Plus”, mamy do czynienia z kom- 
O lm wzbogacony jesto nowe 
Te 


ale rok 1998, będzie zdecydowanie rokiem Leiji 
a nowym j 9 
iwiła się seria złożor 
dy. Sam autor był przi 
mangi o tym samym tytule, cieszącej się ogromną popularni 
łach 70. 
| na koniec nie zapo O NAGAI, który d 
i realizacji swoich projektów w tym roku. Powr. 
Getter Robot zyjaciela Kena ISHIKAWY. 
ją składającą się z 13 części 
Ambicją Bandai Visual, będącego pro. 
'st to, aby gnęla pi 
najmniej taki 
zostala oddana w rę A J tylko nadzi 
że tych 13 OAV-ek uk ę odrobinę sz Giant Robo” 


That's all Folks! 


AMERAKAŃGKAWERGJĄ „GODZILLI” 


Już lada dzień na ekrany polskich kin wchodzi amerykańska wer- 
sja klasycznego bohatera japońskiej pop kultury - Godzilli (w Ja- 
ponii - Gojira). Za jej realizację odpowiedzialny był reżyser 
niemieckiego pochodzenia, Roland Emmerich, specjalista od su- 
per widowisk (ra jego koncie znajduje się „Dzień Niepodległości”) 
Mimo naszych osobistych 
obaw, serdecznie zapraszamy 
do kin. Jako ciekawostkę warto 
zauważyć, że Japończycy zanim 
odsprzedali Amerykanom prawa 
do realizacji „Godzilli”, najpierw 
uśmiercili ją u siebie w filmie 
„Godzilla vs. Destroyer”. Podej- 
rzewamy jednak, że ten problem 
natury logicznej, nie był specjal: 
nym wyzwaniem dla ameryka! 
skich scenarzystów. Jedno jest 
pewne - nowa wersja Godzilli 
bije rekordy oglądalności w Ja- 
ponii, W ciągu tylko pierwszego 
dnia jej wyświetlania na tamtej- 
szych ekranach, obejrzało ją po- 
nad pół miliona widzów! 
ROOOAAARRRI!! Godzilla nad- 
chodzi! 


EIEUCUCYJĄBIĘ NA ZNACZKACH! 


Republika Środkówo-Afrykań- 
ska wyda wkrótce serię 18 
znaczków. Na znaczkach poja- 
wią się postacie kultowego au- 
tora GO  NAGAI, ojca 
chrzestnego Wielkich Japoń- 
skich Robotów (tak, tak... to na- 

ZNAĆ!!!) 


ków będzi 


vilmanowi a na 


ostatnich sześciu pojawią się ilu- 


stracje z 
Mazinger” i „Mazinsag 
tychczas przeważnie ukazy 

się z tego cykiu, poświęco! 

kinu międzynarodawemu, po 
stacie znanych ykańskici 
aktorów. Po ri 

mangi japońskiej został w ten 
sposób uhonorowany poza swo- 
im macierzystym krajem. Trze. 
ba tutaj przypomnieć, że Osamu 


„Great 


MANGOWY ZAWRÓT GŁOWY 


ANIME nA [LIKE 


Polski oddział płatnej francuskiej stacji Canal Plus już od września rusza z emisją 
najstynniejszych japońskich filmów animowanych. To, o czym jeszcze niedaw- 
no mówiło się nieśmiało podczas kawiarnianych romansów, stało się faktem. 
Na dzień dobry Canal Plus będzie emitowa| anime dwa tazy w miesiącu 
w paśmie kodowanym (czyli płatnym, żeby nie było niedomówień), w środowe 
wieczory, zawsze po godzinie 22:00. Nazwa programu nie została jeszcze usta- 
lona (na razie jest to - SUPERDESER), ale możemy powiedzieć, że bliźniaczy 
francuski program Canal Plus nazywa się „Manga Manga, ale czy będzie on 
również u nas obowiązywał...? Dla wszystkich fanów doskonala wiadomość - 
każda anime będzie w wersji z napisami (a nie z lektorem)! Plany polskie obej- 
mują regularną emisję OAV-ek | od czasu do czasu specjalną emisję znanych 
produkcji kinowych. Jednocześnie wraz z potencjalnym wzrostem wykupio- 
nych abonamentów (tak, tak... prawa rynku są bezwzględne), redakcja Canal 
Pius zapewnia, że polska wersja programu „Manga Manga” zwiększy swoją 
obecność na antenie i będzie się mogi ukazywać nawet dwa razy w tygodniu. 
To jednak zależy tylko od Was drodzy Czytelnicy!!! Pięćdziesiąt złotych mie- 
sięcznie za możliwość oglądnięcia największych hitów anime w języku polskim 
(ill), ta naprawdę niewiele, zważywszy na cenę kaset z nowymi filmami. Jaka 
redakcja „Kawaii', wierzymy głęboko, że polski Canal Plus odegra w naszym 
kraju podobną rolę, jaką spełnił we Francji w latach 80., zaszczepiając głęboką 
miłość wśród widzów da japanimacji poprzez amisję takich klasycznych Serii, 
jak „Capitaine Fiam”, czy „Ałbator 84”. Dzięki tego typu promocji, Francja jest 
obecnie największym rynkiem anime i mangi w Europie, a pod tym względem 
przebija nawet wyśnione dla wielu USA. 


Start polskiego mangowego przedsięwzięcia przewidziany jest na 8 września o 


Tezuka stał uwieczniony 
ale tylko w Japo- 
tało się to jednak już po 
i. Jest to wi 
dwójny zaszczyt dła Gó Nagai. 


© G6 Nagai 


godzinie 23:55. Ujrzycie wtedy część pierwszą (z sześciu) znakomitej serii OAV, 
„IRIA: Zeram the Animation", będącej adaptacją filmu typu live, autorstwa Ke- 
ita Amemiya. Część drugą ujrzycie 28. września o godzinie 23:25, A w kolejce 
już czekają: „Armitage Ill” (4xOAV), „Ninja Serall' i „Macross Plus” (4xOAVJIII 


KORG simon BisLEU 


Brytyjski rysownik Simon Bisley ma w Polsce całe rze- 
sze oddanych wyznawców (to mój ulubiony twórca - 
Mr.Gato), zwłaszcza po „Lobo: Ostatni Czernian” i „Po- 
wrót Lobo”. Niewiele osób wie jednak, że zanim zaczął 
pracować za ogromne honorarium dla amerykańskiej 
Maszyny Do Zarabiania Bardzo Dużych Pieniędzy, czyli 
Detective Comics, Bisley tworzył dla nieistniejącego 
już pisma angielskiego „A.D.2000" (publikował tam 
„Ślaina”). Kiedy znudziło mu się robienie trzech czę- 
ści „Powrotu Lobo” (ostatnią narysował pewien Włoch, 
co niektórzy pewnie zauważyli po zmianie stylu rysun- 
ku), zaczął tworzyć różne dziwne, solowe projekty. Do 
takich należy wyskok w „Wojowniczych Żótwiach Nin- 
ja” („Body Count"), czy hołd oddany boskiemu Fran- 
kowi Frazetta w postaci „Death Dillera”. Po „Bad Boyu" 
stworzonym do spółki z Frankiem Millerem (populary- 
zator kultury japońskiej i „Lone Wolf and Cub” Koike 
i Kojimy), myślałem, że ów młody człowiek już mnie 
niczym nie będzie w stanie zaskoczyć, a tu proszę! 
Kiedy przerzucałem tony komiksów w jednym sklepie 
mangowym za zachodnią granicą, szczęka opadła mi 
do samej podłogi. Otóż jedną z okładek kultowego 
tytułu „Devilman” artysty GÓ Nagai (patrz: news 
0 znaczkach), zilustrował sam Simon Bisley! To nie 
jest żart, chociaż słowa „Simon Bisiey" i „manga”, pa- 
sują do siebie tak samo jak „obiektywność” i „Nasz 
Dziennik”. Żeby nie być gołosłownym i posądzonym - 
o rozpuszczanie bzdur - dla wszystkich fanów repro- ś E 
dukcja okladki. Prawda, że śliczna? Dla zalnteresowa- „Bad bay tooatatnitytui narysowany przez Simona Bisleya do spółki 
nych podaję numer: „Devilman” +3; luty 1996; 7 7 em Milerem. Wkrólce część orga. 
wydawnictwo Verotik; cena 2.95 USD. 


„UFO Robot Grendizer", czyli francuski „Goldorak”. Już 
niedługo obszerny artykuł na temat Gó Nagał i Wiel- 
kich Robotów. 


NL 
WSE 


Jeżeli od 13 do 28 marca byłeś 
w okolicach Brukseli, mogieś 
się załapać na piętnastą edycję 
Festiwalu Filmów Fantastycz- 
nych, odbywających się wia- 
śnie w tym mieście, Ponad 40 
filmów nigdy nie pokazywanych 
na ekranach w Europie ujrzało 
wtedy światło dzienne. Jednych 
z gości honorowych byl Yoshi- 
taka Amano. Specjalnie dla fa- 
nów japanimacji 20 marca 
odbyła się projekcja „Perfect 
Blue” w wersji francuskiej | an- 
gielskiej. Natomiast miłośnicy 
amerykańskich filmów fanta- 
stycznych mogli obejrzeć „Ga- 
taka”, „Event Horizon" (film 
Paula Andersona), „Fluber” (z 
Robinem Williamsem), „War- 
riors of virtue”, „Black mask, 
„Screem 2", „Kingdom 2" i „The 
second civil war” Joe Dantego, 
jak i wiele innych. 


ssełs Iieriationał Re 
ol Fantasy Film 
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| SRDAMOTO ILUSTRUJE ILUSTRUJE CLAPTONA I MODNRIDERGÓW 


Yoshiyuki Sadamoto, znany rysownik, 
iwórca między innymi „Neon Genesis 
Evangelion" (patrz: manga w tym nume- 
rze), „Nadia” czy też „Wings of Honne- 
amise”, przeniósł się na moment w inne 
rejony sztuki. Wielkim zaskoczeniem dla 
fanów Erica Claptona może okazać się 
jego ostatni album i to bynajmniej nie 
ż czysto muzycznych powodów. Mogą 
go oni zakupić w sklepach muzycznych, 
z okładką wykonaną właśnie przez sa- 
mego mistrza Sadamotoll! Jak do tego 
doszło? Eric Glapton przyznał się, że był 
pod wielkim wrażeniem rysunków Sada- 
moto umieszczonych w artbooku „Alfa”. 
Płyta ukazała się w marcu na całym świecie i nosi tytuł „Pilgrim”, czyli po 
naszemu „Pielgrzym”. Jest również do kupienia w polskich sklepach 
w cenie okolo 55 złotych | gorąco polecam. 


Że nie był to tylko jednorazowy wyskok, świadczyć może kolejna okladka 
płytowa stworzona przez Sadamoto. Zaraz po wykonaniu zamówienia od 
Claptona, Japończyk zabrał się za następny cover CD, Tym razem jest to 
płyta z najlepszymi przebojami japońskiego rock-bandu Moonriders, któ- 
rego liderem jest Suzuki Keiichi. Tytuł tej antologii jest niezwykle wyszuka- 
ny, a sm pomyśl zabił kubeczki smakowe Alferda na całe popoludnie (!!!) 
- „Anthology 1976-1996". Tego roku Moonriders obchodzili 22-ecie wspól- 
nej działalności, co uczyniło z nich najstarszych dinozaurów japońskiego 
rocka, będących ciągle w show-businessie. Tym razem powodem nadpro- 
gramowej pracy Yoshiyuki Sadarmoto był sentyment mangaki, który od sa- 
mego początku istnienia grupy by! wiernym fanem Moonridersów. Premiera 
płyty miała swoje miejsce 2 maja 1998 roku, a ukazała się nakładem wy- 
dawnictwa Mediaring. 


Okładka wykonana przez Sadamoto Yoshiyuki 
„ANTHOLOGY 1976-1996" 

band; Moonriders 

Sprzedaż: Mediaring (tylko w Japonii) 
dystrybucja: Polygram 

cena: 3883 yenów (plus VAT) 

w sprzedaży: od maja 1998 
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„Witamy na wyspie Lodi 
kich 


p 
ób, „Kroniki wojny 
należąc do najlep: 

zątek 1998 roku dał nam możliwość po- 

wrotu na tę wykieżi ze pę, jednak musimy wziąć pod uwagę fakt, że 

bohaterowie znacznie zmienili swój wzrost. Wszyscy zmienili się do wy. 

miaru SD, czyli Super Deformed! Możemy na nowo ujrzeć rycerza Parna, 

pięknego elfa Deedlit, ojca duchownego Eto, maga Słayne'a, a nawet 

czarnego rycerza Ashrama. Postacie mają tych samych seiyuu, co po- 
wersja OAV. Ten film został wyświe- 

w Japonii w marcu 1998 roku, tak 

o jak inny film „Maze”, o którym 

obok. Nie zapominajmy o tym, że 

Lodo s jest nadawany. 

w TV (wJ a jego nowa se- 

ria wystartowała 1 kwietnia tego 

roku. Tam również obejrzymy 

wszystkich starych bohaterów, 

w tym nawet Ashrama, którego 

ono uśmiercić, ale - o dzi 

wo - nadal żyje. Pojawi się nowa 

postać Cecylia. Niestety, w tej ko- 

lejnej serii telewizyjnej nie usłyszy 

arych głosów 

eiyuu Eto. Podobnie 
zmieni się cała oprawa graficzna. Po 
resztę, patrz news obok 


tlony 


© A.Mizuno / Group SNE / R.Momoyashikl /Kadokawa Shoten 


CKUĄCZYLI WSZYSTKO MA GLIÓJ KONIEC 


25 stycznia tego roku pojawił się w sprzedaży siódmy i ostatni wolu- | 
min popularnej serii OAV „Giant Robo”. Pierwszy odcinek ukazał się | 
sześć lat temu, a przedostatni w 1995 roku. Przez ten czas przewinął 
się cały korowód producentów, którzy usiłowali doprowadzić serię 
do końca. Ponieważ dlugie oczekiwanie na ostatnią kasetę znacznie 
powiększyło apetyty fanów, więc i jej cena będzie adekwatna do spo- 
dziewanego na nią popytu. Kosztować więc będzie 10000 yenów, 
co jest absolutnym rekordem jeśli chodzi o cenę jednego odcinka 
OAV. Anime ta jest utrzymana w dobrym, starym stylu retro, ale wy- 
różnia się zdecydowanie perfekcyjną animacją. 


|MAZE W AU 


Akcja, piękne dziewczyny, odrobina ero- 
tyki i fantazji - czego więcej potrzeba? 
Nie, niestety nie jest to slogan reklamo- 
wy, ale zapowiedź filmu „Bakuretsu jikuu 
Maze”. Scenarzysta i autor całego po- 
mysłu, Satoru Akahori (Video Girl Ai 
Master Moskiton, Saber Marionet), już 
nas zdąży! przyzwyczaić do Świata wy 
pelnionego kawaii panienkami. Również 
iten film Was nie rozczaruje, Akcja kręci 
się wokół erotyki i młodych panienek 
Wszystko jest stworzone tak, żeby mę- 
ska część widowni wyniosła z tego jak 
najlepsze wrażenia. Mimo że scenariusz 
flmu nie wydaje się opierać na sztuce 
teatralnej, jednak wszystko twórca oparł na komedii sytuacyjnej, jaką 
można obej- 

rzeć w licz- 
niy 6h 
teatrzykach 
wodewilo- 
wych. Dlanie- 
których 
„Maze" może 
być w pew- 
nym sensie 
kolejną wersją 
„Ranmy 1/2" 
(wariacją tej 
anime), z tym 
że jeszcze 
bardziej wyra- 
finowaną 

Sam film jest 
po części 
kontynuacją 


serii telewizyj- 
nej i dwóch 
OAV-ek. 


S-Akahorl / Kadokawa Shoton 


NOWA SERIA[UiE] 


Bardzo dlugo oczekiwaliśmy na dalszy 
ciąg „Lodoss”. Najpierw zapowiadany 
jako film, potem na OAV, w rezultacie od 
pierwszego kwietnia wszedł na ekrany te- 
lewizorów i to w dodatku w kategorii se- 
riali nadawanych po północy. Wszyscy 
bohaterowie serii za wyjątkiem Ghima są 
obecni w tej kontynuacji. Pojawi się na- 
wet Ashram, który - byliśmy święcie prze- 
konani - zginął. Ale oczywiście pojawi się 
kilka całkiem nowych twarzy, np. niejaka 
Cecylia. Wiadomo, że tytuł zobowiązuje 
jednak w tym momencie trudno zawyro- 
kować, ile naprawdę będzie warta ta se- 
ria, dopóki sami jej nie zobaczymy na 
własne oczy. W dodatku jej realizacja 
przypadła innemu studiu niż dotychczas 
Zmieniła się więc radykalnie ekipa filmowa. Postaciami zajął się tym 
razem Kazuhiro SOETA (Ryó-Knight), zaś za realizację odpowiedzial- 
ny jest Yoshihiro TAKAMOTO (Shin Tenchi Muyo). Historia oparta jest 
na motywach 
mangi, do której 
scenariusz napi- 
sał Ryó MIZUNO 
(autor oryginału), 
a zilustrował Rei 
MOMOYASHIKI, 
która w dodatku 
była opublikowa- 
na w magazynie 
Shonen Ace (mo- 
żecie tu spotka: 
„Evangeliona” 
Sadamoto i „Beat 
X' Kurumady). 
Jako ciekawostkę 
dodamy, że 
w marcu w japoń- 
skich kinach po- 
jawiła się parodia 
„Lodoss” w wersji 
$D, o której mo- 
żecie przeczytać 
obok. 


Group SNE / Kodokawa. 
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ZAGARÓĆ DOLARÓW, CZYLI EVA VERGUS GRACZE 


Miś wierny jek WY. 
ale jaz Bandmanką 
UWiBiBiAPY 96 
w/mahjonga (czy: 
taf. miedźońgaj 
t ZW(BEZCza Kady W 
mym momencie. j | ielewizfijecikolejby 
z gdcinek „Mody/na 
Sukóe8” (dla malo 
spostrzegawczych 
©bechie/ Seria prze” 
koozyła odcinek 
650). Jeżeli równieź 
1 TWYy jesteśći8 mać 
cia pochodzą z drugiego filmu kinowego miakami tej rozrywki, a dodatkowo szalejecie dó nieprzytomności 
ża serią „Nedn Genesis Evangelion" (e także za przedetemnać” 
ofiwiowa-bananowym) „KUBUŚ, to tym bardziej ucieszy Was wia. 
diomość, że obecnie. w oródukcji znajduje się gra 08 plaliormę 
Piavstation py Neon Genesis Evangelion: Eva and Gondriondź 
Fak więc [uż niedlugo nie będziecie musieli grać gó kisia, (e0ż 
nażzwyczajniej w świecie będziecie mogli zaprosić da stou Shi. 
jego, Asukę czy Bal, KIE na tym nie kanieć atrakcji! Autorzy 
dodatkowo włączyli da produktu dle mniej znane UluBlane posta: 
cie z inych otodokcjistudiiGalnax takie jak; Nadia | Jeanz „Nad. 
ia af the Seas óf Wonder / The Ssofef Of Blue Water”. czy też 
Norko ż Jap o Neraól GunBuster Gra miala ukazać sę lego 
lata... przynajmniej w JaponiC/Ech, ale takie jest życie 


ń 
ż: 


© Gzynasierajecj EvaTV TOKYOJNAS 


gta „NEON GENESIS EVANGELION, Eva and Good Friends 
platforma: Playstation 

$ena/ 6800 genów (plus VAT) 

kiedy: lato 1998 


CODE NAME MA, CZ4LI SAILOR V W RKCJI 
| Dwalata przed przygada- ę „Ada Z | 
| mi Sailor Mson igwiezd- | " | 
|nych - wojowniczek, | 3 || 
Minako Aino walczyła już ć 
ze złymii mocami. Trans- 
formując Się w Sailor Ve- 
qus pomagała policji 
w niekończęcej się walce 
przeciwko zbrodniom 
| Gala seria to trzy tomiki 
Trzeci i ostatni tom tej se- 
ri, który można obecnie 
TRENER | | zakupić we Francji, skła- 
reklamujący film Oshii Mamoru. | da się z pięciu rozdzia- 
tów. Pierwsza historia, 
nazwana „Zwierzęta do- 
mowe”, obejmuje trzy 
rozdziały 


Naoko Takeuchi / KOdaneha Lid. 


cie oczy mangowo (czytaj: szeroko) otwarte. Szkoda tylko, że już | 


„Photon” - tak brzmi tytul nowej serii 
OAV, wyprodukowanej w Studiu AIC. 
Seria zawiera sześć części, z których 
trzy pierwsze są już w sprzedaży. 
Parę zdań o fabule: na odległej pla” 
necie Oun, córka naczelnika wioski 
ucieka rezem z trubadurem, zabie- 
rając z rodzinnej osady cenny i święty 
przedmict. Jej ojciec angażuje Pho- 
tona, aby znalazł uciekinierów i oczy- 
wiście skarb. Zaczyna się więc wielki 
pościg. Photon trafia do dziwnej do- 
liny, w której znajduje szczątki stat- 
ku kosmicznego. Statek ten 
wylądował tam najprawdopodoby//) 
niej 700 lat temu. Jednym z twór- 
ców designów postaci jest 
Masaki KAJISHIMA (autor mię- 

dzy innymi „Tenchi Muyol"), 
natomiast scenariuszem zajął 

się Yósuke KURODA (.Ten- 

chi Muyot"). Wpływ tych 

twórców spowodował 

powstanie anime po- 

dobnej do „Tenchi 

Muyot”, gdzie rów- 

nież spotkaliśmy hu- 

mor i kawaii 


panienki. * -. £ 
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Godzilla % Toho Co, Ltd/Dark Horse Comics 
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1ału | 
zy: Randy Stradley, Ke 
rysunek: Boby Rubio, Rich 


DAGEERCHIWYAWYGNOW | „gia TEDDERE: ROBA C EEIW Z 


/ 
| 4 ka 


4 
W — oda 


tym chłopaku i jego komandzie na Zatem zaczynajmi 
pisano już chyba wszystko. Mimo 
to, ciągle są chętni by czytać coraz 101 TENCHI - książka wydana przez Kajishima 
to nowe opracowania o tym seria _ autorstwa Kuroda Yosuke odpowiadająca na 101 
lu, który osiągną! już wszystkie najgłupszych pytań dotyczących pierwszej edycji 
formy bytu. Mamy zatem mangi, OAV. 

seriale telewizyjne, serie QAV i fabularne filmy ki- 

nowe... Animowane naturalnie... Ale nie... Nakła:  ACHIKA MASAKI UP (Megumi Hayashiba- 

małem. race Zandarski) 

W przeciwieństwie do nieśmiertelnej „Sailor Moon" letką z czerwonym 

Tenchi nie doczeka! się jeszcze realizacji aktor- drugiego maiżeństwałma 

skiej (ciekawe kto w takiej adaptacji zagrałby Ry- odziedziczyła moc radu Jurai 

E nowi, W „ TMiL” poznajemy. n | 

Zatem dzisiaj o Tenchim... Znooowuuu??!|... _ isympatię Nobuyuł Po uc Ą | 


© ALE) Pioneer LDC ine. Tenchi Muye Committee 


(Takada Yumi/ 
[ Darling) 

Wiek psychiczny - 20 lat; 
realny 720 lat; wzrost 
[61 cm; wymiary (obję- 

lajemnicą) ; grupa 

A 


wdziwa księżniczka J 


przejść od stanu monaf- 

ak impreza to Impieza! sze. dumy do skrajnej hi- 
A_ znowu, - sterii. Jest starszą córką Azusy i Misaki. Na Ziemię 
znowu. Czy-  zagnały ją poszukiwania przybranego brata Yosho 
telnik nasz _ (inarzeczonego w jednej osobie). Podskórnie ni 
pan, a sporo znosi Ryoko. Mimo to potrafią się zgrać w spora- 
osób doma-  dycznych akcjach ratunkowych. Ma fioletowe wło- 
ga się powro- sy związane w trzy długie pęki i czerwone oczy. 
tu do filmów 
dostępnych AZAKA i KAMADAKI - (Takagi Wataru i Ogata 
na rynku pol- Kenichi) 
skim zarzu-  Przypominający pnie drzew mecha- 
cając nam _nicznistrażnicy i służący Aeki. Od- 
preferowanie walają za swoją właścicielkę 
anime, o któ- „brudną robotę”. Poza tym są do- 
rych przeciętny wiełbiciel gatunku może sobie tyl-  skonale zgraną i zgodną parką. 4 
ko pomarzyć. 
Potraktujemy ten tekst jako niewielkie kompen- AZUSA JURAI (Akio Ohtsuka) 4] 
dium wiedzy encyklopedycznej na temat „Tenchi _ Władca Jurai, Ponury brunet o spo| 
Muyol”, W porządku alfabetycznym naturalnie. 


$ 


rzeniu mordercy. Mąż Funaho (rodzi: JODI 
W nawiasie obok hasła podajemy nazwiska osób ca Yosho) i Misaki (rodzice Aeki JAY JK gl 
podkładających głos (w wersji japońskiej/anglo- i Sasami). Pojawia się dopiero w. 


języcznej) 13 ep. OAV okazując brak zainte- ACHIKA MASAKI 


| (0! KAWAII 


m 


resowania swoimi męskimi potomkami i pan- 
toflarską naturę. Ma u mnie przegrane po tym 
jak doprowadził do płaczu Ryo-Ohkiego. 
Wstrętny brutal... 


Dr CLAY (Seizoku Katoh) | 
Naukowiec studiujący z Washu. 
Obecnie na usługach lac imi za: 
cenę spelnienia jego 


DRZEWA JURAI 
Źródła mocy ich wlaścicieli będ: 
tomkami Tsunami. Potra- 
fią przybierać formy 
statków kosmicznych lub. 
postaci ludzkich i zwierzę: 
cych. 


FUNACHO 
Pierwsza żona Azusy 
;ho. Pr i 


FUNACHO 

Statek Yosho i drzewo 1- 
generacji. Po osiedleniu 
ślę księcia na Ziemi przy- 
brał na stale postać drze- 
wa 


KAGATO (Wakamoto No-' 
rio/Westón Peece) * 
Wiek ok5000 lat. Połącze- 
nie szalonego naukowca 
z piratem. Uczeń Washu. 
Kolekcjonuje zbytkowne 
przedmioty, Uwiejbia ko! 
certy organowe. W wagę. 
potrafi się posłużyć t 
formami broni jak Ryoko. 
Poszukuje. Master-Key'a, 
który di ru władzę nad. 
wszystkimi drzewami Ju- 
rai. Jego statek Soja 
posiada wewnątrz prze- 
strzenie alternatywne, 


KAIN 8 
Ożywiona forma ii bionicznej 
zaliczana do przes klasy A1. 


Uwięziony na 100 
przez GP. i ród Jurai. 
Czył kwaterę główną: 
dzić ród Jurai zginął (?) w wajce 
zAchiką 


KEN-OHKI Ę 
Biały kotulik (chlopczyk = w przeci- 
wieństwie do RYO-OHKI), który /po: 
jawił się przelotnie w wersji TV 
imandze. . 


KIYONE MAKIBI (Amano Yuri/Sherry 
Lynn) 

Wiek psychiczny = 
wzrost 174 c 
grupa krwi A 
Brunetka z jasno zielonymi oczyma. Partnerka Mi- 
hoshi, tyle, że inteligentna za dwie. Jedna z tych 
OSób, los pokaral towarzystwem blondynki 
3). W.TMIL" z niewiadomych przyczyn zostaje za- 
trudniona jako woźna, podczas gdy jej partnerka 
jest. nauczycielką. Patrząc na rozwój wydarzeń 
wróżę jej śmierć na skutek zawału w młodym wie- 
ku 


W podprzesiyzeni 
ucieczce znisz- 


wiek realny = 23 lata; 
wymiary _ (88-65-90); 


KOU-OU-YOKU 
Świetlne skrzydła jastrzębie - rodzaj pola ochto! 
no-ofensywnego generowanego przez drzewa 


TENGHI MUVO! MANATSU NO EVE 


_ Próbując zgła- € 


i statki 0-2 
generacji. Tenchi jako posiadacz Master Key'a po: 
trafi użyć tego pola bez pomocy drzewa. Potrafi 
to również Ryako, gdyby posiadała komplet peret. 
Występują tylko w OAV. 


MASS $ 
Amebopodoby twór „made in Washu”. Potrafi 
kopiować wzorzec postaci zaatakowanego osob- 
nika. W aoc ratując Tenchiego jedno- 
czy się z Mass'em, co pozwala Washu dodać mu 
wcielenie humanoidalne. Dzięki fuzji kotulik może 
wyglądać jak Ryokopodobna 4 Ja dziewczyn 
ka. 8 


MIHOSHI KARAMITSU - 

Gerstel) 
| Wiek psychiczny = wiek realny = 28lata; wzrost 
|. 168 cm; wymiary (87-59-89); grupa krwi 0. 
Funkcjonariusz Galaxy Police (1 klasy) 
o blond włosach (niestety w jej wypadku jestto 
oznaką inteligencji). Gdy ma się dziadka na sta- 
| nowiskuszefa GP predyspozycje psychiczne nie 
grają roli. Jej postać najlepiej określa ułożona 
przez jej partnerkę 4-ta zasada termodynamiki - 
„Gdy pojawia się Mihoshi, zapanowuje Chaos". 
W okolice Ziemi zapędziła się w poszukiwaniu 
Kagafo. Każde ambitne zadanie doprowadza ją 
bądż do histerii, bądź do drzemki. Jeśli już coś 
się jej uda, to na zasadzie „ślepej kury i ziarna”. 


izutani Yuoko/Ellen 


TENCHI MUYO! 


MISAKI JURA 
Matka Aeki i Sasami. Druga żona 
Azusy. Osoba bardzo pobudli- 
wai rozkochana w swoich po- 
ciechach. 


NOBUYUKI MASAKI (Aono 
Takeshi/Jay Hopper) 

Po pierwsze każdy kto przy 
mnie powie (cytując opraco- 
wania zachodnie), że ojciec 
Tenchiego jest zboczony, do- 
stanie po łepetynie. On 
po prostu z wiekiem nie 
stracił młodzieńczej fan- 
tazji (mam jego lata to 
|). Ani to, że kolek- 
jon je mangę dla 
ziewcząt, ani to, że 
uwielbia podglądać o ni- 

czym nie Świadczy. 


Sherry Lynn) 
Wiek psychiczny - 8 lat 
realny 708 lat; wzrost 128 
cm; wymiary (objęte ta- 
jemnicą); grupa krwi 0. 
Siostra Aeki i koronna 
księżniczka Jura. Jest 
córką Azusy | Misaki (druga 
r Mimo wieku bar- 
dzo stabilna psychicznie 
i bardzo „kobieca”, Jest do- 
skonałą kucharką i właści- 
wie na jej głowie jest cały 
balagan domu rodzin 
Ki Ma bięktne WE 
rwone oczy rodu 
Ni RW widnieje 
trójkątny „Znak Mocy”. Od 
chwili pojawienia się Ryo- 
Ohkiego stanowią nieroz- 
łączną parę. Posiada ukryte 
możliwości psioniczne, co 
umożliwia jej komunikację 
z Tsunami, 


RYO-OHKI - (Kozakura Etsuko/Ma- 
rie Gabbit (Kotulik)) 
Wiek rzeczywisty - 1 rok (realnie jest w wieku Ry- 
Oko) - rozmiary: 15 cm (wg. wersji TV) lub 16 cm 
(przytułanka produkcji Pioneera); jako statek roz- 
miar nieznany; krew syntetyczna klasy D. Budo- 
wa biokrystaliczna. 
Galkiem solidny statek piracki uwielbiający prze- 
Siadywać Sasami na glowie. Tak naprawdę to Ryo- 
Ohki należy do Ryoko. Po niezbyt sympatycznej 
dyskusji w jaką wdała się Ryoko z Ayeką w ep. 2 
statki obu wymienionych pań uległy zniszczeniu 
i zatopieniu. Z wyłowionego z dna jeziora jaja (po- 
zostałość po statku) wylęgła się właśnie Ryo-ohki 
czyli najsympatyczniejszy kotulik (kotuliczka) świa- 
ta. Klapciatouche zwierzątko jest skrzyżowaniem 
kota (miauczy) i królika (je, a właściwie żre mar 
chewkę). W razie potrzeby transformuje się w sta- 
tek kosmiczny Kilkaset razy większy od jego 
futrzanej postaci. Ta wielkość jest zresztą jedynym 
uzasadnieniem ilości pochłanianej marchewki. Po- 
trafi również przybrać postać 4-letniej dziewczyn: 
ki podobnej do Ryoko. Jego konstruktorem jest 
Washu. Ryo-Ohki jest poszukiwana (zapomniałem 
dodać, że to dziewczynka) (nie zapomniałeś! - 
dop. Jedi :)| listem gończym za zniszczenia ja 
kich dokonała do spółki z Ryoko. 


KAWAII | 


TENCHI MUYO! 


RYOKO - (Orikasa Ai/Petrea Burchard) 
Wiek psychiczny - 17 lat; realny 2017 lat: wzrost 
162 cm; wymiary 81-57-83; grupa krwi - synte- 
tyczna Ć 

Śymbiot, ale za to jaki! Jak dla mnie cała reszta 
bohaterów mogła by nie istnieć (no może wyłą- 
czając Ryo-Ohkiego). Srebrno błękitne włosy 
i żółte oczy. Rezyduje na Ziemi od 700 lat. Potym 
jak zniszczyła Jurai i narozrabiała na naszej pla- 
necie została schwytana przez Yosho i uwięziona 
w jaskini-krypcie. Dostępu do niej bronił magicz- 
ny miecz (patrz Master Key). Ponadto została po- 
zbawiona trzech pereł umiejscowionych na jej 
nadgarstkach, które są źródłem jej mocy. Została 
uwolniona przez Tenchiego w 1 ep. OAV. Jej bra- 
nią są energetyczne miecze, sztylety, kule lub pa 
prostu wyładowania kierunkowe. Ponadto lata, zni- 
ka i teleportuje w zależności od potrzeb. Jej imię 
w wolnym tłumaczeniu oznacza „Przyzywającą 
Demony”. Czym się to może skończyć, gdy Ry- 
oko nie ma pelnego zestawu perel można zoba- 
czyć w 4 ep. OAV. 


RYU-OH 

Statek Aeki zniszczony podczas taranowan 
Ryoko i Ryo-Ohkiego. Ponadto drzewo 
generacji. % 


SOJA A 
Statek należący pierwotnie do Washu, który kas 
jei Kagato. Mimo określonej postaci zewnętrznej, 
posiada nieznanej wielkości wnętrze będące formą 
ustalonej przestrzeni wirtualnej. Wiadomo jedynie, 
ż lernatywne przestrzenie zwierciadia- 
Lin.. więziona była Washu. Źródłem 
są perly podobne do tych, które mą 
("mą potężnych tarcz zostal 


iszczopy. 


Ea KAWAII 


Miecz Yosho, którym pokonał 700 lat wcześl 
Ryoka. Jego rękojeść zdobią trzy perły odebrane 
piratce podczas walki. Możiiwość używania tej 
broni jest dowodem na książęce pochodzenie Ten- 
chiego | jego przynależność do Jurai. 

Miecz mający postać ostrza świetlnego rodem ze 
Star Wars ratuje chłopakowi życie, gdy Ryoko 
W ep. 1 usiłowała go uszkodzić za pomocą wła- 
snego fniecza energetycznego. W rękach Ten- 
chiego ostrze ma wkurzającą zdolność znikania 
w najmniej oczekiwanych momentach. Ponadto 
Miecz ma możliwość kontrolowania drzew Jurai 


Własne klucze mają wszyscy ć wie rodziny 
królewskiej, ale mi jo jako należący do na- 
stępcy tronu kontrolije wszystkie drzewa (również 
te 0-generacji) 


TENCHI MASAKI - (Kikuchi Masami/ M. „Kermit” 
Miller) 

Jest przeciętnym (?) uczniem przeciętnej szkoły 
średniej w Japonii. W czasie trwania roku szkol- 
nego „opiekuje się" nim ojciec Nobuyuki Masaki, 
natomiast coroczne wakacje spędza pod opiekuń- 


świecie nikogo bliskie- 

rajmniej wydaje hel he!) jako, 

e, gdy nasza chłopczyna miała 

pięć lat. Z wygłądu szczupły brunet z ogonkiem, 

oczka ciemne i to na tyle. Tc bak aeniA Ryoko, 

Go w praktyce pozwala mu na poźnawanie swo- 

ich możliwości sęk konsekwencją jego po- 

chodzenia z ródu Jurai. Niestety, lub stety, 

zakochuje się w nim (ze wszystkimi konsekwen 

Cjami) wszystko co nosi spódnicę. Ogólnie bio- 
rąc... biedny chlopak. 


TENCHI MUYO 


Po pierwsze nie mylić słówka Muyć z nazwiskiem ** 


naszego bohatera. „Tenchi Muyo” w tlumaczeni 
swobodnym oznacza „Nikt nie potrzebuje Te! 


| 


ślić bezużyteczność określanego podmi 
tego imię Tenchi. można podzielić na 
kai jnaczające „ten” - czyli „niebo” (f 
ego - ©0 ©znacza „niebiańskiego 
czyli ziemię lub km 


TOKIMI - (Yumi 
Tajemnicza post 


w śnie Sasąmi w ep, 
Clay ma dostarczyć Washu nś 


wędkę”. Jedna z trzech .potę: 
podejrzenia, że może być dzie 


TSUNAMI - (Yokoyama Chisa/Sherty Lynn) 
Drzewo mocy Jurai zerowej generacji. Jest pier- 


at 
drzewa), 
ków rodziny królewskiej. Tsunami potrafi przybra 
formę ludzką i wygląda wówczas jak dorosła Sa. 
sami. Drzewa 0-generacji potrafią przybierać” 
również postać statku kosmicznego i reakty. 
wować pieżyjącego członka rodziny królew. 
skiej! W postaci statku flagowego Tsunami 
przechyliło szalę zwycięstwa w bitwie z Kag. 
ta. 


WASHU HABUKI - (Kobayashi Yuko/K.T. 

Vogt) 
Wiek psychiczny - t2lat; realny 20000 
lat; wzrost 133 cm; wymiary mikre; gru- 
pa krwi B. 
Absolutnie genialny umysł uniwersytec- 
ki ukryty świadomie w ciele dziewczynki 
© karminowo czerwonych włosach. 
Uwielbia być nazywana „Washu-chan” 
(„Mata Washu”). Jej przeszłość okryta 
jest tajemnicą, wiadomo jedynie, że 
w młodości (2) miała dziecko, które za- 
brał ojciec. Obecnie za swojego dzi- 
dziusia uważa Ryoko i każe jej się 

MI. 


PARSRNAROSTERIZNENYZWAKAA 


OAV Washu pojawia się, gdy zostaje uwolniona 
ze zwierciadlanego świata w którym uwięził ją Ka- 
gato, W domu Tenchiego Washu zajmuje komór- 
kę pod schodami, którą zamienia w równoległym 
wymiarze na potężną pracownie (m.in. przepro- 
wadza tam doświadczenia na hmm...odruchach 
Tenchiego) 


YOSHO JURA! - (Koyasu Takehito/M. „Kermit” Mil- 
ler) 
Dziadek Tenchiego. Nie, nie ... zbiażność imion 
z bratem Ayeki i pogromcą Ryoko nie wspomina: 
jąc o książęcym tytule Jurai nie jest przypadko” 
wa. Syn Azusy i Funacho. Przybrany braciszek 
Aeki wyruszył sobie na krucjatę w celu ujęcia pi 
rata-demona, który pustoszy! mu planetę. Dopadł 
rzeczoną dowcipnisię na Ziemi, uwięził ją w kryp- 
cie poczym nie pomny na uczucia przybranej sio- 
strzyczki (był jej narzeczonym) osiadł sobie na 
dobre na Ziemi, gdzie urzęduje już 700 lat, Mia 
dość zapewniają mu „Woca życia” ienergia |e90 
statku, który w postaci drzewa 4-generacji zako” 
ję na Ziemi. Będąć już pa Ziemi nie zapo- 


//w ep/ź1 lego ofiarą staje 
© chwale'śwego fodu i W celu jego” się RySko, pod której postacią Zero chce porwać 


1 


TENCHI 


SASAMI I RYOKO nad Bałtykiem! 


przetrwania z bliżej nie- 
określonego związku miał 
córkę Achikę, która była 
matką Tenchiego. Sympa- 
tyczny staruszek w okular- 
Kach i z siwą czupryną. 


YUKINOJYO - (Hideyuki 
Umezu/Mark Tracy) 
Komputer pokładowy stat- 
ku Mihoshi. To ciekawe, że 
ła'dźiewczyna potrafi do- 
prowadzić do rozpaczy na- 
Wet maszynę. 


ZERO - (Orikasa Ai/Petra 
Burchard) 
RQBOt skonstruowany 
przez dr Claya. Jego zada” 
jeśtduplikowanie po- 
elwygonych osób lącznie 
ish wspomnieniami 


Wash zabić Tenchiego 


kończąc wyfolenię jeszcze tylko pozycje filmowe. 
w których oojewily się postacie spod znaku Ten- 
chiegó. 


2 serie OAV - pierwsza zawiera epizody 1-6, dru- 
ga 7-13, dodatkowo w fanach serii dodano tzw. 
„Mihoshi Special”, będący osobną pozycją fil 
mową. 


—aż2- 2 Serie W pod ogólnymi ty- 
g tułami „Tenchi Universe” (26 


różnie w stosunku do 
+ OAV. Przykładowo: 
W serii TV np. to nie 


w historię Achiki i Nobuj 
przenośi cała bandę w pi 
gdzie zmuszeni są stawić: 
inówi. i 


Tenchi Muye! Manatsu no Eve - gdzie twórcy wpro- 
wagzają nową postać żeńską © imieniu Mayuka. 
będącą prawdopodobnie córką (!) Tenchiego 
z przyszłości 


„Tenchi Muyo in Love 2! - produkcja na ukończe- 
niu... Brak bliższych danych co do treści 


Seria OAV| TV „Pretty Sammy" - w której Sasami 
zmienią się w magiczną wojowniczkę. Bohatero 
wie ci sami, ale pozmieniano zależności rodzin- 
ne. Przykładowo Sasami jest siostrą nie Aeki, ale 
Tenchiego. 


No i na koniec oczywiście manga wydawana pod 
anglojęzycznym tytułem „No need for Tenchi 
Obećnie pojawiła się na rynku nowa seria pod 
tytulem „Tenchi Muyo” wydawana przez Panime 
Gomies, gdzie dodano postać łowcy kotulików - 
Roba 


To na tyle. Mogę jedynie mieć nadzieję, że ten ma- 
teriał jednym odświeży wspomnienia, innych za- 
chęci do obejrzenia, czyli uogólniając - przyczyni 
się do popularyzacji tej naprawdę wartej uwagi se- 
rii. Parafrazując tytuł - tak naprawdę... WSZYSCY 
CHCĄ TENCHIEGO! 


Muyo Committee 
Dystrybucja w.Polsce: Planet Manga 


MUYO! 


LUMOMANIA 


zy pamiętacie króciutki artykuł z trze 
ciego numeru „Kawaii', poświęcony 
serii „Urusei Yatsura" autorstwa Ta 
kahashi Rumiko? Dla tych, którzy nie 
posiadają tego numeru (a z Waszych 
listów wiemy, że tak jest w istocie), 
króciutkie przypomnienie genezy serii i garść in- 
formacji. Artykuł ten jest dopiero przygrywką, 
mającą w bardziej kompleksowy sposób przybli- 
żyć fenomen tej serii, która przyczyniła się do prze- 
tarcia mangowych szlaków z Japonii na cały świat. 


Historia swój początek ma w mieście Tomobiki, 
gdzie mieszka sobie Moroboshi Ataru, 17-letni 
uczeń liceum. Ataru to chyba największy pecho- 
wiec, nieudacznik i idiota w całym wszechświe- 
cie, którego dodatkową siabością jest płeć 
przeciwna (to jego największa zguba). Nie prze- 
puści żadnej pannie: albo złapie którąś za pośla- 
dek, pożre wzrokiem (przenośnia, przenośnia. 

i zmolestuje seksualnie (to ostatnie jest jednak wy- 
łącznie wytworem jego nadwyrężonej imaginacji) 
Krótko mówiąc, Moroboshi to czarna owca To- 
mobiki. Pominę już, że fakt jego narodzin odno- 
towano w kalendarzu w rubryce „piątek 13-stego", 
ale podejrzewam, że nie był to czysty przypadek. 
Jakby tego było mało, tego dnia (w czasie naro- 
dzin Moroboshi Ataru) miało miejsce największe 
trzęsienie ziemi. W dodatku przypadł on akurat- 
nie na Butsumetsu (jest to dzień uważany za pe- 
chowy w buddyjskim kalendarzu). Tak więc dalsze 
dzieje naszego młodzieńca są chyba oczywiste, 
nieprawdaż? Ataru jak magnes przyciąga wszel- 
kie osobliwości tego świata: demony, dziwadła 
i przybyszów z najdalszych zakątków kosmosu. 
Pewnego dnia przylatuje więc na Ziemię emisa- 
riusz, demoniczny Oni (patrz: „Kawaii” nr 9/1998 
i artykuł „Obake, Tengu i inne, czyli demony ata- 
kują”), który - szczerze powiedziawszy - wygląda 
jak przerośnięty macho. Otóż z uśmiechem na 
twarzy informuje on o rychłej inwazji obcych na 
naszą rodzinną planetę, a jedynym ratunkiem dla 
ludzkości jest pojedynek jeden-na-jednego poj 
między reprezentantem obcych a reprezentante! 

Ziemi. Oczywiście, jak się zapewne domyślacie, 
na bohatera Ziemi został demokratycznie wybra- 
ny („Kto jest za? Dziękuję. Kto się wstrzymał? 
Dziękuję. Wniosek został przegłosowany.') pe- 
chowiec Moroboshi. Jedynym powodem, dla kt 

rego zgodził się na pojedynek było to, że jego 
rywalem okazała się seksowna kosmitka z zielo- 
nymi włosami - Lum (nota bene, córka przerośnię- 
tego macho). Warunkiem ocalenia Ziemi jest 
złapanie za rogi żeńskiej przedstawicielki Oni, co 
w końcu udaje się Ataru. Jednak później nieopatrz- 
nie wypowiada słowa do swojej dziewczyny, Shi- 
nobu, że tak jak obiecał, ożeni się z nią. Pech 
jednak chciał, że słowa te zagłuszyła publika, ale 
za to usłyszała je Lum. Zaręczyny zostały przyję- 


te,„miłość” od pierwszego wejrzenia przypieczę- , 


towana  wyładowaniem — elektrycznym 
przepuszczonym przez sponiewierane ciało Mo- 
roboshiego i tym samym Lum zostala na zawsze 
na Ziemi. Oczywiście, ku uciesze wszystkich fa- 
nów serii. 


Można sobie zadać pytanie, co oznacza tytuł „Uru- 
sei Yatsura"? Właściwie to nie można przetłuma- 
czyć go w jakiś rozsądny i prosty sposób, gdyż 
występuje tu japońska gra słów. Ponieważ w ję- 
zyku polskim nie ma odpowiedniego ekwiwalen- 
tu, którym można by oddać sens tego 
wielopoziomowego kalamburu słownego, tym 
samym musimy rozłożyć ten tytuł na części pierw- 
sze. 


Pierwsze słówko, czyli „urusei”, jest po prostu 
biędnie, albo dialektycznie wymawianym, japoń- 
skim słówkiem „urusai”, które oznacza «przykry, 
dokuczliwy, nieznośny», chałaśliwy» lub wręcz 
«wstrętny, szkaradny». „yatsu" jest nieoficjalnym, 
nieformalnym sposobem określania danej osoby 
(np. „facet”, zamiast „mężczyzna”). podczas gdy 
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czyli Lumoman część 1 


„ra” jest prościutkim sposobem określania liczby 
mnogiej. Jeśli więc podążymy dalej tym tokiem 
rozumowania, to „urusei yatsura" oznaczać bę- 
dzie «szkaradnych facetów», z tym że ciągle nie 
będzie to w pelni oddawać prawdziwego znacze- 
nia, zważywszy na fakt, że pierwsze słówko zapi- 
sane jest „urusei”, a nie - jak być powinno - 
„Urusal”. No to przeczytajmy sobie tytuł raz jesz- 
cze i spróbujmy zajść ten problem od tyłu. 


„Uru” jest również nazwą fikcyjnej planety, z któ- 
rej pochodzi równie fikcyjna rasa 
przybyszów z kosmosu, Czy- 
li ONI. Jeśli więc zapi- 
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szemy to w języku japońskim tak, żeby każda sy- 
laba stanowiia osobną literę, będzi 

dokładnie tak: „u-ru-hoshi ya-isu-ri 

shi" występuje jako kanji (chiński piktogram) ozna- 
czające «gwiazdę». Alternatywnym sposobem 
wymawiania tej litery, użytej tylko i wyłącznie 
w takiej kompozycji słownej, jest „sei”, gdzie sta- 
nowi określa nazwę dla planety. Przykład? „Sej” 
oznacza «planetę» i siuży do określania nazw pla- 
net, tak więc Marsa Japończycy nazywają „Ka- 


isei' („ka” oznacza w Proste, prań 


Jeśli więc zbierzemy to wszystko do kupy, to 
okazuje się, że tytuł serii „Urusei Yatsura” ozna- 
czać może «gwiezdne hałaśliwe chłopaki», «do- 
kuczliwi kolesie z planety Uru», lub też - jak 
chciała tego firma dystrybuująca tą serię w Sta- 
nach Zjednoczonych, AnimEigo - „Ci paskudni 
Obcy” (chodzi o kosmitów, a nie jakiegoś spro- 
śnego Staruszka z innego osiedla!) 


A jaka była geneza samej serii? Dla pelnego 
obrazu proponuję sięgnąć wszystkim do trze- 
ciego numeru „Kawali', gdzie znajdziecie pre- 
zentację autorki, pani Takahashi Rumiko. Tak 
więc manga, bo tu ma miejsce początek zjawi- 
ska Lumomanii, wystartowała raczej ospale i śla- 
mazarnie w roku 1978, w tygodniowym 
magazynie komiksowym dla młodych chłoga- 
ków, „Shónen Sunday”. Swój ponowny restart 
przeżywa w 1979, gdzie już wysokim lotem cią- 
głym udało się jej osiągnąć rok 1987. W tym 

czasie Takahashi Rumiko udało się stworzyć 
aż 34 tomy, na co złóżyło się 374 różnych 
mangowych historyjek. 


Seria telewizyjna wystartowała 14 października 
1981 roku, a zakończyła się dokładnie 19 marca 
1986 roku. Dotąd wszyscy są zgodni co do danych 
Dalej następują już pewne rozbieżności, co do licz- 
by emitowanych odcinków „Urusei Yatsura". Nie 
wnikając, co leży u podstaw tego typu dyskusji, naj- 
pewniejsze wydają nam się dane dołączone do 
książki Torena Smitha (to on tłumaczył razem z Fre- 
derikiem Śchodtem „Ghost in the Shell" Shirow Ma- 
samune), „Princess of the Manga, Rumiko 
Takahashi - Japan's Best Loved Cartoonist". Otóż 
seria „Urusei Yatsura" liczy sobie 216 epizodów, 
wliczając w to godzinne odcinki specjalne kończą” 
ce każdy sezon. Ponadto na rynku pokazało się 
jeszcze kilka produkcji z przeznaczeniem na rynek 
Video i na duże ekrany. Należą do nich: sześć fil- 
mów kinowych (z których pierwszy, „Urusei Yatsu- 
ra: Only You", był już recenzowany w „Kawaii'), 
jedna seria OAV składająca się z 8 kaset | jeszcze 
parę drobiazgów związanych z serią, a które jed- 
nak z różnych, nieznanych 
nam maluczkim przy- 

czyn, nigdy nie opuści- 
ty japońskich wysp 


Serial „Urusei Yat- 
sura" emitowany 
by! na kanale tele- 
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wizyjnym Fuji TV w każdą środę o godzinie 19:30 
wieczorem. W historii emisji zdarzyły się tylko dwa 
wyjątki od reguły. Jednym z nich był wiosenny 
odcinek specjalny, który należy umiejscowić po- 
między odcinkiem 21 a 22. Jego emisja przypa- 
dla - nie wiedzieć czemu - na późną noc. Drugim 
wyjątkiem był epizod 180, którego emisję w wy- 
znaczonym czasie zakłóciły mistrzostwa świata 
(World Cup) w siatkówce. 


Kim są ludzie odpowiedzialni za realizację serii. 
Niewątpliwie najsłynniejszą obecnie osobą ztego 
towarzystwa jest Oshii Mamoru („Patlabor: the 
Movie”, „Patlabor Il: the Movie”, „Ghost in the 
Shell"), dla którego była to pierwsza samodziel- 
na praca, jako szefa produkcji serii telewizyjnej 
w siynnym Studiu Pierrot. Więcej na jego temat 
nie chcę się tutaj rozwodzić, a Was zapraszam 
do wypowiedzi samego mistrza Oshii, gdzie opo- 
wiada o swoich przeżyciach przy realizacji serii! 
Jego bezpośrednim współpracownikiem był 
Yamazaki Kazuo. Tego pana możecie pamiętać 
z produkcji „Boku no chikyuo mamotte” (w USA 
znanym jako „Please Save My Earth”, a we Fran- 
cji sprzedawanym jako „Reincarnations"). Opra- 
cowaniem scenariusza zajęła się grupka osób, 
którzy pracowali pod nadzorem Oshii Mamnoru. 
Byli to: Koyama Takao, Itó Kazunori i Shimada 
Michiru. Kolejnym wielkim nazwiskiem jest 
Takada Akemi, która również brała udział 

w procesie produkcyjnym, jako chara 


Say designer. Warto tu nadmienić, że stwo- 


j rzyła design postaci do tak świetnych 
produkcji, jak „Mahó no tenshi Ćre- 


amy Mami", „Maison Ikkoku” (na 
podstawie innej mangi Takahashi 


Rumiko), „Kimagure Orange Road" 
czy też „Kidó keisatsu Patlabor" 
| Uchylimy też rąbka tajemnicy: już 
| niedlugo w „Kawaii” znajdziecie 
| obszerne opracowanie na temat 
tej znakomitej graficzki. O skali po- 
| pularności Takady Akemi niech 
Świadczy fakt, że na Internecie nie- 
mal każda strona poświęcona 
mandze, zawiera jakąś akwarel- 
kową grafikę tej Japonki 


„ MB patrząc z dzisiejszej perspektywy, za- 
stanawiam się, jakim cudem ta seria ni- 
gdy nie dotaria do Polski. W latach 80. aż 
roiło się w polskiej telewizji publicznej od 
produkcji Studio Pierrot, żeby wymienić 
tylko najsłynniejsze: „Cudowne podróże 
Nilisa Holgersona" („Nirusu no fushigina 
tabi"), „Tajemnice Złotych Miast" („Taiy- 
00 no ko Esteban"), czy też „Spoon Obo- 
san” (co można przetłumaczyć jako 
„Ciocia z łyżeczką”, ale polskiego tytułu 
już nie pamiętam; emitowane to było 
bodaj w Tik-Taku). W każdym 
bądź razie, jeżeli macie zna- 
jomych we Francji, to krypto: 
nim „Lamu” (bo tak się tam 
nazywała seria „Urusei Yat- 
sura"), jest tam tak samo 
znany, jak w Polsce po- 
wiedzonko o „najlepszych 
kasztanach na Placu Pigal 
le" (to ze „Stawki większej 
niż życie”, gdyby ktoś nie 
wiedział). „Lamu” była emi- 
towana w roku 1988 na pań 
stwowym kanale TF1. Ech 
szczęściarze. 


A co już niedlugo w „Kawaii”? 
W następnych odcinkach Lu- 
momanii znajdziecie kompletne 
charakterystyki całej menażerii 
która przewinęła się przez serię 
„Urusei Yatsura". W kolejce cze- 
ka druga i ostatnia produkcja 
kinowa Oshii Mamoru z tego 
cyklu, czyli „Urusei Yatsura 

Beautiful Dreamer”, a także 
sensacyjna opowieść same. 
go Oshii o tym filmie. 
o różnych ciekawostkach 
i wydarzeniach z nim zwią: 
zanych. Zapowiada się go: 
rąca jesień! 
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Do końca nie rozumiem Lum 


- czyli Mamoru Oshii o telewizyjnej serii Urusei Yatsura 


awet teraz zastanawiam się, dlacze 

go właściwie wyraziłem zgodę na po 

prowadzenie projektu serii telewizyj 

nej Urusei Yatsura. Lubię żarty, ale 

szczerze mówiąc w czasie, gdy 

przedstawiono mi tę propozycję, nie 
bylem w nastroju. Wolałem zająć się poważnymi 
i trudnymi produkcjami. I naprawdę nie wiem jak 
to się stało, że jednak zrobiłem tak nietypową dla 
mnie komedię. 


Wcześniej co prawda miałem okazję czytać man- 
gę Urusei Yatsura, ale szczerze mówiąc nie bar- 
dzo przypadła mido gustu. Przed przystąpieniem 
do prac nad serialem pan Fukawa wręczył mi do 
przeczytania mangę. Przeglądalem ją przez całą 
noc. Następnego dnia oddałem ją panu Fukawa 
i powiedziałem, że się zgadzam. 


Tak naprawdę chciałem zrobić film, o którym mógi- 
bym powiedzieć, że jest mój. Po skończeniu Cu- 
downej podróży (Nirusu no fushigina tabi), (Nilis 
Holgerson - jeszcze o tym napiszemy - dop. red.) 
planowałem zrobić Tajemnicze zlote miasta (Ta- 
iyoo no ko Esteban), (również emitowane w pol- 
skiej tv - o tym także napiszemy - dop. red.). Od 
pana Torimi natomiast chciałem się nauczyć pra- 
cy naczelnego reżysera, aby wreszcie móc zrobić 
upragniony własny film. Stało się jednak inaczej... 
A zatem musiałem zmienić plany i odłożyć to na 
później - postanowiłem skoncentrować się na Uru- 
sei Yatsura, Wtedy jeszcze nie myślatem o konse- 
kwencjach, jakie pojawią się w związku z tą 
decyzją. 


Przeraziiem się, gdy dotarła do mnie wiadomość 
iż praktycznie projekt nie ma głównych pracowni- 
ków! Większość ekipy z firmy Pierrot została przy 
tworzeniu Tajemniczych złotych miast, a resztę 
zaangażowano do produkcji Maitching 
Machiko Sensei. Dostałem tylko jedne- 

go pomocnika - pana Takahashi. Fir- 

ma powiedziała, że resztę mam 

zrobić sam. Ponieważ nie było 

redaktora naczelnego, wysłałem 7 

telegram do pana Kubo, który 

kończył prace przy Cudownej 

podróży i wrócił właśnie na 

Hokkaido, z prośbą by przy- 

jechał. W ten sposób pan 

Kubo pierwszy raz został 

redaktorem naczelnym, 

a ja pierwszy raz zostałem 

naczelnym reżyserem. 


W owym czasie pan Ito 
pracowal przy Gudownej 
podróży. Był on znany 
z tego, ze łatwo się znim 
współpracuje i że w ogó- 
le jest bardzo sprawnym 
pracownikiem. Ponieważ 
pan Ito mniej więcej raz na 
miesiąc musiał oddawać 
gotowe prace, większość 
by! zmuszony wykony- 
wać w domu. Kiedyś wi 

działem narysowaną 

przez niego mapę. Była 

pokolorowana. Wyglą- 

dała wspaniale. Kiedy ( 


rozmawiałem z firmą 
na temat tego, ktoma 
zostać reżyserem al- 
tystycznym, przypo- 
mniał mi się właśnie 
pan Ito. Poprosiłem 
więc szefów firmy, 
aby przydzielili mu to 
stanowisko. Od 
tego momentu 
bylo nam już 
łatwiej. 
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Producentem został pan Hayakawa (Kaiji), przed- 
stawiciel firmy, ale ponieważ nie mogliśmy zajmo- 
wać się tym projektem tylko we dwoje, dołączyła 
do nas pani Tamiko Kojima. We troje na- 

pisaliśmy scenariusz. Ja zająłem się 

już później korektą scenariusza i ry- 

sowaniem oryginalnych celulo- 

idów. Było to bardzo przyjemne. 

zajęcie, ale i również bardzo cza- 

sochłonne. Resztę rzeczy ro- 

biliśmy wspólnie. Żeby 

zaoszczędzić na czasie, wy- 

korzystaliśmy celuloidy 

i gotowe animacje 
z poprzednich produkcji. 


Czułem się jakbym 
nie pracował w firmie 
Pierrot. Poza tym 
używaliśmy innego 
studia. Pracowaliśmy. 
w A nr 3, Sa 
urządziliśmy w pokoju 
fediado pó bloków 

mieszkalnych. Przenie- 
śliśmy tam calą ekipę: 

Wszyscy gnieżdziliśmy się 

w małym mieszkaniu bez 
centralnego ogrzewania. 
Firma w czynie laski poda- 
rowata nam jeden koc 
(śmiech). Oprócz tego 

w pokoju nie było zupeł- 
nie nic. 


| Wtedy w całej firmie nie 
| było absolutnie nikogo, 
kto mógłby narysować 
choćby tak prostego 
mecha, jak samochód. 
Umieliśmy rysować tyl- 
ko konie lub jelenie 
(śmiech). Ponieważ nie 
było człowieka, który 
narysowałby czolg 
czy też myśli- 
wiec, przez 


fal Knin' these, 


jior sure! 


pierwszy rok musiałem robić to osobiście. Ryso- 
wanie czołgów nie sprawiało mi kłopotów. Trud- 
ności miałem natomiast przy rysowaniu akrobacji 
myśliwca. Jednak od odcinka 27-go („Mendoo 
i klopoty - Mendoo wa toraburu to tomoni”) ryso- 
wanie mecha nie stanowiło już problemu, gdyż za- 
jęli się tym. Yamashita (Shooji), Ochi (Kazuhiro) 
i Moriyama (Yuuji). 


Firma miała ze mną problem. Szata graficzna se- 
rialu oraz scenariusz były okropne (śmiech). Oglą- 
dalność była niska. Każdego ranka, kiedy 
przychodziłem do firmy, znajdowałem stosy listów. 
To były listy ad widzów, którzy skarżyli się na se- 
rial. Obrzucali mnie obelgami na papierze lub wy- 
syłali kasety z niecenzuralnymi tekstami. Niektórzy 
wysyłali nawet „prezenty” w postaci noży (śmiech). 
Porządkowanie korespondencji to było moje 
pierwsze zadanie zaraz po przyjściu rano do biu- 
ra. (Skąd my to znamy... dop. red. :)) 


Po upływie pół roku wiatr zawiał w drugą stronę. 
W listach pojawiały się już przeważnie tylko pozy- 
tywne opinie, a oglądalność wzrosła o ponad 20 
procent. Firma zaczęła mnie szanować (śmiech). 
Dział produkcji również przestał na nas narzekać. 
Dzięki temu, że pracowali z narni pan Yamashita 
i inni, mogliśmy się naprawdę rozkręcić. To był 
chyba główny powód naszego sukcesu. 


Po 9-ciu miesiącach udato mi się nareszcie do- 
szliować scenariusz. Aby wszystko bylo 
zgodne z moimi założeniami, starałem „ 
się opracowywać kolejne wątki sce- // 
nariusza już do końca samodziel- x 
nie. Pan Hayakawa był tego fl (8 
samego zdania. Zabrałem się więc 

solidnie za fabuię. Dalem też 

większą swobodę animatarom... 


Od tego momentu między animato- /77 a 
rami rozniosła się wiadomość, (P> 

że nasze studio jest w po- 

tządku | wielu dzięk > A j 
temu zgodziło się 

z nami współpraco- w 

wać. Wlaśnie wtedy 
dołączyli do nas pa- 
nowie Yamashita, Hi- 


Urusa Yalsura © Rumiko Takahashi /Shogakukan-Kitty-Fujl TV 
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rano (Toshihiro), Itano (ichiroo) i inni, Pan Hirano 
zaczął od odoinka 19-go („Tokimeki no Seiya - 
Święta noc bicia serca"). Zrobiliśmy od początku 
wszystkie projekty mechaniczne: Teraz wygląda- 
ly naprawdę profesjonalnie i to zapewniła nam 
upragniony sukces. W studiu zaczęła panować 
przyjemna atmostera. Po tamtych S-ciu miesią- 
cach wszystko szło świeinie. Nie musiałem już 
przejmować się pracownikamii mialem więcej cza- 
su dla siebie. To już była czysta przyjemność. 
Przynajmniej dla mnie. 


W każdym razie nadal do końca nie rozumiałem 
Lum, Ciągle piakala i użalała się nad sobą. 
Jednak wiózom to się podobało, 


Później przyszedł sukces. Do- 
stałem nawet nagrodę („Ani- 
me Grand-Prix '82"). 
Jednak ja nadal chciałem 
robić historie trochę bar- 
dziej suche (śmiech). 


Najpierw podobała mi 
się Shinobu. Sprawia- 
la wrażenie takiej spo- 
kojnej, ale ad czasu 
do czasu wpadała we 
wściekłość, co bar- 
dza mnie bawiło. 
Chciałem zrobić 
zniej pierwszopia- 
nową bohater 
kę, ale 


skończyło się na tym, że została tylko małą dziew- 
czynką z wielką slią. Podobała mi się również po- 
stać Ataru.. Byl z niego wielki podrywacz i choć 
wyglądał. na głupiego i próżnego, w rzeczywisto- 
ści był calkiem inteligentny i zdolny do głębszych 
uczuć. Od razu było widać, że oryginalną mangę 
rysowata kobieta, dlatego ja na przekór temu 
chciałem w Serialu wziąć jednak stronę mężczyzn 


Z obsadą (seiyuu) również mieliśmy problem. Jako 
Lum chciałem zatrudnić panią Washio Machiko. 
Jednak, mimo iż miała bardzo ladny głos, nie był 
ło typowy głos ladnej dziewczyny. Pasował on 
raczej do dziewczyny, która zadaje się z potwora- 
mi. Niektórzy, na przykład pan Furukawa 
stwierdzili, że ona zupelnie nie nadaje się 
do roli Lum. Nie wiem dlaczego mieli do 
mnie 0 to tak wielkie pretensje. Nawet 
Ałaru był przeciwko mnie (śmiech). 
Teraz, kiedy oglądam ten serial, na- 
dal tego nie rozumiem (śmiech). 


Jednak największą popularnością 
w zespole cieszył się pan Hirano. 
Przez cały czas pracował i nigdy 
nie odpoczywał... 

Opracowanie: 

Yukiko Miyaura, 
Michał Ptaszyński, 
Mr Jedi 
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ANIME-RECENZJE 


Gal FOR, 


= Gzyli tak napra 
in wszystko już była.. 


Dawno, dawno temu, w odległej galaktyce... Było? 
Jasne, że było. Kłaniają się chociażby „Gwiezdne 
Wojny”. Walczyły ze sobą dwie rasy... Przykładów 
cytować nie będę, bo szkoda papieru 


Jedna wyłącznie żeńska, druga wręcz odwrotnie - 
czysty „Macross 


I z nudów wzięli i stworzyli ludzkość - niezgodnie 
z teorią Darwina (co im się chwali) - „Macross”, 
„Guyver” i kilka innych ponownie się kania. 


A potem zniszczyły się nawzajem, dając pole mło- 
dej ludzkości, która rozwijając się intensywnie, do- 
prowadziła do upadku Ziemi... i dobrze. 


Tak jak uprzedzałem pa wstępie. Wszystko już było 
Taki maty japoński Wkład do rodzimego prawa „ni- 
hilnovt”. To mogłaby być najkrótsza recenzja świa- 
ja, gdyby nie to. ze/jeStoW „Gall Force" parę 
s2cżególów, które wymagają podiejścia do tematu 
Zszacunkiem. 


PO PIEPNSZE * to klasyka całą paszczę i na równi 
seria zapozyczaja pomysly. z innych filmów, jak 
/potem ona'sama' sięztódiem inspiracji. 
Śnigiś twórcy OAV poszli ża olosem:i stworzy: 
jalszy, po trzech podstawowych odcinkach 
historię rasy Splonoidów/na sagę; 


jąc 
jak; klasyczna: „Gall Force” składa ię z 
aa mal Story) (wiaściwie ta 
a eCE Tólę samodziel- 


ym sensie 
CE Caly ten galak- 


M, 


giganta w produkcji anime 


( pannę 

M WAR 

8: g j Loch, 

fa Ski 4 7 
AGA 


A po czwarte? Hmmm. No cóż, tak prawdę po- 
wiedziawszy, Wróćcie'Go podjpunktu 1 i odpowiedz 
cie sobie sami... Kto tak naprawdę nie lubi klasyki? 
[to jaka by nie byla. Osobiście przyznam... Dalem 
się zaskoczyć. Po obejrzeniu, że tak to nazwę 
„podstaw”, nabrałem niemałego szacunku dla po- 
mysłowości twórców gagi. Mniejsza © to! że team 
głównych bohaterek składa się aż z dziesięciu pa 
nienek przemykających przez serię. Pomysl na gi- 
gantyczne floty inwazyjne - to jest prawdziwy szok. 
Takiej ilości dokładnie opisanych i wymyślonych 
do niemal ostatniego szczegółu statków kosmicz- 
nych (nie licząc dodatkowego sprzętu) nie spotka- 
łem nigdzie indziej. Nawet „Awiezdne Wojny” 
mogłyby jedynie skromnie konkurować ż ekwipun- 
kiem, jakim dysponuje „Gall Force”. (Oj Darku, 
przygotuj się na atak fanów Gwiezdnej Sagi - dop. 
Jedi) 


Dokładne amówienie tego, co śię dzieło w poszcze- 
gólnych odcinkach, pozostawiam przyszłości, 
a dzisiejszy 1ekSt potraktujcie jako ogólne wpro- 
wadzenie w temat. Jak na dźenielmenów przysta- 
ło, przedstawiamy dziewczyny, prezentujemy 
ekipaż i, jeśli starczy miejsca, zawiązujemy intry- 
gę. Mam nadzieję, że zachęci Was ło do pogrze- 
bania'w zbiorach starszej generacji animaniaków 
i dogbejrzenia przynajmniej pietwszych trzech czę- 
śoi (tych klasycznych). Ponadto nim wdepniemy w 
techniczne dane fioty i fizycznie rozmiary (mniamł) 
bohaterek, polecam „Gall Faree” w wydaniu, 

perDeformed, które można było obejrzeć mi 
w czerwoi na gdańskim „Anime nó Gakkoo”. KUBA 
uciechy i wreszcie można docenić ciężki los ani: 
me-aktórsk zmuszanych do okropnych rzeczy 
przez filmową ekipę. Zwiaszcza odmrażanaw szkła: 
nym cylindrze Lufy woła o pomstę do nieba'i ża 
sługuje na Oskara, No to na tyle ogólników - 
wkraczamy, 8 raczej zaglębiamy Się, w kośmiczną 
pustkę, gdzie z ciemności wyłaniają się naprawdę 
niesamowite ksztatty inwazyjnych flot zupelnie róż- 
nych.od siebie fas. 


Trywializując, autorzy rzucają nas W śtodek ko- 
smicznej nawałanki, gdzie trudqo od razu rozpo: 
znać kto kogo, po co i za co?.. Mie wspominając 
0 tym dlaczego? 

Poza tym, kto tu są nasi, a kto nie? Biorąc pod 
uwagę, że milsza dla oka (przynajmałej większo- 
ści oczu) jest oklejona seksownym kombinezonem 
panienka, siedząca dodatkowo za sterami myślidć 
Ca. uznalem, że kibicuję rasie żeńskiej. Nie żebym 
czul jakąś awersję do pici do niej przeciwnej, 
a zgodnej z moją własną. Po prostu przeciwnicy 
wojowniczych panienek to nieapetyczne wielgasy, 
przypominające WąSate plaszczki okutane w pele- 
ryny z wysokim kolnierzem. Poza tym dziewczyny 
nieźle dawały sobie radę. a pomagać (naWetmen- 
ualnie) należy zawsze Wygtywającemu 


A od BÓSzĘCKu (0 DYR tak... 


By! sobie kosmos | były AWie rasy... Pierwsza. zło” 
żona wyłącznie złzw. skoach . czyli pań w roż- 
nym wieku, rasa Sółańoidów. | druga, złożona 
równie wyłącznie z biomechanicznych istoto wredź 
ym wyglądzie, noszących dumną nazwę Parano 
idów (jakby było się czym chwalić): Kosmos; jak 
wszysikim wiadomo, nie dość, że jest nieskończo- 
ny, to jeszcze bestia się rozszerza. Jak Widać, było 
nim jednak zbyt malo miejsca dla wyżej wspo- 
Zmolenych ras, bo postanowiły pójść za dewizą 
2 Wieśmiertelnego”, tj. - „Może pozostać tylko je- 
880: Wojna, jak to ma w zwyczaju, trwa już od 
dobrych Kilku tysięcy lat i tak naprawdę nikt już nie 
pamięta, Go bylo jej powodem. Więc wyłącznie 
w imię tradycji (tradycja to podstawa, jak pamięta 
my z „Skrzypka na dachu”) jedni leją drugie 
pómocą coraz bardziej wymyślnych todzałów/bro+ 
mi Dochodzi do tego, że obie strony dyspa 
kawkami zdolnymi zniszczyć pietylka 

planetę, ale i cały system A 

pułapki przybierają nieraz 101 

zowanejśńa planetę czyć 

świadome są tego, że jeden g 

dować 0 ich losie i na 

chodzą więc do-wspóln 


Tyle o samej intrydze; a teraz sprawczyńie Galego 
zamieszania (to znaczy przedstawicielki Spraw- 
czyń) i ich wielkie mechaniczne zabawki. Trochę 
się wahałem, czy najpierw omówić pojazdy czy 


dziewczyny, ale staromodne wychowanie 
wzięto górę... Panie przodenn.. i 
ELUZA re 
Wiek: 21 lat 

Stopień: dowódca formacji 

W zasadzie filmowa kariera tej istotki skończyła się 
jówniie.szybko co fragicznie, bo już w pierwszym 
epizodzie została odasiana za kulisy, ginąc piękną 
jakżeby naczej) śmiercią. Patrząc nawiek pozo- 
stalej części teamu była, widać, zbył stara, Żabi 
żyć. Osoba ambitna i zdecydowania+MająGa 
Piaefiożkazy przelożonych. Typował 

ni Walki dla idei - zginąć lub przetrwać: Okaż tw. 
Babo-chiopa. 


RABBY 
Wiek: 19 lat 
5 zastępca szeja 
dymi Eluzy obejmuje dowództwo statku „StaR 
leaf'imado tego talent: Właściwie to realiżije wy 


znacżoń6 sobie cale, pie przejmując ię > 


interesami fiotyi wl rasy jako iakiej.Jest 


zdecydowana doprowadzić do kafieamiej 7 


Gbrony nowej rasy i zniszczenia księżyce 


Rozmiary: 85-59-84 

Stopień: pilot myśliwca/dowódea formacji bojowej 
Ponieważ była w wieku Eluży, też uslłowali ją wy. 
kończyć, ale udalo im się ją tylko zamrozić. Na 
początku „Destructioń” zastaje odnaleziona 
W resztkach Assault Troppera i doprowadzona do 
porządku. Żadziorna, z charakterystyczną 
OWazdką na prawym policzku i zieloną łatką na 
grzywce blond czupry- 

ny Arogańcka. ale 

w sumie niezła dziew- 

czyna, Jako Własny cel 

uważa ochronę wszyst- 

kiega, 66 ma dlasniej 

jakieś znaczenie, 2 

święceniem wł 

życia włącznie (u8je 

temu dowód zarówno w 

„Destruction, jaki W 

„Stardust War”) Dosko- 

nały pilot myśliwski. 


j 


ANIME-RECENZJE 


ANIME-RECENZJE 


RUMY 

Wiek: 15 lat 

Stopień: (?) 

Zgodnie z wiekiem - ani zbyt wiele nie znaczy, ani 
zbyt wiele nie robi. Głównie biega i krzyczy (tu 
objawia prawdziwy talent). Jej cechą charaktery- 
styczną jest to, że wychodzi cało z każdej zady- 
my. 


CATTY 

Wiek: zawodowa 16-to latka (a dlaczego, o tym za 
chwilę) 

Wzrost: 151,2 cm 

Waga: 71,2 (wcale nie jest otyła) 

Wymiary: 79-53-77 

Stopień: operator komputerowy 

Postać dosyć niesamowita, ale tego należało się 
spodziewać. Po swobodnych dialogach z kompu- 
terem floty OX-11 i sile, z jaką rozwala opancerzo- 
ne drzwi, łatwo się domyślić, że jest cyborgiem. 
Stąd ciągle ten sam wygląd i nie poparta Wymia- 
rami waga. Stosowana jako mózg grupy. Jej moż- 
liwości pozwalają na włamywanie się do 
centralnego komputera i np. podglądanie planów 
kampanii. Catty występująca w „Gall Force” jest 
właściwie kopią (zdaje sobie z tego sprawę) pani 
kapitan Catty Nebulart, będącej jedną zdowódczyń 
tloty. Jako osoba (?) mogąca mieć własne odczu- 
cia i idee Catty (jako cyborg), jest nastawiona po- 


kojowo do calego wszechświata (z Paranoidami 
włącznie). Jako postać przewija się przez całą sagę 
aż po „Gall Force: New Era 2”. 


SHILDY 

Wiek: 20 lat 

Wzrost: 173,2 

Waga: 52,2 kg 

Wymiary: 87-58-87 

Stopień: dowódca 

Szef grupy w drugim epizodzie podczas bitwy do- 
kola księżyca Chaos. Różni się poglądami od Rab- 
by I Eluzy, Jest raczej skłonna rozwalić wszystko, 
00 jej stoi na drodze i wykonać rozkaz. Nawet jeśli 
Będzie to wymagało krańcowych poświęgeń 


AMY 
Wiek: 15 lat 

Wzrost; 138,5 cm 

Waga: 28.8 kg 

Wymiary: 70-52-70 
Stopień: maskotka grupy 


SOLONOIDZKI NISZCZYCIEL PLANET 
Długość: ok. 3 km 

Prawdziwy olbrzym, nieruchawy i mało 
manewrowy. Nie może poruszać się z 
szybkością światła, ale i nie musi. Plane- 
tanie zając, nie ucieknie. Właściwie to nie 
statek, ale olbrzymie działo, bez innego 
uzbrojenia. Jeden strzal zamienia do- 
wolną planetę w rój meteorytów. 


Myśliwiec klasy MOSQUITO - prócz ope- 
racji taktycznych, służy do transportu tzw. 
Detonatorów. Są to tuby, które po wy- 
strzeleniu przebijają pokład atakowanej 
jednostki, a z ich wnętrza ruszają wów- 
Czas do akcji cyborgi w 

specjalnych kom- AZ 
binezonach 

przypomi- = 
nających cf 


roboty ro- 
dem z „Pa- 
tlabora”. $$ 


STATEK GWIEZDNY KLASY AKON 
Długość: 8,2 km 

Szerokość: 2,9 km 

Wysokość: 0,95 km 

Szybki i zwrotny, stanowi podstawę floty. 
Prócz własnego uzbrojenia, przewozi 
myśliwce | wahadłowce. Stanowi na ogól 
punkt dowodzenia w mniejszych potycz- 
kach lub miejscowe centra dowodzenia 
w bitwach, Zdolny do skoku nadświet- 
nego 1-stopnia. Posiada na pokladzie 10 
ciężkich projek- 

torów plazmo- 
wych i mniejsze 
wyposażenie 
Chronią go wie- 
lostopniowe 
pola i tarcze 
energetyczne. 


Osóbka mała, płaczliwa, ale niezbędna dla funk- 
cjonowania ekipy. Amy jest jedną z postaci cha- 
rakterystycznych i łatwych do rozpoznania nawet 
w formie rysunku czarno-białego (obok Lufy z jej 
gwiazdką | grzywka). Atrybutami tej mini-kobietki 
są okułary i długi koński ogonek. Jest w sumie 
stworzona jako postać, która doprowadza widza 
do śmiechu. Mimo braku stopnia wojskowego, Po- 
trafi obsługiwać mechy i jest niezłym strzelcem. 


Pozostałe trzy dziewczyny nie odgrywają większej 
roli w oddziale i stanowią zwyczajne tlo z wypeł- 
niaczem. 


SPEA 

Wiek: 18 lal 

Wzrost: 161,8 cm 

Waga: 47,0 kg 

Wymiary: 83-56-84 

Stopień: żalnierz, oficer medyczny 


TRAVERSERY p M 
Długość: 10,2 km 

Szerokość: 4,5 km 

Wysokość: 2,3 km 

Okręty ftagowe Solonoldów o niesamowitej sile 
zniszczenia. Nazywane są sercem każdej for- 
macji. Jak to określają Paranoidzi - prawdziwa 
nocna mara dla wszystkich, którzy staną im na 
drodze. Zdolne do skoków z szybkością 
świetlną. Uzbrojone w projektory plazmy dale- 
kiego zasięgu i inną „drobną” broń. 


FLAGOWY STATEK GWIEZDNY KLASY LO- 
RELAI 


Długość: 2,2 km 
Szerokość: 1,02 km 

Wysokość: 0.87 km 

Zdolny do skoków świetlnych. Stanowi pod- 
stawowy środek do przewozu grup szturmo- 
wych i myśliwskich. Jako jednostka ważna 
iaktycznie, posiada wzmocniony system naj. 
cięższych tarcz i pól ochronnych, Uzbrojony. 
jest w działa plazmowe i wyrzutnie rakiet. Po- 
nadto jako środki zaczepne stosuje myśliwce 
typu Mosquito i szturmowce klasy Bronz-X. 


Prawdziwym cudem floty Solonoidów jest na- 
tomiast bezzałogowy SĆOUT SHIP. Rozmiar 
8x12x7 metrów. Miniaturka w porównaniu 
zokrętami liniowymi. Ale ta pchełka stanowi ich 
oczy I uszy. Jak widać, ten kurdupel jest po pro- 
stu jednostką inwigilacyjną (mówiąc brutalnie - 
szpiegowską). 
Jego konstrukcja 
to zlepek skane- 
rów, radarów, ka- . 
mer i monitorów. 
Ponadto oczywi- 
ście potrafi się 
poruszać z szyb- 
kością światła, 


Myśliwiec klasy WASP - średniej wielkości sta- 
tek wyposażony w działa laserowe i specjalne 
pociski mogące zniszczyć większe statki Pa- 
ranoidów. W rękach śmiałego pilota niezwy- 
kle groźna broń 


PONY 
Wiek: 18 lat 
Stopień: operator komputerowy 


PATTY 

Wiek; 17 lat , 

et, asystent operacyjny d/s wal- | 
i 


Teraz kilka z wielkich zabawek , , 
których resztki zaśmiecają kosmos / 
po każdej potyczce. Wymienię za- © 
ledwie parę z nich, zwłaszcza te, 
które odgrywają w sadze jakąś 
większą rolę. Dodam ich wymiary, 

bo co niektóre to prawdziwe olbrzy- 
my. 


Podobne do detonatorów są mechy o 
nazwach BRONZ.D, BRONZ:X, DIVER 
STRUGGLE. 

Wszystkie te formy 
mają kształt huma- 
noidalny, własny na- 
pęd pozwalający im 
na szybkie prze- 
mieszczenia jako 
osobne jednostki 
bojowe. Ponadto są 
nieżle uzbrojone i 
grożne dlą mniej- 
Szych jednostek tak- 
tycznych. Rzadko są 
samosterowne. Na ogól wymagają obecności 
w swoim wnętrzu człowieka lub cyborga. 


Gwiezdny myśliwiec TORNADO - że swoim 
systemem tarcz i ciężkich dział plazmowo-a- 
serowych groźny nawet dla średniej wielkości 
okrętu przeciwnika. Pod względem manewro- 
wości jest klasą sam dla siebie, Ma niewielki 
zasięg i musi być wystrzelony z pokładu stat- 
ku klasy Akon lub z wahadłowca. 


CENTRAL GUARD COMMAND SHIP - wszyst- 
kie jego dane są utajnione. Zdolny jest zarów. 
no do lotów nadprzestrzennych, jak i 
atmosterycznych. Wyglądem trochę przypomi- 
na wielką krewetkę. Jest statkiem niesamowi- 
cie uzbrojonym | zabezpieczonym. Jest 
Śmdkiom Uansporti wywiad wojskowego i 
wewnętrznej policji Solonoidów, Boją się go za- 
równo Paranoidzi, jak i jednostki własne. Jago 
uzbrojenie to działa plazmowe, wyrzutnie ra- 
kiet'i przypisane im oddziały szturmowe. 


A a koniec krótki zarys sagi 


GALL FORCE - to tradycyjna wojna między Solo- 
noidami i Paranoidami. Jak już wspominałem, jej 
giekiem ubocznym jest powstanie irzeciej rasy na 
planecie Terra. Wałki zajmujące większość mate- 
riału filmowego mają na celu bądź ochronę tej rasy, 
bądź jej zniszczenie z calą planetą na dokładkę. 
Po drodze, w trakcie kolejnych starć nikną w tor 
mie kurzu rodzinne planety Solonoidów i Parano- 
idów. Dążące do całkowitego wyniszczenia gatunki 
pozostawiają po sobie ludzką rasę, która powoli 
zagospodarowuje podarowaną im trzecią w ukla- 


usieur copies ont ste] 
EreeśX Sire aBóutbr Ee plaań 


planetę, która przyjmie z czasem nazwę Zie- 


LL FORCE: EARTH CHAPTER -1,2,3 + RHEA 
FORCE - akcja zaczyna się w 2085 roku 
niektórzy z was dożyją). Ziemia, jak to w 
(ach zwykle bywa, jest już po kataklizmie nu- 


/ klearnym | dodatkowo opanowana jest przez cywi- 


lizację techniczną walczącą z resztkami ludzkości 
osiadłymi na Marsie. Cała ta część sagi opowiada 
9 samotnej walce Sandy Newman, która usiluje 
przywrócić na Ziemi pokój (za pomocą nowej su- 
per broni - brawo!!! pacyfiści górąlii) i doprowa- 
dzić do powrotu łudzi na swoją rodzinną planetę 


GALL FORCE: NEW ERA 1,2: Zakończenie sagi 
$). Akcja powraca na Ziemię, gdzie tiwa odbudo- 
wa jej ekologicznego potencjału. Znana z pierw- 
szej części „Gall Force” Catty (jako cyborg 
naturalnie) usiłuje zapobiec narastającemu konflik- 
iowi między ludźmi a Yumansami - nową rasą stw 
rzoną na drodze inżynierii genetycznej. Wysiłki 
okazują się daremne. Superkomputer Gorn dopio* 
wadza do upadku cywilizacji. Yumansi stają się 
zaczątkiem biomechanicznej męskiej rasy. Catty 
ratuje i wywozi w kosmos sześć dziewcząt. Koła 
zniszczenia i upadku ras ponownie się zamknęła: 
Historia cywilizacji zaczyna być powiarzającym Się 
cyklem odradzania i zniszczenia, Jak tak się czło- 
wiek naogląda takich filmów, to odechciewa mu 
się żyć. 


Coś jeszcze o sadze? Animacja przyzwoita jak na 
czasy, w których powstała. Muzyki da się słuchać. 
Pod względem swojej klasy film jest porównywa!- 
ny. z pierwszymi produkcjami „Macrossa”, np. 
„DYRL”. Gzy zatem polecam? Jasne, że tak. Osta- 
iecznie, nic co anime, nie powinno być nam obc 
Na użytek osób o wrażliwym wzroku uprzedzam. 
pierwsze epizody zawierają spory ładunek „na- 
aa Solonoidzi to rasa żeńska i nie mają się 
(0g0 wstydzić na terenie własnych sybialń i prysz- 
niców. No to się teraz narobiio... Mam nadzieję, że 
zwolennicy pewnego typu anime nie potraktują 


ostatnich zdań jako pseudo-reklamy....O czym to 
ja?... Ach tak... Film nie razi zbytnią szampowo 
ścią, jeśli chodzi o/ bohaterów. Nikt tu nie jest nie 
śmiertelny, Gdy w pierwszym epizodzie zginęła 
Eluza; szczęka chrupnęla mi w zawiasach I do koń- 
ca czekałem, jak to twórcy Sagi będą ją chcieli oży- 
wić. Nic z tegol... Szefowa grupy pozostała do 
końca zimnym trupem. Z miłym zaskoczenie za- 
ważyłem równieź, że co niektórym karabinkom (i 
to w krytycznych momentach) może zabraknąć 
amunicji... że 60 niektóre pola lub „otwory drzwio- 
we” okazują się nie do przebicia. No i szlachetne 


plany (które powinny się udać jakby z założenia). 
sypią się jak pierze z rozdartej poduchy. W osta- 
teczności ZWYCIĘŻA ZŁO. | jesi to najlepszy kawal, 
jaki został stworzony od chwili wymyślenia tortur. 
Może jest to Część jakiejś giębszej myśli, ale robi 
strasznie przygnębiające wrażenie. Zapewne 
zresztą dlatego, że nie usiłuje naciągać rzeczywi- 
Stości | pokazuje ludzkość taką. jaka naprawdę jest 
K.jesteśmy, jacy jesteśmy, i nie można się z tego 
Układu wypisać. | co z tym począć? Jak na razie 
nie możemy dla własnego bezpieczeństwa bryk- 
nąć qawet na księżyc... Czy w zyciu może się oka- 
zać, że tak jak w filmie HAPPY-END'U brak? 


DaStyr 


Produkcja: ARTMIC/MOVIC/Sony Video 
Software International Corp. 

Dystrybucja: Tonkam Video 

Reżyseria: Katsuhito Akiyama/Hideaki Oba, 
Yoshitaka Fujiimoto 

Scenariusz: Hideki Kakinuma/Sukehiro Tomi- 
ta/tuichi Tomioka 
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„A zasadziwszy ogród w Eden na wschodzie, Pan 
Bóg umieścił tam człowieka, którego ulepił. Na 
rozkaz Pana Boga wyrosły z gleby wszelkie drze- 
wa miłe z wyglądu i smaczny owoc rodzące oraz 
drzewo życia w środku tego ogrodu i drzewo po- 
znania dobra i zła." 


(Księga Rodzaju 2:8-0) 


N/GENESL 


, 


_/ 


foku 2015 do nowego Tokio-3 — wy której eksplodował płyn przypominający krew, 

ściągnięty został Shinji lkari.  zamilkła. A Shinji wraz z nią. 

Działo się to na polecenia jego 

ojca, Gendo Ikari, będącego ko Część piąta mangi „Snin Seiki Evangelion”, zaty- 

mendantem tajnej 

organizacji - NERV. 
Była to przybudówka Organizacji 
Narodów Zjednoczonych. Niemniej 
Shinji, oczekujący wylewnego przy- 
jęcia od ojca, który opuścił gow wie- 
ku trzech lat (2004), znalazł się 
w samym centrum strefy wojennej, 
w mieście zaatakowanym prze 
z Anioła Sachiela, potwora o wyso 
kości bloku mieszkalnego. Do walki 
przeciwko Aniołowi staje Shinji. Jest 
powodowany wściekłością na swo- 
jego ojca, który kazał mu to zrobić. 
Czyni. ło, mimo że jeszcze dzień 
wcześniej nie słyszał o żadnych 
Aniotach ani o jednostkach zwanych 
Evangelionami. Musi więc pilotować 
biorobota Eva-01, który jest ostatnią 
szansą dla ludzkości. 


W części czwartej „Neon Genesis 
Evangelion", Shinji w wyniku strza- 
łów energetycznych Sachiela oraz 
swojej nieuwagijibraku doświadcze- 
nia, mdleje.w środku Evangeliona 
Cala energia kontrolująca neurony 
zostajeodcięta. Jednostka-01, z gło- 
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ANIOŁY (po japońsku: „SHITOU”) - „Anioły” (bardziej 
precyzyjnym odpowiednikiem japońskiego słowa „Shitou 
było by jednak „Apostolowie”) są tajemniczymi stworzenia- 
mi, najprawdopodobniej działającymi według wcześniej 
określonego planu mającego wprowadzić ludzkość na wy- 
ższy stopień ewolucji. Są istotami niekomunikatywnymi 
enigamtycznymi i niezwykle potężnymi. Najczęściej atakują 
Tokio-3 bez ostrzeżenia. Nawet kiedy nie generują A.T. Field 
(patrz: obok), są faktycznie niezniszczalne (np. atak atomo: 
wy na Trzeciego Anioła). Uwagi komendanta Ikari i Fuyutsu 
ki sugerują, że Anioły nie pojawiły się Pw rokiem 


tulowana 
Angel Fire”, 
wydaje si 


niejszym 
kawałkiem 
dla fanów tej 
serii, znają- 
cych ją dotąd 
z anime pod 
tym samym 
tytułem. Dla- 
czego? Bo, po pierwsze, konkluduje pojedynek 
Evy-01 z Sachielem. Po drugie, bo ten pojedynek 
na kartach mangi jest rozrysowany więcej, niż re 
welacyjnie! Po trzecie, bo znaleźć tu można taki 
fragment (o którym jednak ża 
zupełne inne światło na całą hist 
jdź jito w zupełniejnn 


Nazwa Anioła: SACHIEL 

Kod Anioła: „Trzeci Aniot" 

Notka: Sachiel nazywany jest kodowo „Trzecim 
Aniołem" Rozwiązanie tych oczywistych rozbież- 
ności może leżeć w enigmatycznej uwadze zastęp- 
cy komendanta Fuyuisuki do komendanta Ikari 
Gendo, która pada w części pierwszej, zaraz po 
pierwszym zidentyfikowaniu Sachiela: „Minęło chy- 
ba z piętnaście lat, nieprawdaż?” Również Informa- 
cje o pochodzeniu Anioła są w tej chwili 
niedostępne, ale oboje: komendant Ikari i Fuyut, 
suki wydedukowali, że jego aktualnym celem jest 
miasto Tokio:3, które jest obecną siedzibą NERV, 
ulokowaną kilometr pod powierzchnią. 


Sachiel jest, jak można oczekiwać patrząc na roz- 
miar tej jednostki, niezwykle mocny i wytrzymały 
Używa swoich humanoidalnych kształtów do kop- 
nięć i walki wręcz w zwarciach z oponentami. Po- 
nadto, u Sachiela zarejestrowano również dwa 
dodatkowe tryby ataku: broń przypominającą lu- 
minującą włócznię (najwyraźniej naładowaną ja- 
kimś rodzajem energii), wysuwaną za oba 
przedramiona. Dzięki niej może on „kłuć” poprzez 
swoje „dlonie” i tak ustawiać promień energetycz- 
ny, że ma możliwość zniszczenia bloku mieszkal 
nego. Ponadto może strzelać ze swoich „oczu” 
usytuowanych w „głowie”. Sachiel posiada również 
A.T. Field, czyli „Pole Absolutnego Terroru” (patrz 
hasło obok: A.T. FIELD). Ma on również zdolność 
samodestrukcji, czym „popisał” się w parę sekund 
po rozdarciu jego pola siłowego przez Evę-01. 


Oddziały Organizacji Narodów Zjednoczonych za- 
inicjowały akcję bojową przeciwko Sachielowi czę- 
ści mangi „Stage 1, za pomocą broni 
konwencjonalnej i - ostatecznie - przy pomocy tak- 
tycznej bomby nuklearnej (N2 mine), co okazało 
się nieefektywnym pociągnięciem. Rychło więc 
zwrócono się pó pomoc w kontynuowaniu opera- 
cji przeciwko Trzeciemu Aniołowi, do specjalnej ko- 
mórki ONZ - NERV, W tym czasie komendant Ikari 
wypowiedział się, że walka z Aniolem jest celem 
NERV-u i jego akcja przeciwko Trzeciemu Anioto- 
wi - Sachielówi, ukaże prawdziwą wartość | zdol- 
ność bojową NERV. Istnieją zapiski. że 
w średniowiecznej tradycji, Sachiel nazywany był 
„Aniołem Wody” („Angel of Water”). Ale czy ma to 
jakiś związek ze stanem krytycznym spowodowa- 
nym przez Sachiela w Starej Zatoce Tokijskiej 
z części pierwszej (pafrz: Stage 1; Kawaii nr. 9/ 
1998), tego w obecnej chwili nie wiemy (spoko, 
spoko... wszystko w swoim czasie) 
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Jeszcze tylko mała uwaga 
techqjczna. Wszeke une Symbol NERV-u: Symbol ten składa się z trzech różnych 
MEESULRAAK UVUENE | części. Pierwsza jest po prostu nazwą specjalnej komórki ONZ, czyli 
ENY UCHIOJAELAO | NERV. Drugim elementem jest motto pod napisem, czyli „God's in 
w „Kawaii" nr: 5 (grudzień), his heaven, All's right in the warid”. Ten cytat pochodzi z wiersza 
PLYCERDAN CZNIE | „Pippa Passes”, autorstwa poety Roberta Browninga (1812-1889). 
RZAEMCACJEGJYI | Dia anglojęzycznych mała surprise, czyli wiersz w całości (ale na 
UROCZO WEGO koniec). Trzeci element to liść figowy, który stanowi symbol grzechu 
OCUCZJĄCHWMWICECEH | pierworodnego, popelnionego przez naszych biblijnych praprzod- 
UOIOWNOLCWŁZERCE | ków, Adama i Ewę. Liść figowy ma nam przypominać o ludziach, 
związanych z serią, charak- BKOLEIEACZNYA 

terystyki postaci, wnioski 
własne, oceny ete. Robert Browning „Pippa Passes" 


24 MZMZAI 


STAGE 5: ANGEL FIRE 


Shinji wisi, zawieszony 
w. próżni. Chaos...? Pie- 
kło...? Podświadómość...? A 
kto to może wiedzieć? Z da- 
leka, przezułamek sekundy, 
widać zbliżające się światło, 


The year's in the spring 
The day's in the mor; 
Morning's at seven, 

The hil-side's dew-pearled, 
The lark's on the wing, 

The snail's on the tor 
God's in his heaven — 
AI!s right with the world! 


Shinji otwiera oczy. „... Jak 
ciepło... Gdzie jestem?” - 
zastanawia się. „Ach, już 
wiem... Myślę, że umar- 
łem... Hmm... Więc jest do- 
kładnie, tak jak myślałem - 
śmierć, już po wszystkim, 
nie. jest znowu czymś spe: 
cjalnym...". Kontem oka 
Shinji znowu widzi blask 
światła. Wygląda to jak po- 
tężny ładunek energii, z któ- 
rego wyłania się... matka 
Shinjiego!!! Spragniony 
matczynego uczucia Shinji 
rzuca się w objęcia... W czy. 

je objęcia? Palce matki czer- 
nieją, a'w miejscu, gdzie 
przed momentem znajda- 
wała Się głowa niewiasty, 
była pozbawiona zbroi gło- 
wa Anioła! Zrozpaczony 
Shinji znalazł się w obję- 
ciach maszyny, którą niena- 
Widził. „Z.. zaczekaj! Ja nie 
chcę Umierać! Nie chcę. 
jeszcze umierać! Pomocy! 
Tato! Mamo!" Blaski Evan- 
gelian=01, z potężnym ry- 
klem, reaktywował się 
w trybie „Barserk"! 


Jest to bodaj najistotniejszy 
fragment w całym pierw- 
szym tomie mangi „Neon 
Genesis Evangelion", na 
którą składa się właśnie 
sześć zeszytowych wydań 


HATSUREISHO (Centrum Dowodzenia) -_ Jest to centrum dowodzenia 
znajdujące się w Central Gombat Operation Room of NERV. Wygląd ma zbliżony do pokładu 
statku. W czasie sytuacji krytycznej lub alarmu, przebywa na nim przeważnie siedem osób: ko- 
mendant Gendo Ikari, zastępca komendanta Fuyutsuki, dowódca operacyjny oraz zespól tech- 
niczny. W całym NERV znajdują się dwa takie miejsca, jednak tylko pod jednym z nich został 
ulokowany System Analiz MAGI (patrz: „Kawaii” nr 11/89) oraz Terminal Dogma. 


MANGA-RECENZJE 
Personalia: KIER LORENZ 


Zawód: Przewodniczący w Komitecie Instrumentalizacji Ludzkości 

Data urodzenia: nieznana 

Nota: W sumie można go zidentyfikować niezwykle szybko - jako jedyny w 
Komitecie posiada specjalny implant zamiast oczu. Na temat Kiera Lorenza 
dostępnych jest niewiele informacji. Obecnie jest prezesem w Komitecie 
instrumentalizacji Ludzkości (Instrumentality of Man Commitee), znanej rów- 
nież jako „SEELE”. Jest też założycielem Gehrin (o którym dowiecie się 
później). Niemieckie pochodzenie Lorenza może tłumaczyć etymologię uży- 
cia w „Evangelionie” niemieckich słów: NERV oznacza po prostu „nerw 
natomiast SEELE to „dusza”. Ot | co 


cież stan synchrografó! 
gatywne odczyty. Teoretycznie Eva nie p 
nawet drgnąć, a co dopiero ruszyć z h 
, pomiędz! - swojego adwersarza! Dochodzi do 
, Shinjim a j walki pomiędzy Sachielem a Evant 
4 b już nieżyjacą matką. W międzyczasie okazało się, że A! 
Sox której dusza mat- możliwość używania pola siłowego -A; 
ki Shinjiego - Ikari Yui e 
przejmuje kontrolę nad (patrz: hasło „A.T. Field"). E 
lednostką-01 (w takich  nastrzępy pole Sachiela, 
chwilach Eva znajduje się bez żadnego problemu 
właśnie w szale bojowym. Poj 
zwanym z angielska „Ber-  mującym się w 
serk”), to jedna z najpięk- — jest symbolem 
niejszych scen w tym już doszedł. 


tomie. Czyni ona tak, aby miony. ; 
ochronić Shinjiego przed dł ooiśe 
śmiercią zobaczenia już wkrótce. 
Na stanowisku dowodzenia 

zapanowała panika. P 


cież Jednostka-01 nie mi 
gla się sama restartowai 


A.T. FIELD - absolute Terror Field" („Pole Absolutnego Terroru 
jest rodzajem energetycznej tarczy formowanej przez Anioły w obronie wia- 
śnej, nieprzepuszczającej pocisków rakietowych, energetycznych, ani tym 
bardziej cząsteczek promieniowania (co doskonale widoczne było po ata- 
ku ONŻ przy użyciu taktycznych pocisków nuklearnych). AT Field można 
rozedrżeć tylko i wyłącznie w wyniku fizycznego nacisku, jak uczynila to 
jednostka Evangelion-01 w starciu z Sachielem, kiedy rozdarta pole siiowe 
pazurami. Tym samym udało się jej dojść do bezpośredniego kontaktu 
z Aniolem, Działanie A.T. Field jest ciągie niezrozumiałe. W NERYV trwają 
cały czas prace laboratoryjne nad tego typu polem. Jak dotąd, NERV nie 
jest jednak w stanie skopiować efektu identycznego jak A.T. Field. 


Skąd w takim razie wzięta się nazwa dla pola silowego - „Absolutny Ter- 

ror”? Otóż zostało to zainspirowane kierunkowym, heksagonalnym kształ- 

tem tegoż pola. Taki sześciokątny ksztalt pola silowego, powinien 

teoretycznie chronić przed każdego rodzaju fizycznym atakiem. Nie jakaś 

„moe” - sama przez się - jest funkcją A.T. Field, ale istnieje teoria o związku ż 

Pola Absolutnego Terroru z dodatkowym wymiarem w przestrzeni. Pani ę Autor: Yoshiyuki Sadamoto 

doktor Ritsuka Akagi (patrz; „Kawaii” nr 11/98) przypuszcza, że Sachiel Wydawca: Viz Select Comics 

doszedł do siebie, ale ciągle jest w szoku ze względu na niepoprawność Wersja: angielska 
01 Ę 

teorii, kiedy Akagi monitorowała walkę pomiędzy Aniolem i Jednostką-0 Fake 

Cena: 2.95 USD 


KAWAJII 


| 


eżeli jesteś fanem komiksów - a zakła 

dam, że czytając „Kawali”, nim jesteś - 

to zapewne masz na półkach już stosy 

komiksów. Ilość jest tu tylko rzeczą 

wtórną, zależną od stażu w „branży”. Za 

pewne też masz duży sentyment do jed- 
nych (ten podarował mi dziadek”), inne wydają 
się tak rejcujące jak czyraki na części ciała od- 
dzielającej plecy od nóg, których dorobiłeś się na 
wiosennej imprezie plenerowej („kupiłem tego 
semika, bo nic innego nie wydaje Się w Polsce”), 
a jeszcze inne z dumą pokazujesz swoim znajo- 
mym przy każdej okazji, kiedy pragniesz się do- 
wartościować kosztem innych. No cóż, faceci są 
prostymi i niedojrzałymi istotami (w przeciwień- 
stwie do istot skończonych I dojrzałych, takich jak 
kobiety i motyle), dlatego też prawdziwym powo- 
dem dumy dla samca okazać się może mały, ślicz- 
ny model samolotu, sponiewierana książeczka 
o Tarzanie wydana w dwudziestoleciu międzywo- 
jennym, czy też niskonakładowa płyta artysty fol- 
kowego z Rudnej koło Rzeszowa. I kiedy czasami 
moja mama w przypływie szczerości zadaje mi 
pytanie, kiedy oddam te bajeczki (czytaj: komik- 
sy) swojemu chrześniakowi, to odpowiedź jest 
zawsze jedna: „zabijcie, a legitymacji nie oddam!” 
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Dziś chciałbym zaprezentować tytuł, którym po- 
prawiam sobie samoświadomość w kontaktach ze 
znajomymi: „Street Fighter | Gomie Anthology vo- 
lume 2". Ta ślicznie wydana manga jest esencją 
dobrego komiksu, prezentacją wszystkich tych 
zalet i cech charakterystycznych, jakie niesie ze 
sobą jąpońska szkoła rysunku. To wydawnictwo 
z jednej strony typowe, korzystające ze wszyst- 
kich schematów i szalonej popularności bohate- 
rów Street Fightera, a z drugiej potrafiące zadziwić 
nawet tych, którzy z niejednego pieca chleb jedli 


iM 
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DLACZEGO? 


No cóż. „SF Il Comic Anthology” to zbiór nowe- 
lek komiksowych opowiadających dzieje menaże- 
rii bohaterów nieśmiertelnej „dwójki”, co wiąże się 
od razu z pewnymi, wynikającymi z tego konse- 
kwencjami. Po prostu nie odnajdziesz tu śladu po 
postaciach z przeszłości, bądź przyszłości SF 
(nie ma żadnego Charliego, Ado- 

na i innego badzie- 

wia). Każda z 

nowelek stanowi 

odrębną wizję 

(oczywiście 


mającą się w pewnych ustalonych konwencją ra- 
mach) danego autora, prezentującą „pominięte” 
drobiazgi z życiorysów Kena, Ryu | innych, Zaska- 
kuje też dobór rysowników, gdyż są to 
nazwiska niewiele mówiące fa- 

= nom spoza Kraju Kwitną- 
cej Wiśni. Jest to 
odejście od 
pewnej zasa- 


dy antologii. gdzie giganci przemyślu ko- 
miksowego zawsze starają się, do zbio- 


ru poświęconego swojej 
sztandarowej postaci, zatrudnić 
wyłącznie tuzów grafiki, bądź też 

tak zwane „gorące nazwiska” 

na rynku (co wcale nie jest, 

wbrew pozorom, tożsa- 


me). Nie, w „SF Il Comic Anthology” nie znajdziesz 
ani jednego słynnego twórcy mangowego... i bar- 
dzo dobrze. Dzięki temu zbiór ten wydaje się być 
świeżym powiewem w kostniejącym światku SF2, 
gdzie tak naprawdę dobrze wypadł (moim zda- 
niem) jedynie Masaomi Kanzaki, ze swoim trzy to- 
mowym „Street Fighterem Il: Ryu" (wyd 
Famimanga, 1993). Co do autorów, cała osiem- 
nastka pokazala się z jak najlepszej strony i, wbrew 
stwierdzeniom wszystkich jej adwersarzy, poka- 
zali, że tworząc w tym stylu można zachować swój 
odrębny, unikalny często styl. A trzeba zauważyć, 
że jest to manga rysowana wyłącznie na rynek 
japoński, bez puszczania oka w kierunku amery- 
kańskich wydawców (vide: Masamune Shirow). 
Dla wszystkich tych, którzy chcieliby się zaopa- 
trzyć w to wydawnictwo, na końcu recenzji podam 
nazwiska wszystkich mangaków w kolejności ry- 
sowanych historii, gdyż raptem tylko jeden z nich 
zadecydował się podpisać angielsko brzmiącym 
pseudonimem. 


co? 


Zaczyna się tak, jak zwykle uczą w podstawów- 
kach, czyli od wstępu. Chyba więc nie na darmo 
pierwsza z nowelek, autorstwa Komachi Nagisy. 
zaczyna się od podtytułu „Początek podróży”. Zaj- 
muje się ona enigmatyczną przeszłością, trakto- 
wanej przeważnie po macoszemu Cammy (która 
niedawno doczekała się wydanego w USA albu- 
mu poświęconego wyłącznie jej przygodom, ca- 
łość liczy 192 strony!). Cammy dręczona 
wyrzutami sumienia („Jesteś szpiegiem Shada- 
iso”), jak | uszczypliwymi docinkami starszej od 
niej Chun Li, stara się za wszelką cenę uzupelnić 


luki w pamięci. Historia aż iskrzy od dowcipów 
słownych, a Komachi Nagise z typową dla kobiet 
przenikliwością pokazuje, że nikt nie mści się tak 
okrutnie, jak płać słaba. No cóż, banalna senten- 
cja, że słowo mocniejsze od miecza, wydaje się 
być w tym świetle bardziej niż aktualne. Przyklad? 
Kiedy koledzy z Sil Specjalnych zjawiają się po 
zagubioną Gammy, Chun Li z wyższością i pro- 
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tekcjonalnym uśmiechem na twarzy stwierdza: 
„Cammy! Pamiętaj, że jeszcze nie skończyliśmy 
tej walki! Wygram z tobą następnym razem!”. Cam- 
my obraca się zdziwiona, ale za moment na jej 
twarzy gości ironiczny uśmieszek. „Chyba jednak 
nie wygrasz, Nie sądzę, żebym kiedykolwiek prze- 
grala z kobietą, która ma prawie 30 lat” - stwier- 
dza mimochodem wyszczekana Cammy. Minę 
Chun Li proponuję obejrzeć już samemu, bo rzecz 
jest nie do opisania 


Oczywiście nie zabraknie w antologii również, tak 
modnej ostatnimi czasy, historii w stylu SD (Su- 
per Deformed). Do tej należy krótka nowelka Ka- 
sumi Nakaido, nazwana zapobiegawczo „SF Il: 
Poza historią”. Uwielbiana przez miliony Chun Li, 
postanowiła odbyć podróż do Indii. Tam też na. 
tknęła się na szacownego Dhalsima, któremu 
Chun postanowiła przekazać trochę mądrych 
maksym powiązanych z praktyczną lekcją życia. 
„Życie to walka!” - krzyczy Chinka, po czym jed- 
nym efektownym kopniakiem... odrywa głowę 
Dhalsimowi od korpusu! Głowa z głośnym puk- 
nięciem zaczyna się odbijać od ziemi, kiedy to 
wokół Chun Li zaczyna gromadzić się rozwście- 
czona na postępowanie cudzoziemców tłuszcza. 
Ta więc ucieka targana wyrzutami sumienia, gdyż 
- owszem - kopnęla go mocno, ale przecież nie 
chciała go skrzywdzić. Po mieście zaczyna krą- 
żyć mieszczańskie komando ogarnięte rządzą 
mordu (ktoś musi wytarzać winnych w śmole i pie- 
rzu). Chun Li w tym czasie siedzi więc ukryta 
w najciemniejszym zaułku kolo śmietnika. Jak po- 

wiadomo, jest to najlepsze miejsce do 
rozważań natury egzystencjalnej, więc nasza idol- 
ka zanurza się w oparach imaginacji. Przypomina 
sobie jedną z mało istotnych (tak się jej przynaj- 
mniej po dziś dzień wydawało) dysput z Cammy. 
„Życie to walka? Chyba ci odbiło. stara babo? 
Życie to kotl”. W tym samym czasie przytulna, 
śmietnikowa kryjówka Chun Li zostaje odkryta. 
Podczas wycofywania się na z góry upatrzone 
pozycje, szuka recepty na przyszłe życie z nie- 
ustannym poczuciem winy. Rozważa więc różne 
propozycje: „Kupię sobie kota i zapomnę o wszyst- 


[TWÓRCY „SF II COMIC ANTHOLOGY”: 


SS. 8-10: Nagisa Komachi 
ss. 11-14: G=Hikoroo 
ss.15-26: B-MARY 
88,27-34: Sugisaki Yukiru 
s8,35-46: Shibuzome Ikki 
85.47-50: REY'S 
58.51.58: Inoue Sora 
$8.59-74: Uttoti-kun 


$s.B5-B6: Kasuga Hiro 

85.87-96: Tsukumo Banjoa 
ss.97-114: Takeda Narifumi 
$$,115-120: Mutsuki Tsutomu 
ss.121-134: Mutoo Masayuki 
55.135-142: Ichikawa Hirofumi 

Ss, 143-154: Kimura Shinya 
ss.155-158: Nakaido Kasumi 

ss. 159-168: Denkoosekka Todoroki 


Pomoc: Yukiko Miyaura 


kim”, co jednak nie rozwiąże problemu. Stojąc nie- 
mal na granicy szaleństwa, Chun Li staje nad zde- 
zelowanymi częściami ciał dwóch ścigających ją 
osobników. Postanawia pójść na policję i przyznać 
się solennie do wszystkiego. A jaka konkluzja? 
Kiedyś w Indiach był boom na jogę, ale moda - 
jak wiadomo - szybko mija. Najnowszym trendem 
na tym sub-kontynencie są sztuczki kuglarskie. 
A swoją drogą, to Dhalsim doskonale opanował 
ten trik z chowaniem głowy do środka korpusu, a 
że przy tym solidnie wystraszył Chun Li, to już zu- 
pełnie inne latanie. 


Jak wiadomo, całość wieńczy dzielo, więc „Anto- 
logia” kończy się słynnym pojedynkiem Ryu i Sa- 
gata (ci będą się bić będąc nawet w szpitalu 
geriatrycznym) w nowelce „Revenger”. Jakby zu- 
pełnie na przekór, ta historia, której autorem jest 
Denkoosekka Todoroki, jest narysowana w stylu 
najbardziej zbliżonym do klasycznych amerykań- 
skich komiksów. Nie tracąc nic z dynamicznej 
narracji i specyficznego kadrowania, tak typowe- 
go dla mangi, autor kreuje bohaterów ŚF Il na 
marvelowskich superbohaterów i supertotrów (któ- 
ych zastępują Ryu i Sagat). Do tego dochodzą 
śliczne rysunki, stylizowane na Texeirę. Ostatni 
kadr komiksu, to oczywiście Hado Ken w wyko- 
naniu Ryu | cios Tygrysa, popisowe uderzenie 
Sagata. Czyż może być bardziej klasyczne zakoń- 
czenie? Mam nadzieję, że nikt nie dał się złapać 
w pułapkę pytań retorycznych 


Bez zbędnych komentarzy powiem, że jestem tą 
mangą zauroczony. „Street Fighter Il Gomic An- 
thology” to osiemnaście różnych oblicz mangi, 
będących dla każdego fana SF prawdziwym „mu- 
siszmieć”. Mnie w każdym bądź razie wrodzona 
próżność i prostota umysłu („Proste rozwiązania 
dla prostych umysłów”, jak mawiał Joker w „Bat- 
manie") nie pozwolila przejść obok niej obojętnie 
Myślę, że Wam również? 
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MANGA 


oryginalne komiksy japońskie 
najlepszych rysowników: 
Evangelion, 

A-a, Megamisama!, 

Ranma %ż, 

Saint Selya 


CZASOPISMA 


Shonen Magazine, Shonen Thunder 
Animedia 


zuj] KSIAŻKI 


Książki o kulturze i historii 
Japonii, po polsku 
i w językach europejskich 


Sailor Moon, Akira 
Evangelion, 

Oh! My Goddess 
Ghost in the Shell 
Dragon Ball 
Ruróńi kenshin 


artbooki: 
Sailor Moon, 
is Evangelion, 
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DRAGON BALL 


j WIELKI SŁOWNIK BOHATERÓW 

A; y t ) ż + „DRAGON BALE”, pilnie i wiernie 

? | ( przetłumaczony ze starych manu- 
wi 33 W m skryptów (część druga). 


BINEGAR (Winegret) 


FREEZER 


Kosmita, który przy pomocy Smo 
[- k zny żywot i wi 
ny w obejści 
rujący, pod pozorem łagodno 
okrutną i brutalną duszę. Zmiennoks 


po trzeciej transfo 


dobrze wy: 
zmienić się w olbrzy 


wszech ą ją planetą 
Namek, ale odrodził się yborg. Uparty 
i namolny jak karaluch, musiał jednak uznać 
prz ję Trunksa. 


BUBBLES 


Ukochany zwierzak Kaio. Kształtem prz 
mina małpę, ale trudno okre 
pans, czy goryl ring-pa 

ęsto powtarza „uk-uk”. Goku początk 
go mylił z Kaio 


Pierożek"; zwany także Tsuru sen'nin (Żuraw 
Pustelnik), brat dut 


k : goto 
BURIFU-HAKASE (Doktor nauk Brief) SUR 


my, dy 'ernu Capsule 
Corporation. Nadc l a Kapsu 
ly Do Spelnie wy wielce z 


x-appealu, lel 
iej my, tkach, niźli 
że „Lin 


Wynajęty Sm jad, któremu Gohan oca- 

lil życie, Niezbyt oswojony z ludźmi, lecz ob. 
rzony dobrym i łagodnym sercem. 

druh Gohana i jego przyjaciół 


JINZO-NINGEN 17-GO 


opodobny mechanizm 
mocą, Ma wygląd 
krnąbrne zacho. 
Po uruchomieniu 
s za 
Kazda walka sprawia mu (jej) nieopi: 
Saną rozkosz. 


Obdarzony uzdrowicielską mocą sto ósmy 
syn (2) Saichoro. Ponieważ pochodzi z 
niety Namek, nie sposób określić jego wła 
ciwej płci. Nic nie je, pije wyłącznie wodę 
Pokonś zez się, dzięki Smoczym 
Kulom powró 


JINZO-NINGEN 18-GO 


Robot numer 18. „Bliźniaczka” Robota numer 

nowłosa i pośledniejszej mocy. 

Nie cierpię wytwornych stro- 

„” swoim postępowaniem w niczym nie 
przypomina maszyny. 


JINZO-NINGEN 19-GO 


Robot numer 19. Android, zasłużony w wal- 
ce z zastępami Vegety 


JI-SU (J.S.) 


Wojownik. Działa w szeregach si 
Ginyu i posługuje się techniką „, 

(„druzgoczącej piłki”), gromiąc przeciwników 
kulą śmiercionośnej energii. Pokonany dopie- 
ro przez Vegetę. 


Król Moai. Dyktator z odlegiej planety, z 
okrutną rozkoszą zmuszał wojowników do 
bratobójczej walki. Uwięził młodzieńca imie- 
niem Ator i porwał mu żonę, Lemurię. Poko- 
nany, zginąj, zabity przez Vegetę, a planeta 
jego eksplodowała w chwili, gdy doszło do 
ponownego spotkania Atora i Lemurii. Zgro 
za. 


SERU (Cell) 


Android „złepiony” przez komputer z oddziel 
nych. przypadkowych koń 
doktora Gero. Trzy lata cierpliwie dojrzewał 
pod powierzchnią ziemi, potem przez dłuż- 
Szy czas szpii 

trafi dobrze ni 


órok po śmierci 


wał Goku, dzięki 
jdować jego techni 


EMU po- 
walki. 


Instruktorzy ze szkoły ruchu drogowego, do 
której, z polecenia Chichi, uczęszczali Goku 
i Piccolo, Cynthia, na.co dzień pelna kobie. 
cości, do przesady uwielbia szybką jazdę. 
Staruszek „Used Cars” samodzielnie nie po: 
trafi nawet otwo 


SHU-SAIAKU 


Korepetytor i guwerner, zatrudniony przez 
Ghichi. W średnim wieku, ignorant i głupek. 
ale bufon, wszystkich traktujący z góry. Swym 


zachowaniem zgniewał Chichii Gohana (i nie 
s. mu to na dobre!) 


DRAGON BALL 


Jeden z „Czterech Cesarzy-Czarnoksiężni- 
k 


ów”, podwładny Garlika Młodszego. Potęż- 

nie zbudowany i przepełniony wielką mocą 
Do spółki z każdym innym Cesarzem może 
wypuszczać „kule wewnętrznej energii” (ki: 
no tama) 


Spodenki y wojownik, syn Vegety i 
Bulmy. przybysz z odległej przyszłości, ze 
świata przemienionego w istne piekło dla 
maszyn i robotów. 


BE 
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Wierny towarzysz Goku, geniusz mi 
ogromny żarłok, do tego obdarzony osobli- 
wym sposobem mówienia, Z pozoru wygli 
da na wagabundę, włóczęgę i obiboka 

to właśnie on uratował od zaglady Ziemię, 
odcinając ogon gigantycznej małpie, w k 
przemieni! się Vegeta 


Podwładny Gariika Młodszego, najpośledniej. 


szy z „Czterech Cesarzy-Czarnoksiężników” 
pokonany przez Gohana 


Ciąg dalszy nastąpi... 


Opracowali: 
Agnieszka Plaur 
Witold Nowakowski 
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SAILOR MOON 


>AILOR MOON 


odcinek 46: Ostateczna bitwa... 


ailor Moon stoi przed wielkim dymią 

cym wulkanem, który jest jednocze 

śnie bramą do Królestwa Ciemności... 

W tej samej chwili Królowa Beryl za 

uważa w swej kryształowej kuli Cza 

rodziejkę. Gdy Usagi stoi nieruchomo 

przed bramą, z tyłu coś się do niej zbliża. Sailor 

Moon odwraca się i patrzy na świetlistą kulę pę- 

dzącą prosto na nią. Kula przechwytuje krzyczącą 
z przerażenia Sailor Moon i leci w stro! 

nu... po chwili kula znika wraz z Czarodziejką. Kula 

ukazuje się w jakiejś ciemnej sali. W jej wnętrzu 

znajduje się Sailor Moon i gdy 

kula znika, Czarodziejka 

upada na ziemię. 


- Witam księżniczka... - stychać znajomy Czaro- 
dziejce głos. 
Królowa Beryl? - pyta Sailor Moon. 
- Tak, jestem Królową Beryl - oznajmia postać sto- 
jąca w cieniu. Sailor Moon widzi tylko jej zarys. Po 
chwili jednak oczom Czarodziejki ukazuje się jesz- 
cze jedna osoba... to Endymion całujący rękę Kró- 
lowej... Władczyni wydaje mu rozkaz i Endymion 
jednym susem doskakuje do Sailor Moon, a ra- 
czej rzuca się na nią. W czasie skoku zdążył wi 
jąć swój miecz i tylko szybka reakcja Czarodziejki 
uchroniła ją od niechybnej śmierci... Gdy tylko 
Czarodziejka ląduje na ziemi, wypowiada swoje 
zaklęcie: „ Uzdrowicielska Moc Księżyca!” - jed- 
nak ku jej zdziwieniu okazuje się, że to zaklęcie 
Endymiona nie dziata. Tymczasem Książe ru- 
Ć _. w stronę Sailor 
Moon i znów ją ata- 


Endymion patrzy na nią jed- 
nak niewzruszony. W końcu 
liany puszczają Sailor Moon. 


pewna zwycięstwa. Sailor Moon leży bardzo bli- 
sko swojego beria, które podczas ataku zdążyło 
jej wypaść. Usagi nie ma na tyle siły, aby je wziąć. 
W tej chwili przed oczami Czarodziejki stają 
wszystkie jej przyjaciółki w chwili śmierci... Endy- 
mion trzyma miecz nad Usagi i szykuje się do ata- 
ku... Nagle uderza w niego diadem Sailor Moon 
Endymion pada z krzykiem na ziemię. Po chwili 
słychać brzęk upadającego diademu. Śailor Moon 
jest zdruzgotana. W jej oczach widać lzy... nie 
chciała tego zrobić, ale to było jedyne wyjście. Po 
chwili Endymion wstaje z krzykiem cierpienia. Kró- 
lowa Ciemności wyjaśnia, że Endymionem kieru. 
je energia zła... Sailor Moon jest jeszcze bardziej 
rozpaczona. 
iń Sailor Moon 
c miecz w górę. 
!!! - sprzeciwia się Czarodziejka. 
mej chwii słychać delikatną melodię po- 
| Sailor Moon. Czarodziejka siedzi, a raczej 
przed Endymionem, trzymając w ręku po- 
jiwkę w kształcie gwiazdy. Usagi przemawia 


krzyczy Endymion podno- 


czule do Endymiona, lecz ten krzyczy na nią. Cza- 


inak nie rezygnuje. Po chwili Endy- 
za miecz, a gdy dotyka pozytywki, 
zyna promieniować. 
zy Beryl. 

Ipomina sobie wszystko. Jego 
"m spada na ziemię. Endymion 
zed Sailor Moon. 

czy Czarodziejka. 

Mamoru (Endymion - jakby ktoś 


jesteś! - mówi Sailor 


ła Królowa Beryl rzu- 

lki czarny kryształ. Po chwili 
afozbija go na wiele kawałków, po 
śtólową, Mamoru zasłania Usagi wia- 


Królowa Beryl 
pękać, Potem zap 
;Mamoru, MamoruT=mówii 


afiona przez różę za- 

„się-ped-ziemię! 
jailor Moon. Na wiele 
ja, gdyż po wyszep- 


or Moon wstaje 
i odchodzi 
Z wulkanu, 


rzypomina strugę 
ją. Nagle ukazu- 
który następnie się 
jo środku jest... Kró- 


' i 
chwili od tyłu zbliża 
lo niej mata Sailor Moon (no 
w końcu Metalia ma jakieś 


żżniczka...! - mówi Meta- 
następnie odwraca się 
wita Serenity salwą zczar- 
nych błyskawic. Od razu 
następuje wybuch, 

a woda szybko zmienia 
się w kryształ lodu... 


Me- 
talia są- 

dzi, że już 

ma Sailor 

Moon z głowy... 
jednak czubek 
kryształu rozklada 
się, a na jego środku 
nie stoi nikt inny tylko 
właśnie Księżniczka. 


W tym samym czasie nad To- 
kio zbierają się chmury. W mie- 
ście gasną światła. W domu 
państwa Tsukino cała rodzina 
z niepokojem wygląda przez okno. 
Luna i Artemis myślą, że już wszyst- 
ko skończone i Królestwo Ciemności 
wygrało... jednak... 


Na Biegunie Serenity i Metalia stoją na- 
przeciwko siebie. W pewnej chwili Serenity 
podnosi księżycową pałeczkę i wola „Potę- 

go Księżyca, Działaj!”. Na to Metalia posyła jej 
czarne błyskawice. Królowa Ciemności jest pew- 
na swej wygranej, lecz księżniczka jest innego zda- 
nia... Niestety, jej obrona wydaje się zbyt slaba, 
bo oto zaczyna pękać lód, na którym stoi. 

- Srebrny Krysztale, daj mi siłę...! - mówi księż- 
niczka. Przypominają jej się teraz wszystkie przy- 
jaciółki...- Pomóżcie mi... 

Po chwil jej rąk dotykają ręce jej przyjaciółek. Sły- 
chać słowa wypowiadane kolejno przez czaro- 
dziejki: 

- Potęgo Merkurego! 

- Potęgo Marsa! 

- Potęgo Jowisza! 

- Potęgo Wenus! 

- Potęgo Księżyca! - kończy księżniczka 
Promienie światła zbierają się przy srebrnym krysz- 
tale... Metalia jest zaniepokojona... Nagle różowa 
kula uderza w Metalię. Kólowa zła ginie. Księżnicz- 
ka ponownie staje się Sailor Moon, choć życzy 
sobie stać się zwykłą dziewczyną i chce o wszyst- 
kim zapomnieć. Różowa poświata pochiania 
wszystko. Ciało Sailor Moon i księżycowe berło 
spadają w dół. Poświata pochtania także ciała Ma- 
moru, Rei, Minako, Ami i Makoto. Nad biegunem 
widać różową łunę. W Tokio znów świecą się świa- 
tła. 


DZIEŃ JAK CO DZIEŃ... 


Ranek. Słychać pikanie budzika. Usagi znów bez 
śniadania biegnie do szkoły, krzycząc, że się spóź- 
ni (ale drugie śniadanie zabrała :)). W drodze wy- 
mija ją Mako, także podążająca do szkoły. Usagi 
biegnie w pobliżu sprzątającej obok świątyni Rei 
j czekającej na autobus Minako. Artemis i Luna 


roz- 
m a - 

wiają o 

tym, że 
czarodziej- 

ki znów są 
normalnymi 
uczennicami. 

W szkole Ami 
znów zdobyła naj- ł 
większą ilość punktów, 

a Usagi jak zwykle dosta- 

ła taką ocenę, że lepiej nie 
chwalić się mamie... Żnów wra- 
cając do domu zgniotła kartkę i rzu- 
ciła za siebie, prosto w Mamoru... Ten jak 

zwykle zareagował po swojemu, a ona pokaza 
ła mu język. Potem opowiedziała, jaki to miała cie- 
kawy i dziwny sen o księżniczce Serenity i Księciu 
Endymionie. 


Produkcja: Naoko Takeuchi/Toei/Bandai/ 
Toho/Kodansha 

Dystrybucja: Toei Animation Co.Ltd./Polsat 
Reżyseria: Junichi Sato 

Muzyka: Takanori Arisawa, Tetsuya Komuro, 
Kazuo Sato 


Znów nastał pokój, ale czy na dlugo? 


THE END (Eeee, Nie Il) 


SAILOR MOON 


(The 30,( Adtentus of 
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la nikogo chyba nie będzie zaskocze 

niem, jeśli powiem, że Sailor Moon 
panowała także USA. No, może opa 

owała to za mocne słowo, gdyż wia 
domo nam jest, że oprócz Sailor 
Moon na amerykańskim mangowym 

rynku „rządzą” również inne mangi i anime, w każ- 

dym razie seria o pięknych i odważnych 

wojowniczkach wywołała za oceanem nie 

mniejsze okrzyki zachwytu wśród fanów, 

niż u nas (chociaż w sumie większe, gdyż 

irynek, i liczba fanów są tam bardziej po- 

każne). Oczywiście przedsiębiorczy Ame- 

rykanie nie poprzestali na wyemitowaniu 

serialu (pociętego na drobne. 

otym później), lecz znaleźli się 

rzy postanowili zainwesto 

res. Efektem jest prawd; 

wszelkiego rodzaju gadżetó! 

od PE breloczków, kt 


zywiście programach koń 

Ekipa Kawali, będąc w tymi 

focznych targach komputera 

acych się od niedawni 
w USA, trafila na sto- 


Moon. A po 80 © nim piszemy, : apyłacie? Prze- 

cież grę wydano za oceani nie u nas. Ano 

moi drodzy, piszemy o tym dlatego, gdyż rynek 

komputerawy w Polsce (tak Wlaśnie rynek - 

ie do „rynku” maigowego) istnieje 

est o wiele pręźniejszy, aniżeli nasz 

ryneczek mangowy. Użytkownicy 

iedzą, że praktycznie wszystkie hity 

ftwaru, prawie natychmiast po SWo- 

| premierze, trafiają (w taki czy inny 

ieważnej również/do Polski, a zatem 

niewykldczone, żi lobrze się rozejrzycie, to 

w Wasze lapki ju: łem trafi opisywany tutaj 

(i apisywane.w niedalekiej przyszłości) „mango- 

we aplikacje”. O.K, jeśli już się wytłumaczyłem, 
mogę zacząć mó 
i jeszczejedno*mi 


setki osób i pyłają - czy 

można u nas kupić omawia- 

ny produkt, Moi drodzy - 

nie! - my go tylko opisuje- 

my! - taka jest nasza rola, A jeśli będziemy 

coś sprzedawali, to jasno damy Wam to do zrozu- 
mienia - pojawią się reklamy, cennik itd. itp. Ko- 
niec. Ufff, Trochę przynudziłem. Czas zacząć 
recenzję. 


4 
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The 3D Adventures of Sailor Moon to program. 
a reczej zestaw mniejszych programików, działa” 
jacych pod osławionym Windowsem (bez głupich 
uśmieszków - użytkownicy W 95 wiedzą o czym 
mówię...). W wymaganiach sprzętowych wymi 
niona jest właśnie 95-ka i nie mam bladego poji 
cia, czy program działa pod najnowszym 


e 


Windówsem 98, ale mniejsza 0 to, 
w końcu | tak jeszcze rzadko kło go 
posiada, więc ten problem mamy: 
z głowy, Wracając do progiamu*za: 
cznijmy 6d początku... Na początku 
śbyła ciemność... czyli Królestwo 
Giemności. potem były sailorki i ga: 
dżety... Przepraszam, to Alired - za: 
cznę jeszcze raz... Zabawę 
rozpoczynamy od skocznego utworku, 
który w wersji amerykańskiej otwiera serial 
(lee + gdzież mu tam do oryginaluf), a w rytm 
tego (jak by nie było) przeboju główna grupa sa- 
ilorekSpiewa i tańczy (nie wiem, czy w imieniu 
księżyca...). Hmm, animacja 3D - twórcy mieli duże 
ambicje, ale chyba na nich sięskończyło + krótko 
mówiąc - marnie to wygląda. Oczywiście animacj 
oglądać nie musimy, wystarczy „uderzyć” w kla- 
wisz Esc, aby pozbyć się pląsających, trójwymi: 
rowych straszydeł (poważnie - bez urazy, ale 
trójwymiarowe sailorki z Mamoru na czele, wyglą- 
dają, delikatnie mówiąc, mniej urodziwie w porów- 
naniu z wersją anime). Kolejny etap to główne 
pomieszczenie (menu), w, Kóm 34 Sag decydu- 
je, w sal zabawie sig o wówcz 


: ko Pal rogu. program 


a otrz 
podpowied: menu godny s 


" zaba 


Magical Puzzle Room tacie kostkę Rubi- 
ka? Hmm, możecie nie pamiętać, w każdym razie 
om oka" znacie. No wła+ 
śnił jc w skrócie - Waszym. koci, 
A enie części układanki wediu: 
N Bono obok (na ekr 

ra) wzoru. Zanim zaczniecie ore 
możecie wybrać wśród trzech wielkości 
| kostek (bo to ją właśnie układacie) - 
|| może się ona skladać z dziewięciu (na 
6. jednej ściance), szesnastu lub (dla twar- 
dzieli:) dwudziestu pięciu kawałków. 

W sumie mila zabawa... 


3d Fashion Salon - wielu z Was, a raczej wiele 
2 Was (bo chodzi tu przede wszystkim o dziew- 
częta) zadawało nam wielokrotnie pytania doty- 
czące strojów sailorek. Hmm, być może właśnie 
ten program zaspokoi głód co poniektórych, gdyż 
w tej opcji, jak sama nazwa wskazuje, prezento- 
wane są stroje wojowniczek. Zaczynamy od trój 
wymiarowego wybiegu dla modelek (tak, tak - 


nawet Tuxedo nie oszczędzono - tak na margine- 

sie: obrzydliwy dubbingi), wystarczy jednak 

kliknąć na wybranej postaci (sallorki wybie- 

ramy ikonkami w formie znaków zodiaku 

u dołu ekranu), aby przejść do... Kissal 

Najprawdziwszego KIŚSa! Każda z posta- 

ci ma trzy pomieszczania z różnymi ciu- 

chami, bohaterów można dowolnie 

przebierać, robić im zdjęcia i na ko- 

niec drukować swoje prace - wszyst- 

ko jest bardzo proste, gdyż pod 

ręką mamy proste w obsludze / 

menu. Podejrzewam, że tutaj ( 

większość z Was spędzi Sporo pp. 

e p 
h 


Galactic Moon Library - po- 
mysł dobry, ale wykonanie 
kuleje - już się tlumaczę, już 
się iumaczę - na początek tra- 
fiamy do malutkiego trójwymia- 
rówego pomieszczenia, po 
którym nie dość, że trudno jest się 
poruszać, to na dodatek wygląda toto nie- 
zbyt efektownie. A o co właściwie chodzi 
Ao to, że we wspomnianym pomieszc: 
znajduje się terminal komputera (hmm, prz 
najmniej inne porównanie mi do głowy Rie 
wpada), w którym umieszczono tajne 4 
wojowniczek. Brzmi tajemniczo, ale tak 
prawdę wszystko sprowadza się do danych 


osobowych sailorek (wzrost, wiek, hob) 
kugastu (nie zawsze najlepszej jakości) 
z'anime. Może być zabawne. 


Crystal Fighting Arena - gdy pó raz piefwszy zer- 
knątem na tę opcję, wyobrazitem sobię coś bar- 
dziej kńwistego - ot jakąś asla konsolową bijatykę 
w stylu Mortal Kombat (no, może nie aż tak 
krwistą...), a dostałem... a la (ma kota) sailorko- 
watega doomia (lub bliżej - Wolfensteina D - jeśli 
ktoś ję , 8'czym mówię...). Hmm, zadanie pro- 
ste jałękilb gwożdzi - widok z oczu bohaterki (FPP). 


Atak reklamowało się stoisko firmy 3VR, producenta mangowych 
programów, między Innymi tutaj omawianego... I jak Wam się po- 
doba Sallor Moon w wersji amerykańskiej? 


czyli biegamy po trójwymiarowej płanszy i strze- 
lamy do brzydkich stworzonek. Prosteż, i może 
dłatego zabawne - sami spróbujcie: 


Moon Castle TV Show - jak dla mnie, chyba naj- 
bardziej udana opeja'w programie. Tutaj mamy 
okazję obejrzeć ście afii 

skiej wersji anim8W.o: 
niej oparty i nie łudźie: 
tutaj oryginalny głosik U: E 
głos Taxido, 0 nie - dubbing w każdym oślu i ło. 
(niestety muszę przyznać) kiepski (przynajmniej. 
w tej grze -w anime jest nieco lepiej], Ale | tak jest 
zabawnie; mimo że znowu mamy do czynienia 
z amerykańską wersją przebojów z serialu. 


Na koniec male podsumowanie. Trochę poRarze- 
kałem, no cóż, to fakt, ale teraz padnie kilka bar- 
dziej pochlebnych „kawałków”. Produ nie 
ukrywają, że produkt przeznaczony jest dla dziew- 
Gząt w wieku uznawanym powszechnie za dzie- 
cinny, 8 zatem wszystko w porządku» miałem 
prawo kręcić nosem. A takne marginesie - Widać 
tutaj typowe podejście Amerykanów do tematu, 
zawierające się w haśle - „wszystko Go rysunko- 
we, jest dladzieci”, a zatem nie zdziwiło mnie zbyt. 
nio przeznaczenie tegoż programu właśnie da 
miodszej części odbiorców, Z drugiej jednak stro- 

"ac? że producenci wywiązali się 


lopodobniel p 
powyję (bo nie 
z całkiem innych po 
kład oglądając dobrą anime, 
Drodzy Salormaniacy. 


'_ Ach, bym zapomniał - wspominalem o okrojonej 


amerykańskiej wersji Sailor Moon - fakt, jest: ra 
okrojona, o nieszczęsna, A on. 
gowana. Mało że brakuje tam poszczególnych 

Kaa w zwycza- 


całe odcinki, lecz 


[damy dwie różne 
po prostu składane 
y mentlik 


ten temat... a tymczasem... sayonara. 


paz ORa myyyacy 


— MrJedi 


SAILOR MOON 


Producent: 3VR, ln. 
Cena; 34.35$ 
Kontakt: tel: (408) 954-1867, fax: (408) 571- 
0544, Int; www.3vicom. 

Wymagania: PC, Windows 95, Penlium 90, CD- 
ROM 


KAWAJI ER 


SAILOR MOON POSTACIE 


śańlor Moga Deagi/Bwny Fuki - zaradhieje 2 eężyca 


Data urodzin: 30 czerwca 

Znak zodiaku: Rak 

Grupa krwi: 0 

Ulubione przedmioty: gospodarstwo domowe 

Nie lubiane przedmioty: matematyka i język angielski 
Ulubiony kolor: biały i różowy 

Ulubiona potrawa: lody i ciastka; nie lubi marchewki 
Nie cierpi: dentysty i duchów 


Selyuu: Mitsuishi Kotono, przez krótki czas była nią 
również: Araki Kae (epizody 44 - 50) 


Charakterystyka: Usagi poznajemy w momencie, gdy 
ma czternaście let i jest uczennicą szkoły średniej 
w dzielnicy Minato-ku (na drugim roku w pierwszej 
klasie), podobnie ak większość jej koleżanek/Czaro- 
dziejek, Tam również mieszka z mamą, tatą i młod- 
szym bratem. Jest fajtłapą i beksą, nie sprawia 
wrażenia kogoś, kto byłby w stanie stawić czoła całej 
potędze zła. Na szczęście nie jest sama, oprócz in- 
nych wojowniczek, w pobliżu zawsze czuwa Tuxedo 
Kamen (w wolnym tłumaczeniu: Zameskowany Smo- 
king), czyli Mamoru Chiba. W ciągu następnych serii, 
Usagi dojrzewa, powoli staje się odpowiedzialną wo- 
jowniczką, chociaż nadal nie stroni od lez i ciasteczek, 
które uwielbia! Oprócz słodyczy, lubi także spać, ro- 
bić zakupy i grać w gry video - często bywa gościem 
pobliskiego salonu gier i ma tam nawet znajomego - 
przystojnego wlaściciela :). Usagi jest inkarnacją 
Księżniczki Selenity, która wieki temu żyła w Księży- 
cowym Królestwie, zniszczonym przez Siły Ciemno- 
ści. Jest również Nową Królową Selenity 
z Kryształowego Tokyo w XXX wieku. Jej imię - Tsuki- 
no Usagi - znaczy Księżycowy Królik, stąd często ko- 
leżanki mówią do niej Bunny (czyt. Bany - po angielsku 
- królik). Imię to wiąże się ze starą japońską legendą, 
mówiącą 0 tym, jakoby na Księżycu miał mieszkać 
królik. Ulubionymi kamieniami Usagi jest perła, 

a niektóre źródła podają, że również jest nim 
dlament W serii Sailor Stars Usagi uczęsz- 
Gza do wyższej szkoły w Juuban. Jej ma- 
rzeniem jest stanąć na ślubnym kobiercu 
- być panną młodą w pięknej białej sukni. 


Czary: 


Moon power ... nl nare - zmienia Usagi 
w kogoś innego, do tego czaru należy 
użyć Czarodziejskiego Pióra. W miejscu 
ktopek należy określić postać, w jaką ma 
się dokonać przemiana. 


wer, make up -trans- 


loon zserii R. 


'osmic power, make up - 
przemiana Salior Moon zseril S. 


Crisis make up - transformacja 
w Super Sailor Moon z st » 


Moon eternal make up_-trans- 
formacja w Eternal Sailor 

loon Użyta po raz pierwszy 
w serii Sailor Stars. 

AMI, 

Moon tiara action - 
atak Księżycowym 
Diademem (rzut + * 
_ trafienie przeciw- 
nika). 


Moon tiara stardust - atak Księżycowym Diademem 
Sailor Moon, lecz bez bezpośredniego uderzania 
w przeciwnika - Sailor Moon rozpyla gwiezdny pył 
wprost na wrogów za pośrednictwem diademu. 


Sailor Moon kick - czary? - nie, to kopniak 


Moon healing escalation - przemiana demona w czło- 
wieka (uzdrowienie), atak użyty w pierwszej serii. 


Moon princess halation - atak Księżycowym Bertem 
zserii R. 


Sailor body attack - atak (wejście) ciałem (hmm) pod- 
czas walki z przeciwnikiem. Pierwszy raz użyty w seril R. 


Moon spiral heart attack - atak Nowym Księżyco- 
wym Berłem, które powstało z połączenia mocy Sa- 
ilor Moon i Tuxedo w serii 8. 


Double Sailor Moon kiek - podwójny kopniak w wy- 
konaniu Sailor Moon i Sailor Chibi Moon użyty w serii Ś. 


Rainbow moon heart ache - atak Super Sailor Moon 
zserii S. 


Moon gorgeous meditation - atak Super Sailor Moon 


przy użyciu Księżycowego Kalejdoskopu z Serii Su- 
per S. 


Starlight honeymooon therapy kiss - atak Etemal 
Sailor Moon z serii Stars 


Silver moon crystal power kis: 
nal Sailor Moon z serii Stars. 


olejny atak Eler- 


Oraz: 
Moon frisbee 


Moon jht flash 


Silver moon crystal power make up 


Moon crisis, make up 


Ma: zne przedmiot: 


Transformation brooch - Czarodziejska Broszka słu- 
żąca do transformacji w Sailor Moon. 


Transformation pen - Czarodziejskie Pióro służące 
do transformacji w inne osoby (patrz również - Moon 
power ... ni nare) 

Moon pager oraz Moon watch - Księżycowy Pager 
i księżycowy Zegarek, oba służą do komunikacji mię- 
dzy Czarodziejkami 

Moon stick - Księżycowa Pałeczka. 


s 
Crystal Star - Nowa Czarodziejska Broszka z Księż 
cowym Kryształem. 


erło uż! 


Śwnież -M 4 
al he K 


he w se k 


4 
Cutie moon rod - Księżyc! 
Sailor Mgon w serii 
halatiof 


Graal - Święty Graal (patrz r indiana 


Ones - Ostatnia Krucjata ;)). 


Kalei moon scope - Księżycowy Kalejdoskop 
(patrz również Moon gorgeous mediteion) 


„MIXX 


ZINE” A 


„NAKAYOSHI” 


ewnie część w Was natknęła się w cza  nakonkurencja (w Japonii rzecz jasna) sprawiają, 


sie zagranicznych wojaży, na nowy 
amerykański magazyn mangowy, na 
zwany enigmatycznie „MIXX ZINE: 
100% Pure Motioniess Picture Enter 
taiment". Był on między innymi bardzo 

intensywnie promowany przy okazji tegorocznych 

targów elektronicznej rozrywki E3 w Atlancie. 


że trzeba cały czas wprowadzać innowacje. Po- 
dobnie stało się z magazynem „Nakayoshi”, który 
przecież skierowany był do młodych panienek-li- 
cealistek. „Nakayoshi” obrał więc strategię na- 
zwaną „media-mix' i tym samym stał się 
magazynem dla mieszanej publiki, czyli dla uczen- 
nic ze szkół podstawowych i liceów. 


© 1995 Kódansha 


Numer „Nakayoshi" z maja 1995 roku. 


Wydawcą tego tytulu jest Mix Entertaiment, 
którego siedziba znajduje się w Los Ange- 
les. Redaktorem naczelnym tego przedsię- 
wzięcia został Ronald Scovil Jr., który 
w numerze czerwcowym (tylko ten posia- 
dam w obecnej chwili), oznaczonym dosyć 
pokrętną numeracją (1-6), zaprezentował 
calkiem nowe podejście do komiksu na 
amerykańskim rynku. Jest to próba zaszcze- 
pienia czarno-białych magazynów na wzór 
japoński. No, może z tą czernią i bielą tro- 
chę przesadziłem, bo magazyn jest cztero- 
kolorowy, ale o tym za chwilę. 


Tak naprawdę to tytuł tego miesięcznika nie 
powinien zdziwić nikogo znającego rynek 
czasopism japońskich, zwłaszcza jeżeli 
spojrzymy na japońskiego właściciela praw 
autorskich, którym jest Kódansha. Już bo- 
wiem na pierwszy rzut oka „Mix Zine” przy- 
pomina swój japoński odpowiednik 
NAKAYOSH|' i takiż ma swój rodowód. 


Jaka jest geneza tytulu „Mix Zine”? Otóż 
wywodzi się on z Japonii i jest odbiciem 
zaistniałej tam sytuacji. Frederik L. Schodt 
stwierdził, pisząc o wydawaniu mangowych 
magazynów w Japonii, że to bandycki inte- 
res” (podobnie zresztą jak w Polsce) 
Wszystko spowodowane jest trudnością 
utrzymania się na rynku takich wydawnictw. 
Ilość mangowych tytułów w Kraju Kwitną- 
cej Wiśni stanowi dokładną antytezę obec- 
nej sytuacji w Polsce, co wcale nie wpływa oto 


„Nakayoshi” jest jednym z najstarszych i naj- 
bardziej znanych magazynów mangowych dla 
młodych dziewcząt w Japonii. Jest on pierw- 


md 


S4Df|_ szym (1) magazynem o tym profilu, jednego 


z największych wydawców książek w Japonii 
- Kódansha, a jego początek datuje się na 
1954 rok. Obecnie „Nakayoshi" publikuje 
„mix” piętnastu do dwudziestu krótkich histo- 
rii mangowych w każdym numerze, a jego 
cena od roku 1695 ukształtowała się na po- 
ziomie 400 Yenów. Zawartość każdego nu- 
meru to pelen przekrój stylów i gatunków: od 
klasycznej przygody, poprzez fantasy iroman- 
se, aż po komedie pelne gagów. Właśnie tu- 


AŻ, soy c** ai i 
to)! Ą JĄ BS". knaBŻ taj swoje premiery miały miejsce tak znane 
=) ( eż" JBZERZĄ hity, jak „Ribon no Kishi” („Princess Knight") 
ł 0 WA mistrza OÓsamu Tezuki, czy też „Candy Can- 
sh dy” Yumiko ligarashi. Oczywiście nie 


wypada tu nie wspomnieć o tytułach-lokomo- 
tywach, dzięki którym w latach 90. znacznie 
podskoczyła sprzedawalność „Nakayoshi” 
Do nich należy „Bishójo Senshi Sailor Moon” 
(„Czarodziejka z Księżyca Sailor Moon"), dzię- 
Ki któremu światową sławę zyskała Naoko Ta- 
keuchi. Ten tytuł nie tylko w Polsce buduje 
grunt na lepszą, mangową przyszłość. Pod- 
budował również finanse wydawnictwa 
Kódansha, gdyż dzięki „Sailor Moon”, maga- 
zyn „Nakayoshi” zacząj się sprzedawać w ilo- 
ści 2 miliony egzemplarzy miesięcznie. 

Na czym dokładnie polegała strategia „me- 


O Z 3 
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i numer miesięcznika mangowego „Afternoon" z grudnia 1992 
dobrze na poziom merytoryczny pisma (Tów- roku, gdzie okładkę zgarną właśnie Hitosi Iwaaki I jego „Kise- 
nież w Polsce). Marginalne profity i ogrom-  iiu* 


FELIETON 


Pan ol 
„desk. 


FELIETON 


© Mbo Entertainment, ine. 


dia-mix"? Otóż zazwyczaj seria ani- 
mowana ukazywała się po ukończe- 
niu jej publikacji w mangowym 
magazynie (przeważnie odtego wy- 
darzenia upływał rok czasu) i to tyl- 
ko wtedy, kiedy odniosła 
wydawniczy sukces. Tym czasem 
nowy redaktor naczelny „Nakay- 
oshi”, którym na początku lat 90. 
zostal młody i ambitny Yoshio Irie, 
postanowił zaatakować komplekso- 
wo: naraz we wszystkich możliwych 
mediach. Dzięki temu nowa seria 
mangowa ukazywała się nie tylko 
w magazynach, ale równocześnie 
w telewizji pod postacią serii anime, 
a całość poparta była doskonale 
zorganizowanym merchandisin- 
giem. Dzięki temu, niczym nie wy- 
różniająca się historyjka z pośród 
setek jej podobnych, „Bishójo Sen- 
shi Sailor Moon”, zadebiutowała 
w telewizji dopiero po ukazaniu się 
w „Nakaysohi” jej pierwszego od- 
cinka! Stąd teraz możecie czytać 
w każdym tomie „Czarodziejki 
z Księżyca” polskiego wydania, 
osobiste uwagi Naoko Takeuchi na 
temat animowanej wersji jej mangi 


Teraz parę ciekawostek, właśnie na 
temat „Bishójo Senshi Sailor 
Moon”. Szczyt sprzedaży mang | 
w Japonii przypada trzy razy w roku, 
w lutym (ze względu na japoński 
Nowy Rok), w kwietniu (rozpoczę- 
cie nowego roku szkolnego w Ja- 
ponii), a także we wrześniu, kiedy 
wszyscy rozpoczynają letnie waka- 
cje. Tak więc manga „Sailor Moon” 
była rozmyślnie projektowana tak, 
aby najbardziej ekscytujące mo- 
menty w dziejach dziewcząt w mun- 
durkach szkolnych, przypadały właśnie na te trzy 
terminy. Tak więc dokładna analiza numerów „Na- 
kayoshi" w lutym, kwietniu i wrześniu, pozwoli 
stwierdzić, że właśnie wtedy w „Sailor Moon” po- 
jawiały się nowe postacie, nowe wojowniczki, złe 
charaktery, czy też zaskakujące rewelacje i zwro 
ty w akcji. W międzyczasie trwała wzmożona ak- 
cja sprzedaży wszelkich gadżetów (również 
koordynowana przez Kódanshę), z tym, że szczyt 
merchandisingu przypada w Japonii na okres let- 
nich wakacji (dokladnie odwrotnie niż w Polsce, 
gdzie wtedy zawsze trwa „sezon ogórkowy”), a 
także na czas Bożego Narodzenia (dokładnie tak 
samo jak w Polsce, gdzie w tym okresie da się 
sprzedać wszystko, nawet największego gniota). 


Innym śmiałym posunięciem Yoshio Irie, było za- 
atakowanie rynku dójinshi, dotychczas zarezerwo- 
wanego dla amatorów, wydających swe publikacje 
w limitowanych nakładach. Dokładnie rzecz ujmu- 
ac, „dójinshi” to japońskie publikacje, sprzeda- 
jane na targach takich jak np. słynne Summer 
Comic Market. Stanowią one odpowiednik pol- 
skich fanzinów, które również tworzone są przez 
fanów i wyłącznie dla fanów, z przeznaczeniem 
„do czytania”, a nie „do kolekcjonowania”. Ale to 
temat na osobny artykuł, tek więc zostańmy przy 
tych informacjach. Yoshio Irie, przy ogromnym za- 
skoczeniu 

niema! ca- 

tej branży 

wydawnict 
w mango- 
wych, za- 
atakował 
rynek 
dójinshi i 
w. roku 
1995 w 
„Nakay- 
oshi" uka- 
zał „Mahó 
Kishi Ray 
Earth" 
(„Magic 
Knight 
Ray - 
earth"), 
manga 
stworzona 
przez gru- 


pę kobiet ukrywającą się pod logiem CLAMP. Trze- 
ba tu powiedzieć, że grupa tych czterech dziew- 
cząt ma niemal fanatycznych wspólwyznawców na 
rynku dójinshi. Tak czy inaczej, ten zabieg - pomi- 
mo szoku w branży - pomógł zwiększyć sprzeda- 
walność magazynowi „Nakayoshi” 


Poza tym „Nakayoshi” często stosuje inne trady- 
cyjne metody praktykowane przez wydawców ja- 
pońskich. Do każdego numeru „Nakayoshi” 
dołączony jest „furoku” - prezent dodawany za 
darmo od wydawcy. Na przykład w numerze 
zczerwca 1994 roku, rolę „furoku” spełniała ślicz- 
na torebka z „Sailor Moon" (założę się o karton 
„Kubusia”, że wielu polskich fanów oddałoby za 
taki egzemplarz prawe płuco), Czasami jest to pla- 
Stykowa parasolka służąca do ochrony przed 
deszczem, czy też ilustrowana torebka, do której 
można wrzucić malutki prezent dla swojego tatu- 
sia (w końcu pieniądze na kolejny numer „Nakay- 
oshi" nie rosną na drzewach). System gratisowych 
nagród (a jest ich czasami niamal 700.000 co mie- 
siąc!) spowodował, że wydawnictwo Kódansha 
przeskoczyło problem, fachowo nazywany wśród 
branży wydawniczej, „mawashi-yomi”, kiedy to 
jeden egzemplarz danego magazynu przegląda 
zorganizowana grupka przyjaciół. Od czasu za- 
stosowania strategii „media-mix”, nawet dwie sio- 
try kupują po jednym egzemplarzu „Nakayoshi” 
dla siebie, Magazyn „Nakayoshi” ma - w co bar- 
dzo trudno uwierzyć, znając polskie realia - nie- 
mal stuprocentową sprzedawalność, a jego zwroty 
ad lat 90. wahają się w granicach 2 do 8% 


Jeszcze parę danych technicznych. Otóż maga- 
zyn mangowy „Nakayoshi” do sprzedaży trafia 
trzeciego dnia każdego miesiąca, a jego koszt to 
400 Yenów. Wydawany jest w formacie B5, a jego 
objętość co miesiąc waha się w granicach 448 
stron. Liczba ta nie jest szokująca, zważywszy na 
to, że na przykład taki „Afutanun” („Afternoon”), 
również z wydawnictwa Kódansha, ma co miesiąc 
około 1000 (tysiąc!) stron! 


Spójrzmy teraz, jak prezentuje się amerykański od- 
powiednik „Nakayoshi”, czyli „Mixx Zine”, a przede 
wszystkim jego zawartość. W numerze znajdzie- 
my tylko cztery historie mangowe na 172 stronach. 
Historie może cztery, ale za to jakie! Ich dobór wca- 
le mnie nie zdziwił. Wydawca postawił na dwa 
pewniaki”, czyli na „Pretty Soldier Sailor Moon” 


ina „Magic Knight Rayearth", atakże na dwie mniej 
znane historie: „Parasyte” Hitosi Iwaaki i „Harlem 
Beat" Yuriko Nishiyama. O ile dwa pierwsze skie- 
rowane są zdecydowanie do żeńskiej części, to 
pozostałe dwie mogą się spodobać już wyłącznie 
mężczyznom (choć zdarzają się wyjątki). | tu uwi- 
dacznia się największa różnica z „Nakayoshi”. Po 
prostu strategia „mixx” w wydaniu amerykańskim 
nie oznacza tylko ataku na widzów przy wspól- 
pracy różnych mediów, ale również skierowanie 
magazynu na publikę obojga płci. O ile „Sailor 
Moon” i „Magic Knight Rayearth" to tytuły bardzo 
znane, o tyle „Harlem Beat" i „Parasyte” mogą już 
spowodować pojawienie się głębokiej zmarszcz- 
ki na czole u fana mangi nad Wisłą 


„Harlem Beat", którego autorką jest Yuriko Nishiy- 
ama, to pierwsza próba zaszczepienia sportowej 
mangi na amerykańskim rynku. Jest to klasyczna 
historia dla dorastających młodzieńców, opowia- 
dająca losy Nate'a Torresa, wiecznego nieudacz- 
nika i fajtiapy z przydziału. Od małego próbował 
on swoich sil w różnych sportach, ale jedyny ślad, 
jaki pozostawił w młodzieżowych drużynach, to 
pamiątkowe zdjęcia w albumie, gdzie przeważnie 
| tak nie była go widać (no cóż... jak pech, to pech). 
Otóż po przejściu do collegu, próbuje on swoich 
siłw miejscowej drużynie koszykówki. Oczywiście 
szybko na 
jaw wy- 
chodzą 
jego. wię- 
cej niż ni- 
kte 
umiejętno- 
ści. Dodat- 
kowo 
chłopak 
pechowo 
zakochuje 
się w swo- 
jej byłej 
szkolnej 
koleżance 
z lat mło- 
dości - 
Mizzy, któ- 
ra podro- 
1 
wypięknia- 
ła i obec- 
nie zyskała 
przydomek „Królowej Koszykówki”. Czyli podsu- 
mowując, jest to klasyczna manga dla chłopców 
w okresie dojrzewania, opowiadająca losy prota- 
gonisty, przeżywającego wewnętrzne rozterki co 
do tego, czy wyznać czy nie miłość swojej dziew- 
czynie. Wypowiadając się o tego typu scenariu- 
szach w japońskich mangach i anime, Naboru 
Ishiguro (animator-weteran; współtwórca między 
innymi „Macrossa” i „Uchu senkan Yamato") 
stwierdził, że „to dla pisarza anime i manga jedna 
z najłatwiejszych rzeczy na świecie”. | to rzeczy- 
wiście widać w „Harlem Beat”. Rysunki są ślicz- 
ne, fabułe lekka i zabawna, całość niezwykle 
konwencjenalna, a wszystko to dzieje się w kli- 
matach „street balla”, Po prostu fajne. 


Drugim „męskim” tytułem jest „Parasyte” Hitosi 
Iwaaki, Wbrew pozorom nie jest to tak nieznany 
tytut, jakby można przypuszczać, gdyż w 1993 
roku „Kiselju” (bo właśnie tak brzmi oryginalny 
tytuł) zdobył nagrodę Best Ści-Fi Award, którą 
przyznaje wydawnictwo Kódansha. Jepońscy czy- 
telnicy mogli się zapoznać z tym tytułem w innym 
miesięczniku mangowym wydawnictwa Kódan- 
sha, o którym już wspomniałem, czyli „Afternocn”. 
„Kisejju” był publikowany tam od roku 1990. Hito- 
Si Iwaaki jest twórcą „seinen-manga”, co luźno od- 
dając sens, oznacza mangi ola młodych mężczyzn 
(przeważnie w wieku 18-25 lat). Iwaaki jest rów- 
nież znany jako autor „Fuko no Iru Mise”', „Hone 
no Oto”, czy też „Tanabata no Kuni". Jeżeli cho- 
dzi o „Parasyte”, jest to historia w stylu filmów sci- 
fi z lat 60. i w takim też stylu prowadzona jest 
narracja. Oczywiście rysunki mieszczą się grani- 
cach wyznaczonych przez nowoczesne trendy, ale 
mają swój niepowtarzalny klimat. A fabula? Pew- 
nej nocy tajemnicze zarodniki unoszące się 
w. powietrzu opadły na Ziemię. Ludzie posłużyli 
za żywicieli dla tytułowych „Pasożytów”, które za- 
atakowały ludzkie mózgi podczas snu i przejęły 
kontrolę nad ich systemami nerwowymi. Zabój- 
stwa te zszokowały całe społeczeństwo, zadają- 


ce sobie pytanie, kim są owe pasożyty? W mię- 
dzyczasie atak jednego z pasożytów przeżył mło- 
dy student, Shin, który odziedziczył po tym 
spotkaniu osobliwą pamiątkę. Został bowiem zmu- 
szony do symbiozy z pasożytem, który uczynił 
sobie z jego lewej ręki domostwo (coś a la sym- 
biotw „Vampire Hunter D”). W sumie sporo krwii 
horrorowaty klimat. 


Teraz o jednej rzeczy, która mocno mnie rozbawi- 
ła w „Miec Zine” na samym początku. Był to PA- 
PIER! Nie, nie był dziadowski, ale wprost 
przeciwnie: doskonałej jakości i ze świetną jako- 
ścią druku. Ponieważ historiom mangowym w nu- 
merze starano się nadać wygląd jak najbardziej 
zbliżony do oryginału, tak więc kolor kartek typo- 
wy jest dla pulpowych wydawnictw japońskich. 
O ile jed- - 

nak farbo- ; 
wanie 
kariek w 
Japonii 
wynika ze 
słabej ja- 
kości pa- 
pieru 
z odzysku 
(poto, aby 
nie było 
widać na 
nim bru- 
du), o tyle 
w „Mixx 
Zine” daje 
to komicz- 
ny efekt 
Jednak w 
tym sza- 
leństwie 
jest meto- 
da. gdyż 
amerykańscy czytelnicy raczej nie zaakceptowa- 
liby tego typu papieru, co Japończycy, a po co 
ryzykować (już sam czarno-biały komiks jest wy- 
zwaniem nie lada). Tak czy inaczej, czięki tego 
typu zabiegom „Mixx Zine” idealnie nadaje się do 
wstawienia do domowej kolekcji 


Warto jeszcze wspomnieć o ciekawym stylu pro- 
mocji, jakim jest kolekcjonowanie „MixxPieniędzy”. 
Z góry określone są ceny na „spacjalne” nagrody 
wydawnictwa, takie jak: oryginalne celuloidy 
(łącznie z tłem) użyte przy produkcji serii telewi- 
zyjnych „Sailor Moon” i „Rayearth", ekskluzywne 
obrazy z autentyczną dedykacją Naoko Takeuchi 
ete. „MixxPieniądze” zdobywa się prenumerując 
„Mix Zine”, kupując różne produkty z wydawnic- 
twa etc. 


Jak więc już zdążyliście się zorientować, „Mixx 
Zine” ma tak naprawdę tyle wspólnego z „Nakay- 
oshi”, co „Playboy” z „Wampem” - niby to samo, 
ale jakżeż inne. Co prawda w prostej linii pocho- 
dzi on od „Nakayoshi” (a w krzywej od „Afterno- 
on"), np. poprzez korzystanie z tych samych 
tytułów (vida: „Sailor Moon” czy „Rayearth”), czy 
też realizowanie zmutowanej wersji strategii „me- 
dia-mix" (nazwijmy ją sobie „media-mix'”'), ale na 
jego ostatecznym kształcie zaważyły warunki ame- 
rykańskiego rynku i pewnych prawideł na nim 
obowiązujących. Cena jednego egzemplarza wy- 
nosi 5 dolarów USA, więc nie jest to cena zbytnio 
wygórowana jak na amerykańskie warunki. Jeżeli 
dotąd wahałeś się, jaki wybrać mangowy maga- 
zyn, w którym mógłbyś zapoznać się z wyborem 
najlepszych komiksów japońskich I poczuć choć 
trochę klimat wielkich tygodników i miesięczników 
w stylu „Nakayoshi”, to wydaje mi się, że „Mix 
Zine” jest doskonałym rozwiązaniem. Ogromnym 
plusem jest również to, że języka angielskiego 
uczą się teraz wszyscy, nawet mumie w muzeum, 
a argument o „inwestowaniu w dziecko” (a jak 
twierdzą niektórzy, języki obce to najlepsza inwe- 
stycja), powinien powalić rodzicieli swoją niecd- 
partą logiką. Serdecznie polecam. 
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Im razem przedstawię osobę, która za Ale mimo wszystko wciąż wiele kissowych lalek 


początkowała fenomen kissów. Wywiad 


rzeprowadziłam, wia Internet. 
Ten bardzo mi pan (np. kie 
dy chorowałam, pisywał do mnie dzie 


siątki listów z pytaniem czy już mi le- 
piej) sam jest prekursorem udoskonaleń w języku 


ki 
w standardzie Fkiss 8. Fkiss2 w jednym pliku, do- 


skonale skomponowanym. No, a to, że kiss był 


estytą w roli głównej, obrazującym. 


.. Nazwałem ją „The Big Kiss 
jół roku temu i przeniosiem na 
2 lata temu. 


Co wiem, pierwszą wersję tych stron 
na uniwersyteckim serwerze. Jak to 
było? 


Bac eeg PK p ae kde Np 


Kos wee wyd iwWszą stroną była „Dov's KISS 
a serwerze uniwersyteckim. 
miałem parę linków do kis- 

ch serwerach FTP. Dostęp 
£olny i limitowany, ale tutaj 
owalem przypisy i „podglą- 
lej KISSowej postaci 


W tym samym 6 
sowych plików! 
do mojej strony 


Kawaii: Skąd w. 


pierusze kissy, i które wła- 
ściwie były pierw: 


, że KISS by! zapoczątkowany przez 

iaż mogę się mylić. Jeżeli zajrzysz 

ig KISS Page, w kategorri podziału „Time” 
które pliki były pierwsze. (Sprawdzi- 

to między innymi kiss Ami Mizuno - dop. 


omagasz wielu początkującym artystom 
umieścić swoje pliki w Internecie. Jakie to Uczu- 


cie być masterem największej kissowej strony na + 
świecie? :> Pu, 


Dove: Cha! Cha! Chal A to niespodzianka! Nigdy 

nie spodziewalem się, że KISS stanie się tak po- 
Jarny i cieszę się, gdy widzę, że wielu ludziom 

_'się to podoba, Moja rola na The Big Kiss Page 
daje mi poczucie odpowiedzialności przy poma- 
ganiu początkującym kissowym artystom. 


Ty ob KS ym oceń 

BOK ona egr 
osie Kawaii: Na swojej stronie masz bardzo dużo kis- 
sów z różnych krajów. Z jakiego kraju jest ich naj 
więcej? 


ae - pierwszy pokazał w Internecie kissa 


Dove: Wszystkie pierwsze kissy są z Japo! 
1ualnie najczęściej pojawiają się kissy z Amen 


otrzymuję właśnie z Japonii. 
Kawaii: Czy masz dużo kissów z Polski? 


ś Bardzo mało. Wydaje mi się, że Twoje mogą 

być jedynymi, 
Dla wielu ludzi w Polsce jesteś kimś waż- 
. Rozpocząłeś mangowo-komputerowy feno- 
u nas w kraju, którym są kissy. Twoja strona 
jedną z bardziej popularnych zagranicznych 
l mangowych w Polsce. Kim naprawdę jesteś? 


wiedziałem, że KISS jest tak popularny 
To cudownie! Kim naprawdę jestem? 
Iko sobą. Dov Sherman - to moje praw- 
Nie używam żadnych pseudonimów, 

/aż wolę, by ludzie pamiętali mnie takim j 
stem naprawdę. Właściwie część moich 
faodków pochodzi z Polski. Matka mojego ojca 
nazywała się Yoina Yankelovich. (Jankelowska? 
Ciekawe :> dop. autorki.) 


a" 
Kawaii: Czy jesteś kissowym maniakiem? 


Dove: Oczywiściel 


Kawaii: Jakie są Tw lubione filmy anime i bo- 
haterowie? 


Dove: Irresponsible Captain Tyler, Akazukin Cha- 

cha, Futaba Shimeru... Jest tego tak dużo! Ale 

Captain Tylefjest dla mnie bardzo ważny, ponie- 

że planowanie nie 

jest naprawdę 

ko b kierując się 

głosem swego setca. Jeżeli za nim podążysz, 
wszystko się w końgu uda. 


wierze, że manga ma dużą przyszłość 
idzicie jak u nich było? My też damy 
autorki - znowu...) 


eszcze, oprócz kissów, można zrobić 


10 lubię gatunek shojo manga. W Ame- 
jelu importerów sprowadza mangi | fil- 
akcją | sexem. Ćhciaibym zobaczyć 
jej romantycznych komedii, historii o czaro- 
|kach i filmów dla „dzieci”. W kissach chcę 
Obaczyć wszystko co się da. Ale czasami chciał- 
bym, żebyw niektórych plikach było więcej ubrań. 
Wiele kissowych lalek ma czasem tylko jeden „po- 
kój” z ubraniami. W końcu japońskie słowo kise- 
kae oznacza „Zmienianie ciuchów”. Chciałbym 
zobaczyć więcej różnorodności w kissach. 


Kawaii: Dzięki za odpowiedzi na 
moje pytania. Do zobaczenia! 
Dove: Jesteś zawsze mile wi. 

ŚJ Ę 


Brmana oraz jego - The Big 
„możecie znaleźć pod ad- 
t//www.otakuworld.com/ 


uł mówi sam za siebie: będzie o kis 
sach na Amigę, Wórew temu, czego 
życzyliby sobie „iinoplatformowcy? 
oraz temu, co sadzą mniej rozgarnige 
amigowcy, kissy na Amigę są i mają się 
bardzo dobrze. Ba, ze względu na Swoją 


istnieje, No ina dodatek program jest shareware. 
Jaicto wyałąda w działaniu możecie zobaczyć na 
jiustacji Moim skromnym zdaniem produkt ten 
me jedynie Wartość historyczną, 


O wiele ciekawszy jest Playkiss. jednak ponieważ 


„płeć”, Amiga nadaje się do kissówania lepiej niż 


jakikolwiek inny komputet/5) 


Poszukiwania najlepiej za 
cząć od największej skafhź 
nicy softu, jaką jest Aminet. 
Wyniki moich „badań? 
przedstawiają się następują” 
co: 


- Amikiss (game/misc/Ami- 
Kiss11.Iha) 

- Playkiss_(gfx/show/Play- 
KiSS0_88.lha) 

- PlayFKiss (gfx/show|PlayF- 
Kiss2_06.lha) 


Właściwie są to jedynie dwa 
programy, bo PlayFKiss jest 
po prostu nowszą wersją 
Playkissa. Ale lepiej będzie, 
jak zacznę od początki, a 
na początku był Amikiss, 
Aha, zanim przejdziemy do 
sedna sprawy, jednaważna 
rzecz. Otóż pamiętając mal 
pi wyraz twarzy pana sprze- 
dawcy w — sklepie 


jeGo nowszą wersja iest PlayFKiss, ograniczę się 
t6'do opisu egg drugiego. Na początek kubelek 
zimnej wody w/postaci Wymagań sprzętowych. 


komputerowym, gdy kupo* 
wałem do Amigi manitof SVGA, 
oświadczam niniejszym, że amigo- 
we kissy są zgodne z pecetówymi, 
makowymi i wszystkimi janymi, ja- 
kie jeszcze istnieją. Ozpaczato, że 
jeśli masz kolegę (koleżanke) 2p6- 
celem, to mozesz Się Z MIM (NIĄ) 
swobodnie wymieniać kissami, 
(Y01) Możesz też kupić dowólńią 
składankę z klasami | Wszystko 
będzie działać. A żałem Skoro 
wszystko jest już jasne, mozemy 
zabrać się do roboty 


Amikiss jest najstarszy! j 
trójki, ma więc odpo 
„archałczne” wymagania 


sprzętowe. RUSZY RaANe 
si z Kiekstartemy 2 04lUB 
lepszym, c0w/ph 
oznacza Amigę set” 
lub lepszą. Gorzejjest 
z pamięcią. Amjikise po- 
trzebuje naprawdę dużo pamię- 

ci CHIP. Jeśli masz jedynie 1 MB 
pamięci, to lepiej tap się za no- 
życzki i zrób sobie kissa z pepie- 
ru. Obowiązuje stała zasadami 
więcej, tym lepiej”. Wczytanie ta” 
kiego prostego zestawu jaka ilu- 
stracji ze Skuld zabiera 0,5 MB. 
Rei (w czarnej sukience) zubaża 
Anisię o jakieś 1,5 MB pamięci 
CHIP, co właściwie uniemożliwia 
bawienie się złożonymi kissami 
przy normalnej pracy z systemem, 
Ze względu na śwójWiek program 
ma ograniczone możliwości. Pole 
gry jest z góry ustalone ilość obiek- 
tów ograniczona, aplikacja korzysta 
z palety jecynie 16 kolarów, coś ta- 


„| PlayFKiss Loader 


o 


kiego jak dźwięk czy animacja nie 


PlayFKiss „żąda” systemu 3.07 pakietu” 
MUI w werśji3.x of8ż pamięci FAST Pa? 
nadto autor zaleca procesóf Go naj. 
mniej 030, Powiedziałbym 
nawet, że wręcz 040 lub kar- 

ię graficzną. Żeby ustyszeć 
fonię, trzeba mieć zainstalo- 
wapy datatype dla plików 
AV|AU. W zamianzató pro- 
gram „łyka” wszystkie znane for- 
maty kissów - (KISS/KISSGS/FKISS), 

cieszy ładnym I funkcjonalnym intertej- 

sem, pięknie wyświetia Kissy, hula lad- 

nie w okienku (oczywiście na karcie 

pamięci CHIP 

e] niż Amikiss, co 

4 i 886 Wozytywania więk- 
j w IBIZY IE samej ilości 
jezytywać kissy bez- 

IWOWLHA, LZX, a tak- 

2 plikami spakowanymi 

fBUtor wykonał kawał do- 

Madodatek nie chce za to 

gram jest public doma- 

lego kody źródłowe w E). 

© móźna programowi zarzu- 

i 26 lubi Się czasami sponta- 
j $ Swiesić oraz to, że narzędzia 
ł łorźenia wlasnych kissów są w nim 
| 028 niedopracowane. Znów zalecam 
/ Sżybkiego sbofizeniaw kierun- 

4 a zorientówania Się, jak tc. 
Ą 7 a Mao , 


Be" 


jak ne Amidze moż- 
e ma się kon- 


Zwas taką ma, Jeśli 
nie,to można się zat ; Piaykissem. Spróbu|- 
cie, imilego kissowania. Aha iazie buźka, caluski 
pa paz))), 


Wszystkie opisane tutaj 
programy znajdziecie na 
płycie KISS. 


P5/ Nie poczuwam się do roli kis- 
spwego guru, zle za to chętnie od- 
pówiem na pytania związane 
z Amiga, Mój adres: misha©'femi- 
na.tóh.pl 


„kawaii Bo 


LEKSYIKON 


POPULARNE POJĘGIA JAPOŃSKIE 


czyli spróbuj zrozumieć o czym mówisz 


Przebywający ra terenie Japonii za czasów Hideyoshiego portugalscy kupcy i hiszpańscy mnisi uznali japoński język za mowę szatana. Byl dla nich 
zlępkiem niezrozumiałych i z niczym nie kojarzących się dźwięków, Wielu współczesnych ludzi, zarówno językowych wyjadaczy jak i przeciętnych obywa- 


tel, przyzna im rację. 


Do dużego bogactwa słów jakimi operuje japoński język, należy dodać wielką ilość dialektów, wiele pojęć środowiskowych i zakończyć na tym, że nie 


każdy w Japonii mówi tak samo. 


Przypomina mi się pewna anegdota, której bohaterem by! pewien attache przeb, 
cie z wysp czlowiek ten szczyci się dobrą (podobno) znajomością japońskiego. 
w obecności kilku znajomych i swojej osobistej maiżonki postanowił dać popis. Jego ofiar 
na przyjęciu. Otoczony ciekawskim tlumkiem, z malżonką uwieszoną ramienia polityk zł 
Japończycy z lekka skonsternowani odpowiedzieli, Po chwili dialog w niezrozumiatym dl 


zakończenie (dialogu naturalnie) było dosyć nieoczekiwane. 
Otóż przewodniczący delegacji japońskiej z uśmiechem skomplementował umiejętności dumnego jak paw gaijna mówiąc. - „Pański japoński jest doskona- 


ty... Miał pan wspaniałą nauczycielkę...” 


Zapadła cisza. Malżonka polityka nie byłaby kobietą, gdyby nie dała upustu zawoalowarej zazdrości 
- Jak to nauczycielkę?...- tu zapewne rzuciła w bok jaszczurcze spojrzenie na zielono, sinego malżonka. 
> To proste - odparł Japończyk - dialekt pani małżonka jest bezbiędny i musiał go długo ćwiczyć... Ale w ten sposób wyrażają się kurtyzany z Kioto... 


Zakończenia łatwo się domyślić... 


ywający w Japonii przy ambasadzie, nieważne jakiego państwa. Po powro- 
Podczas oficjalnego spotkania na jakim raucie w swoim własnym już kraju. 

ami stalo Się kilku przedsiębiorców japońskich przebywających 
bliżył się do stojącej z boku skośnookiej grupki i coś zagadał. 
la ogólu języku toczył się wartko, wywołując ogólny aplauz. Jego 


Tak, tak moi mili. Japoński ma jeszcze dodatkowo język męskii kobiecy. Nie licząc naturalnie zwrotów zależnościowych: w jaki sposób mówi przełożony do 
podwladnego i odwrotnie, jak osoba mlodsza mówi do starszej i jak do rodziców, przykładowo, zwracają się dzieci. Nadal w tym języku rządzi konwenans 


i poznanie go z podręcznika jest w zasadzie niemożliwe, 
nieobytego barbarzyńcę z zachodu w niezłą kabalę. 


Liczy się zarówno intonacja jak i wymowa. 


No, mniejsza o to. Słówka, które podam z krótkim wyjaśnieniem, nie bi 
w małą encyklopedyjkę... | tak, dzisiaj japońskie skojarzenia od A do E. 


A zatem w kolejności alfabetycznej. 


ADAMS WILLIAM (1524-1620) - jakoś głupio za- 
czynać ten japoński leksykon od barbarzyńskie 
go nazwiska. Ale uwierzcie, że to duża 
ciekawostka. Ilu z Was oglądało serial „Shogun” 
wg prozy Clavella? Swego czasu był to film bar- 


początek podaje się nazwę kwartału miejskiego 
|-ku), potem dzielnicę (-cha), obszar w dzielnicy 
(-chome) i wreszcie numer domu. Łatwe? 


AMA - to kobieta, poławiaczka . Zawód zupełnie 
słeminizowany. Myli się ten, kto uważa japońską 


a przynajmniej pozbawione całego smaczku. A nieznajomość tych zasad może wpakować 


gą wymegaly szczególnych umiejętności Ingwistycznych. Polączymy to wszystko 


zującym na spożycie” złapał łysą głowę swego ge- 
nerała, poczym zaczą! w nią walić jak w bęben. 
„Ta zniewaga krwi wymaga” - jak mówimy w kra- 
ju. Mitsuhide zorganizował zasadzkę w której 
zginął jego władca. Nim zdołał opanować sytu- 
ację został z kolei pobity przez Hideyoshiego To- 
yotomi (przyszły talko potrzebował na to zaledwie 
dwóch dni). Akechi zginął niestawną śmiercią 
z rąk chłopów we wsi Ogurusu. 


AIKIDO - sztuka walki mają- 
ca swoje korzenie w XVI wie- 
ku, gdy stanowiła tajemnicę 
rodu Takeda. Aikido jakie 
znamy w obecnym kształcie 
usystematyzował w latach 
czterdziestych XX wieku wiel- 
ki mistrz Morihei Ueshiba. 
Aikidoka (czyli adept aikido) 
"pop! ;ystem rzutów, 
ARA Bin] ian 
ów wy 


d 


żamiją ko 


Początkowo 


od węcwen| |4 _ś | 4 
oe Z 
WOM 2 


AMATERASU - najwyższe bóstwo panteonu shin- 
toistycznego. Jej potomkami w linii prostej są 
wszyscy cesarze japońscy. Pierwszy ziemski Wład- 


Boginie Amaterasu I Amenouzume. 


ca, Jimmu, był konkretnie jej pra:prawnukiem 
Amaterasu zrodziła się podczas ablucji demiurga 
Izanami (współtwórcy wysp japońskich), gdy ten 
przemywał swoje lewe oko. Panuje na Niebiań- 
skiej Równinie, jej symbolem jest lustro, a ze- 
wnętrznym objawem rządów - blask słońca 


AMENOUZUME - boska śmieszka, W mitologii 
wsławiła się pierwowzorem tańca zwanego kagu- 
ra, po tym jak obrażona na brata Amaterasu za- 
mknęła się w jaskini i na ziemi zapanowały 
ciemności. Taniec Amenouzume wywabił sło- 
neczną bo- 
ginię na 
zewnątrz 
Ciekawych 
odsyłam do 
marcowe- 
go numeru 
„Kawaii 

gdzie do- 
kładnie 
przybliżyli- 
śmy sylwat- 


miłosierne- 
go buddy, 
pochodzą” 
cym z 
odłamu 
mahajany. Ć 
Postać Ama 


nie popułarna była w Japonii: (ne 
5X wieku. Twórca japońskiego ami- 
ń Honen. Głoszona przez niego 
A tarczy powtarzać sowa 


AS) dzielnica Tokio, słynna zwłaszcza 
z wielkiej świątyni bogini (bodhisattwy) Kannon. 


Ąbes > 


ASHIGAFU - tzw. „lekkonodzy”, Piechurzy z okte- 
su średniowiecza. Później z ashigaru formowano 
oddziały muszkieterów, używających rodzimej 
broni palnej o nazwie teppo. 


ASHIKAGA - ród magnacki, który w latach 1383- 
1573 wydał kolejnych piętnastu shogunów, spra- 
wujących władzę w imieniu cesarza. Okres jch 
panowania przeszedł do historii pod nazwą Mu- 
romachi, Za założyciela rodu uważa się Ashikagę 
Yoshiyasu, natomiast twórcą shogunatu był Asni- 
kaga Takauji * 


AZUCHI - zamek nad jeziorem BiWa zbudowany 
w 1579 roku, na polecenie Ody Nóbunagi, Atchi- 
tektonicznie stanowił przełom w budownictwie 
obronnym. Dotychczasowe twierdze budowani 

były w. górach, gdzie teren stanowił dodatkowy 
czynnik RAE jo stał na równinie | Aa 
odporny nie tylko na „kłasyc: 

i miotacze kamieni), al 

Od nazwy zamku zacz 

wania Noburi 

nych mu zami 


tu”. Inną 
olegle, byl po pr 


it”, 
z. ie Nominalnie w 
jozostawała w Ge me 


bus w każdej fazie swojego wzrostu sluży do cze- 
goś innego. Pędy są zdrową i smaczną jarzyną 
jedzoną na surowo bądź gotowaną z ryżem. Włók- 
na i miazga użyte być mogą do wyrobu doskona- 
łej jakości papieru. Bambus ponadto znalazł 
zastosowanie w budownictwie, meblarstwie, prze- 
myśle lekkim (kapelusze, sandały, wachiarze, to- 
rebki, maty itd... itd...). Jako roślina darzona dużym 


sentymentem bambus był i jest natchnieniem dla 
wielu malarzy i poetów. 


BANZAI - okrzyk, ale czy wiecie co oznacza? Za- 

leży od interpretacji. Dosiownie: „dziesięć tysięcy 

Jat”. Może to być radosne pozdrowienie. Ku czci 

wiekowego jubilata, jest „Banzai” życzeniem dlu- 

giego życia (coś w guście polskiego „sto lat”). 

W gołączeniu z sukcesem, ma raczej znaczenie - 
Miech żyje”. „Nippon banzai” to po prostu „Ni 

ja). Może być również hasłem zagrz 
jt Takim właśnie „Banzai” po- 
A a 0 pokscywokóesieliWcjny 


jni zespołu tzw. siedmiu bogów 

nętrznym symbolem był biały 

owata się urodą, bogactwem 

jęsło przedstawiano ją jako piękną, 
ającą na lutni biwa. 
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przypominający kształt 

o czterech strunach, Obok koto i sa- 
misenu najpopularniejszy instrument 
strunowy. Struny szarpie się bądź 
uderza dużym plektronem (w naszym 
pojęciu coś jakby kostka do gry na 
gitarze, ma kształt niewielkiego wa- 
chłarza i trzymana jest cała dłonią) 
Bardzo popularna między X a XVI wie- 
kiem, kiedy to zostala powoli Wyp: 

ta przez tatwiejszy do opanowa: 
samisen JĄ 
BIWA jezioro Biwa-ko jest najwiekszym jezierem 
Japonii, usytuowanym na wyspie Hens 
gólnie piękne ponieważ jet 


LEKSYKON o 


LEKSYKON 


BON-ODORI - rytualny taniec tańczony podczas 
święta Bon-odori (13-16 sierpnia). Bon odori tlu- 
maczony jest jako „Taniec dla duchów zmarłych” 
Kroki tańca bon-odori są różne dla poszczegól- 
nych regionów Japonii. Osoby tańczące tworzą 
wielki krąg wokół podwyższenia zwanego „yagu- 
ra”, arytm do tańcanadaje umieszczony na „yagu- 
ra” olbrzymi bęben. Więcej na ten temat w tym 
samym piśmie w artykule o świętach sierpnia. 


BONSAI - na ogół określa się tym pojęciem zmi- 
niaturyzowane, skariałe drzewka, Proces kształ- 
towania bonsai jest długotrwały i wymaga 
doświadczonej ręki. Przycinanie i kształtowanie 
galęzi, dozowanie gleby, wody i nawozów dopro- 
wadza do uzyskania miniaturki „oryginalnego” 
drzewa. 


BONKEI - ozdobne tace wysadzane na ogół 
drzewkami bonsai. Na tacach bonkei za pomocą 


Mimo, że malutkie, bontal to najprawdziwsze drzewa. 


gliny, kamieni i farb uzyskuje się zminiaturyzowa- 
ne krajobrazy (w komputerowym nazewnictwie 
można by to nazwać krajobrazami 3D). Kształtuje 
się maleńkie wysepki, skały, potoczki i pola 
W sumie są to miniaturowe ogrody. 


BUDDA - twórca buddyzmu, asceta i filozof. Na- 
prawdę nazywał się Siddhartha Gautama i żył ok. 
560-480 r. p.n.e. Pochodził z książęcego rodu Sia- 
kjów. Doznał oświecenia po sześciu latach asce- 
zy pod drzewem bo (figowiec). Stworzył cztery 
zasady „szlachetnych prawd”. Jego filozofia wfor- 
mie religii rozpowszechniła się w całej Azji. Do Ja- 


mnik Buddy i kilku mnichów mających objaśnić 
kanony wiary. Intensywny rozwój buddyzmu i chra- 
mów buddyjskich datuje się od połowy ill wieku 
naszej ery. 


BUKE - rody wojowników, czyli prościej - nazwa 
rodzin samurajskich. 


BUNRAKU - teatr lalek, lecz myliłby się każdy, kto 
pod tym pojęciem widziałby teatr kukiełkowy zna: 
ny z Europy. Nic z tych rzeczy. Japońska lalka 
używana w bunraku jest wielkości człowieka i ste- 
ruje nią nieraz kilka osób. Głowa lalki jest zawsze 
wykonywana bardzo starannie, ma ruchome usta 
i oczy. Każda jej część (lalki naturalnie) porusza 
się niezależnie i doświadczony animator jest 
w stanie wywołać złudzenie, że to prawdziwy czło- 
wiek. Animatorzy są cały czas widoczni. W tym 


zę: 


Sb Ta.- 
ważne dramaty historyczne (no, 
bywają ii komedie) w których lal! 
KO, śmieją si, placze, kochają 
| pienawidzą. Dzielni wojownicy 

wają prawdziwych mieczy 

lalka w pełnym kośtiumie 

żyć do 20 kg) To go się 

na sęenie, to prawdziwe 
jdy np. jednym m: 

hem rąk animatora, twarz 

q nej kurtyzany zamienia R 
w szpetną twarz demona. Nie 

|. opowiedzenia... trzeba zobaczyć. 

dosłownie „rycerz”, „wo- 

BI gla i równie czę- 
sto używana nazwa określająca 

waja. Patrz „bushido” - dro- 
wojownika 


BUSHIDO - zbiór moralnych praw 
| przekazywany w formie kodeksu 


przełomie wieków. 


jako nakaz zachowania się rycerskich rodów Ja- 


ponii. Nigdy nie został w pelni spisany i opubliko- 
wany. Zasadniczo reguły bushido były 
przekazywane w formie nauk z ust do ust. Wor- 
mie pisemnej niektóre jego elementy były spisy- 
poezji tanka, przysłów, „złotych 

kryfów. Zasad bushido nie stw 

człowiek, ale powstały w trakcie 

historii na podstawie zachów: 

nów samurajów. Tym gamy! ły nie zostało 
ukończone i jest właściwie tworem wciąż żywym. 
Ciekawskim polecam doskonałą książkę wydaną 


CESARZ - nazyw. 
wej konstytucji) osoba święta i żywy bóg. 


w języku polskim pt. „Busłąido - dusza Japonii", 6 
to Nitobe. 
t w Japonii 1 
„niebiański władca”, je mikado jestmoc- 
Pochodzenie cesarskie wywodzone było od naj- 


której autorem jes 
no archaiczne). Do rokU1948 (data ustalenia no- 
wyższego bóstwa panieonu shintó, bogini Ama- 


amentarrą. 


s ny władca cesarstwa, tenno Akihito, 
linfi prostej sto dwudziestym piątym władcą 
| W zas le wśród tradycjonalistów nigdy 
yjymienia się imienia cesarskiego, stanowi ono 
Każdy cesarz obiera dla swoich rzą- 
azwę, któfa staje się często jego imieniem 
(np. cesarz Mejii - twórca „epoki 
miał naprawdę na imię Mutsuhito). Obec- 
panowania cesarza Akibito, który objął 
1990 roku po śmierci ojca, Hirohito (epo- 
li „Jaśniejący pokój”), nosi nazwę 

Pokój i jedność”). 


JANGYU (lub CHADO) - ceremonia herbacia- 

| Jej przebieg jest pochodną ceremoniału jaki 

wieku ustalił wielki mistrz Sen-no Rikyu. Jej 

pri ah istorię opisywaliśmy dokładnie w luto- 
'numetze „Kawaii” z 1998 roku. 


CHO - jednostka miary gruntu nadawanego w len- 
no. Początkowo wynosiła około 1,2 hektara , aod 
XVI wieku została prawnie ustalona na powierzch- 
TE 1 hektara. 

Ka 


JIN * potoczna nazwa obejmująca kupców 
w. 


lie: „wielkie imię”. Magnat za- 
ni latyfundiami, W europejskim 
Iny (jako tytuł wprowadzony 
ażdy daimyo posiadał wielu 
arne cele doprowadzały do 
0 i ;h. W praktyce nad sobą mieli 
lynie shoguna i cesarza. Mniej lub bardziej zna- 
'h rodów Było na terenie kraju około trzy- 
posiadłości zajmowały ponad dwie 
zchni całego kraju. Oznaką władzy 
książęce ma ogół rodowe siedziby w formie 
potężnych kaszteli 


_DAIKOKU - kolejny bóg z grupy siedmiu bogów 
ęścia, grubas siedzący na workach z ryżem 
wólkiem przerzuconym przez ramię. Jego 
tem jest młotek szczęścia, którym walitych, 
ma spotkać coś miłego. A ponieważ opie- 
ię bogactwem i dba o jego pomnażane, 
ba zaryzykować guza... Posłańcem boga 
Szczur. 


OURA - zatoka po zachodniej stronie wy- 
onshu. Miała tam miejsce jedna z najwięk- 
bitew na terenie Japonii. W jej wyniku 
tomo i Yoshitsune Minamoto ze swoimi zwo- 
pokonali ostatecznie ród Taira, co do- 
o do trwającej przez siedem wieków 
litarnej bakufu (od 1192 roku). 
twie napiszę kiedyś oddzielnie, bowiem 
epizodów jest godne uwagi zarówno ze 
; O na obyczajowość jak i podejście do bu- 
shido 


ł DARUMA - mnich buddyjski o imieniu Bodhidhar- 
ma, uważany za twórcę filozofii zen. Przybył z In- 
dii do Chin na przełomie Vi VI w. Dla wielu osób 
postać mityczna i pośrednio związana z powsta- 
niem chińskiego kung-fu 
W Japonii jest postacią bardzo popularną jako ta- 


figurki które 
nie spełniły „ 
swojego 
obowiązku 
pali się. Wiel- 
kość figurek 
Darumy 

ja: się od 

, kunastu, 
centymetrów 
średnicy do 
dwóch me- 
trów. Istnieją Miekto 8 
również: siędwojga ocz. 
prawdziwe 
giganty. 


w, j 
*DOTAKU - kultowe dzwon) gad ycznym 
ORKSAŁRNEGIEWEne w okręgu Kai 
w późnej epoce brązu, Do dnia dzisiejszego ich 
pochodzenie I rola nie jest wyjaśniona do końca. 


ca roku po- 
zostanie 
kaleką. 
W Nowy Rok 
r 
; 


EBISU - jeden z bogów szczęścia. Opiekun kup- 


LEKSYKON 


na kulturę Japonii i wynikające stąd zderze- 
nia i konflikty. 


ETA - warstwa społeczna tzw. „nieczystych”. 
Zajmowali się pracami, które dla „wolnego 
człowieka” były hańbą. Do takich należały 
m.in.. ubój bydła | garbarstwo, funkcja gra- 
barza skazańców, lub kata dla'niesziachet- 
nie urodzonych. Pochodzenie eta bylo 
dziedziczne. Pozbawieni praw mogli zawie- 
rać związki małżeńskie jedynie w ramach 
własnej kasty | mieszkać w wydzielonych 
dzielnicach. Mimo ustawy z 1817 r. i zrów- 
nania warstw, praktycznie eta istnieją do dzi- 
siaj i kontakty z nimi są uznawane za 
poniżające. 


Uft... To na tyle i przepraszam, jeśli pomi- 
nalem jakieś istotne rzeczy. Ciąg dalszy za 
miesiąc... 


SiGo www Darek Styrna 


współpraca: 
Witold Nowakowski 


Bibliografia (w kolejności alfabetycznej): 
Zofia Alberowa: 

„O sztuce Japonii", Wiedza Powszechna 
1983 

Olgierd Budrewicz: 

„Tokijskie ABC", Iskry 1978 

Michał Derenicz: 

„Japonia - Nippon”, Nasza Księgarnia 1977 
Natalia Jofan: 

„Dawna kultura Japonii", PIW 1977 
Wojciech Nowak 

„Japonia na co dzień”, STAPIS 1977 


Aleksander Śpiewakowski: 
„Samuraje”PIW 1989 


USTCE Jolanta Tubielewicz: 
ców i rybaków, przedstawiany jako zadowolony RAA A 
z życia osobnik w rozchelstanym kimonie. W ręku ipagia JaoeniE. WAIF 1586 


niesie wędkę, a pod pachą trzyma rybę. 


EDO - po upadku rodu Hojo (1590 r.) stolica sho- 
gunatu w okresie rządów bakufu Tokugawa. Na- 


prź do lewej). 


ENDO SHUSAKU - wybitny pisarz japoff" 
ski urodzony w/1928 r. w Tokio. Autor ta- 
kich pozycji jak: „Szaleniec?”, „Morze 
i trucizna”, „Milezenie", „Samuraj ”, „Kobie- 
ta, którą porzuciłem” (wszystkie wydane w 
Polsce), Głównym tematom jego twórczo. 


ści jest wpływ moralności chrześcijańskiej 
Nawet mieszkańcy piekiet oglądali 


4 KONWENT 


ANIME NO GAKKOO 


czyli spotkanie fanów na gdańskim konwencie 


eszcze nie opadł kurz pobitewny po Świe 
cie Mangi 3, która to impreza, przypomnę, 
odbyła się 28 marca w Gdyni, a już nieca 
le dwa miesiące później przywiało do re 
dakcji wiadomość o kolejnym konwencie, 
który tym razem miał się odbyć w Pobli- 
skim Gdańsku z 13 na 14 czerwca w VIII LO przy 
Ulicy Kartuskiej 128. Decyzja zapadła natychmiast - 
jędziemy! Co prawda Gato trochę narzekał, że bez 
śwojego gumowego kurczaka Fariocla nie pojedzie, 
śle wspólnymi siiami udalo nam się jakoś wybić mu 
ten pomysł z głowy. Dwa dni przed rozpoczęciem 
imprezy wszystko było gotowe - aparat fotograficz- 
ny załadowany, bilety na pociąg kupione, aspiryna 
zażyta, fistaszki napoczęte, zwierzyna rozpuszczo- 


na i trzy redakcyjne pajączki: Zagłoba, Onufry i Pę- 
tliczek - ubrane w nowe modele gogli z wiatraczka- 
mi o napędzie atomowym firmy Mutant 


Konwent rozpoczął się jeszcze we Wrocławiu, gdzie 
na dworcu głównym spotkaliśmy grupę miejscowych 
fanów jadących w tym samym kierunku, czyli na 
wspomniany konwent. Ech, co się działo, mówić 
chyba nie muszę (ale i tak powiem, bo Alfred trzy- 
ma mnie na muszce), wspomnę tylko, że zajęliśmy 
cały przedział (na cały wagon PKP się nie zgodziło, 
a gdy usłyszeli o specjalnym mangowym pociągu. 
który miał być w całości przez nas przemalowany 
i prowadzony przez Alfreda - zawiadowca dostał 
drgawek, więc woleliśmy dać spokój). Podróż trwa- 


Jacalą noc, no i oczywiście © spaniu nie było mowy, 
bo przecież jest tyle rzeczy do opowiedzenia, tyle 
nie obejrzanych anime i tyle nie przeczytanych 
mang, a Lum jest lepsza.od Usagi, a Rei ad Tuxe- 
do, Galaxia od Misato, a Misato od PenPena - do 
rękoczynów co prawda nie doszło, ale dó dzisiaj 
nie wiadomo, kto porwał Dziabąga. Jedno było pen- 
ne - będzie konwent mangowy we Wrocławiu! - kle- 
dy? - najprawdopodobniej w marcu - bądźcie z nami 
abędziecie wiedzieć pierwsi! 


Wkońcu, po ciężkiej nocy, o piątej rano, bez fistasz- 
ków, coli i kanapek. dotarliśmy na miejsce, czyli na 
dworzec główny w Gdańsku. Humory dopisywał. 
mimo iż chłód poranka dawał się we znaki, ale takie 


TEUFTGWIG WSZY 


psyda XcR 
XER 


się życie... Gato jak żwykle szuka kawy. 


a a 
Ask zwykle zaczęło się niewianie - ktoś przynióst agaty, ISA GRIGGA „orZGAAY GAIA RANGA 
niska”, ktaś otworzył drzwi do sali projekcyjnej - dziesląte rano, na gdańskim kanuenete budzi 


zę] og 'Glę zaczyna AETEZ TaRÓW coraz WięgaJy Tych się wznagał 
Anime, ktoś wygrywa w konsolawyn tumieu, ktoś oral Altreda - krótko mówiąc - jest dobrze. 


To zerka na Tie 


ATR 
au 


wiaaczne jest rawaież ożywienie 


uwolnić rekina, ale tę uwagę puszczono mimo uszu 


ińteresach cofaz więcej elekawskich przygląda się TozGzó. 
nym na stolikach mangom 1 kasstóm z anime - robi się bardzo swojsko. KŚ krzyknij, żeby 


krople kawy, Cj 


Początkowo nie było probiemu ze znalezieniem miejsca sTedzącego „a repertuar zapowiadał się 
Tak wyglądała większa z sal, na której oddawano się „ 


dosyć ciekat 


imemanii” 


No praszą (znalaz! ię łt.Gato, okazala się, 25 Jak zwyci 


eruje a taneojy | zabiera m ostatnie 
1 podstępny - zaczalem śię z tylu | z ukrycia (z donicy z 
ie zdjęcie. 


Tak wyglądał tajemniczy Don Pedro. 


szym ekranie. 


Nieg9 


Potem przyszedł czas na KaPkUrS Salar Wadi wszyscy rani się dźialyie, wino, że Alred 


postanowił ukarać wszyśtkieb baz wyjątku (tow jmieniu księżycaj 


oto zwyciężczyni konkursu Sai 
przechodzień. 


Moon oraz. przypadkowy 


/A tutaj widać mniejszą z sa! - tutaj również pojawilo się wiele filtów anime, tyle, że na mniej- 


KONWENT 


Już od rana trwało „wielkie glercawieni 
życ karała w Imieniu sprawiedliwości, ai tak nikt nie wiedział 9/68Wfrm wszystkim biega - 


Gato oczywiście nie ógi sobie odpoście Takte[ GKAZJI 


wszyscy bill wszystkich, fedyfie Czaradziejka z Księ- 


G8 prawdk nie wspiął się TE 38% 


sżctył. ale równieź nie pożostał dlużny śwom ópónentow. Szkoda, że nie przewidzióno wialk 


drobiazój nie mogly 
;su0 (ak sym 
ejalmosfery 
Nawet ady Alired za 
je w kuchen- 
ce, miktofalowój 
w pobliskim barze 
szybkiej obsługi) za: 
groził, że się zagazuć 
je, jeśli nie dostanie 
fistaszków + nikt nie 
zwrócił owagi qe ten 
golitowania godny 
incydent. Affred ba” 
wiemygazawał się już 
nie rażiweale mu się 
przez te niepoprawi 
jo, Awięcz prźeciw. 
ole, ba wócie, kiedys 
na stacj) W Kólusz- 
kach,., Ale ta opó” 
wieść ma inny (az. 


Tetaz naszym otównym oelerybył punki gdzie mię 
dzy Inymisbrzedawalikawę - Gato beż miej nie por 
ciągnatby ani mińuty dldżej, Do dystybutora 
dotiągnelismy ao wspólnymi stlami... Godzinę póź 
niej, gdy już zjawi! się przedstawiciel organizatorów 
kórWentu z zadaniem doptówadzenia nas pod 
Strażą na miejsce, ruszyliśmy w dligą | niebez” 
pieczną drogę. Było jeszcze wcześnie. więć na miej. 
ścu trzeba było przed achroniarzem Wacusiem 
odtańczyć kilka skocznych kawałków i oddać mu 
cały zapas czekolady, zanim ten w końcu zdecydo- 
wal się wpuścić nas do środka przed czasem. Gdy 
do naszych łapek trafiły identyfikatory, szybko i bez- 
ceremonialnie popisaliśmy je markerem Gato i przy 
czepiliśmy sobie do naszych gustownych wdzianek 
- tak na wszelki wypadek, żeby Wacuś nie pomy- 
ślat, że wleźliśmy tutaj na gapę. W tak nielicznych 
wypadkach jak ten, gdy Wacuś zaczyna myśleć, sta- 
je się o stokroć bardziej niebezpieczny dla otocze- 
nia i lepiej z nim nie zaczynać. Myśmy nie zaczęli 
Ta zdemolowana sala, to wszystko jego wina...! 


s qmtowo kutózaki, wiecty z peymością mielikyśmy szansę. w kofcu jak By nie bylo, mieliśmy 
wkaburach achowano siużbowe egzemplarza 


Jeśji już jesteśmy przy wio akórat na im 
kreżle tis podawali, ale ż 
dzin rannych w jednej z sal stały sobie konsole 
włączone na nodatek. Na Saturnie można bylo „pó” 
Fiabier 2 nałomiast na 
Playstation - w Tekkena 3; obie Ary miały swaiGh 
zwólenników jdó końca zawodów nie rózsirzyanie 
ia gpótw, które ź mordobić jest lepsze, Wacuś/co 
prawda przebąkiwał coś o Mortal Kombacie i Teb 
sie, ale bytsam na polu walki, co zaowocowało szyb- 
kim „nicestweniem” rogalika z dżemem pani 
hrabiny... cokolwiek by to oznaczało. 
Jeszcże nie wólła dziesiąta rano, A już w sali pro 
jekeyjnel poleśct się duch konwentu, czyli osławio 
my Ghost ja the Shell - to była pierwsza anime, jaką 
pusżczono. Od tej chwili obie sale, w których odbY- 
wały się projekcje. tetniy życiem Arzez cały czas 
tania imprezy. Na mniejszej sali, gdzie umiesz. 
czóno telewizot, keólowały klasyki, między jónymi 
nożna tam było ujrzeć Macrośś DYRŁ Vampire Pin” 
ces Miyu i wiele wiele janych,. W duzej sali nato- 
jast, góz( jawanó rzutnik, można byla 
obejrzeć prawdziwe cudeńka, które jesźcże długo 
(jeśli kedykalwiek. chlip, obliai nie będą Wdane 
w Polses. Ot chociażby wymienię wspanialego | jak 
dla mnie, kultowego - Gundame (patrzy Kawaii 2 
Gzy też przepiękny film Havab Miyażakiega (Mono 
nóte Hime My Nelohbor Tototo, Porco Rosso. K 
kius Dełwery $emice) - Nausicag af the Valley of tre 
Wind - wzruszająca opowieść o miłości i poś 
niu, którą mógł nakrędć tylko jeden człowiek - 
ao Miyazaki. Niebawem przybliżymy Wam 
sylwetkę oraz twórczość - ten lacet jest 
genialny! Achl... Tutaj Mr Jedi stracił przytom 
chwila na dojście do siebie i 


Wspomniałem wcześniej o „ko 
dach”, na których można było dac 
wirtualnym zawodnikiem, otóż te tn 
przerwy, ale około godziny 
opóźnieniem), do sali wpadła L 
życa przerobiła wszystkich 
innymi słowy - rozpoczął się 
ilor Moon, na którym to mi 


KONWENT 


Działania niektórych były nie do przewidzenia | trzeba było kiika- 
krotnie użyć gumowego młotka... 


w konkursie wiedzy o Czarodziejce. Wygrała Kata- 
rzyna Gucewicz, z którą nie omieszkałem zrobić 
sobie zdjęcie (pozdrowionka w misiurce!), a póź- 
niej wybrałem się na obchód budynku kryjącego 
jeszcze w sobie wiele atrakcji 


Jedną z nich były stoiska Planet Mangi i Comics 
Universum, na których można było nabyć mangi 
ianime, ach! Oczy by chciały, ale portiel zmari śmier- 
cią naturalną... Ale na szczęście wokół nie brako- 
wało naszych wspaniałych Czytelników, którzy na 
każdym kroku podtrzymywali nas na duchu - ludzie, 


Kiymczasem sale kinowe zdążyły się wypelnie... 


KAWAII 


Działadia innych z kolai, byly dokladnie zapiarowami 
gdzie śridny. 


BAC bę 


kochamy Was! (tutaj prze- 
ywa na kolejne czekoladowe 
ciasteczko ż dziurka) 


Kręciliśmy się tu i tam, sta- 
raliśmy się być wszędzie jed- 
nocześnie (co nie było takie 
proste, gdyż Alfred zamknął 
Się w jednej z sal z ochrónia: 
rzem Wacisiem (postanowił 
przebrać 90 za Czerwonego 
Kapturka - udało mu Się 
Wacuś byl przerażony) 
wkońcu jednak ktos pas na. 
mierzył | tak zostaliśmy wro: 
biepi w Konkurs prac 
mangowych, które oglądać 
można było przez cały dzień 
na ścianie jednego z koryta- 
rzy szkoły. Wybór bylbardzo 
trudny, gdyż wiele znich pre- 
zentówało wysoki poziom 
ale w końcu udało się wyty- 
pować kilku liderów, a Alfred nawet się zaofiarował 
że spróbuje każdej z prac osobno tuż po obiedzie - 
po tym stwierdzeniu został przez nas solidarnie oglu- 
szony gumowym kurczakiem i zapakowany do wa- 
lizki zawierającej trzysta sztuk różowych 
pomponików 


Gdy minaj pierwszy szal, a w oczach pojawiły się 
pierwsze czerwone żyłki oznaczające, że już niedlu- 
go będziemy chodzić po ścianach (bo w chwili obec- 
nej już uśmiechaliśmy się do autografów 
i podpisywaliśmy na obiektywach), rozpoczął się 
„fanzin panel”, czyli spotkanie Czytelników z twór- 
Gami fanzinów | pism branżowych. I tutaj muszę przy- 
znać, że zostaliśmy całkowicie zaskoczeni, gdy na 
sali rozlegi się głośny śpiew: Sto lat! Sto lat! - na 
cześć urodzinowego wydania Kawaii, wow! Wielkie 
dzięki dla wszystkich, którzy zdzierali sobie gardła! 
Jesteście wspanialil O mała nie zemdlałem z wra- 
żenia i gdyby nie Altred, który właśnie wtym samym 
momencie ugryzł mnie w nogę. to byłoby ze mną 
krucho. (A tak na marginesie - jak on wylazł z wali- 
zył?). Dalej poleciały klasyczne pytania, wspólnie 
zastanawialiśmy się nad skromniutkim polskim ryn- 


Wkońcu doszło do Gtwarcla kopwentowej galeri. 


kiem mangowym, jego dniem dzisiejszym i przyszio- 
ścią (?), w sumie było całkiem miło | nawet się nie 
zorientowaliśmy, gdy zaplanowana na spotkanie go- 
dzina wydłużyła się do dwóch. Na koniec padły 
pierwsze przybliżone daty kolejnego konwentu oraz 
rozdano ankiety dla chętnych da wstąpienia do klu- 
bu Anime no Gakkoo, na której to między innymi 
umieszczono odezwę do wszystkich fanów o rało* 
wanie zawieszonego w wydawaniu Animegaido -cóż 
można powiedzieć - przyłączamy się do epelul Na- 
szemu słabemu mangowemu rynkowi potrzebna jest 
każda para rąk i nie ma czasu na kłótnie - trzeba 
współpracować dla wspólnego dobra! Pamiętajcie 
o tym! 


Potem wróciliśmy do oglądania anime, hmm, to zna- 
czy nie musieliśmy wracać, gdyż spotkanie odbyło 
się w dużej sali kinowej, a więc tylko zmieniliśmy 
miejsca, rozeiedliśmy się wygodnie i... Niedługo po 
tem nadszedł czas na powrót, niestety nie mogli- 
śmy zostać na drugi dzień imprezy, ale zato dobrze 
bawiliśmy się na dworcu głównym, gdzie okazało 
się. że nasz pociąg ma co prawda przyjechać pla- 
nowo, czyli za pół godziny, ale dopiero za dwa ty- 


ł 
X 


rek FG POT O AR 
MOB SU Guntan 
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Zbyje Te sporai 
Jecych rozstrzelać w pojedynku rewolwe- 
tówym śwcje reklamówki na środku 
dworcowego pasażu (to nie żarti), trze- 
Babyło wótowadzić w życie plan B, czy- 
fi. Ale to już temat na całkiem inną 
Spowieść, W każdym razie, korzystając 
zokazji i ogromnej ilości czasu, jaką mie- 
liśmy do dyspozycji, postanowiliśmy za- 
stanowić się nad sensem życia, eee to 
znaczy, nad konweniem, który właśnie 
opuściliśmy, A więc... Wałoski były pra 
ste - więcej takich spotkań! Więcej, wię- 
cej, więcej! Fam są nienasyceni, a w 
tslewizjlnie ma porządnej anime! Trzeba 
coś z tym zrobió! Mie sądzicie? 


Me zapomnieliśmy również o przyjaciołach, 


Alek pa poważnie. Jesteśmy pelni uzna” 
nia dła ludzi, ktorzy zadają sobie trud twó- 
(żąc takie imorszy jak ta. Beż nich 
praktycznie wnek umariby zupelnie. - Tak 
trzymać! My ze swajej strony dołożymy 
wszelkich starań, aby popiefać tego typu 
ania | pamiętajcie - nasze łamy są 

dla Was ża afte, Każda mangowa impreza,  mangowych konwentach. Do zobaczenia! Sayonarat 
godnie, gdyż jest to pociąg wakacyjny, kim, noW "jeśli tylko informacja dotrze do nas na czas, zosta” 
takiej sytuacji, gdy mielismy w perspektywie spę- "nie przez podana do wiadomości publicznej. A 
dzenie nocki wśród miejscowych mastetów, próbu” Miejmy nat spotkamy Się jeszcze nawieu ooodoo Me Jedi 


Niektórych przywitalisny z zaskoczeniem, 
ODOJŹ Że 'A niektórych bez zaskoczenia. 


ŻE 
FUNKCJE 


Na koniec postanowilamy zrobić sobie pamiigikowe zdjęcia - od lewej: Darek i Bartek Styrna, 
tz tyłu nie wiadomo kto - może Tajemniczy Szplog z Kralny Deszczowców?), Mr Jedi, Monika 
Zając oraz zainteresowany |ak zwykłe czym innym + Mr.Gaio. 


SWIĘTA JAPONSKIE 


WY] 


Oczekiwanie na paradę. 


ff 


J 


l 


smutnym, oj smutnym się spotyka 
my okresie. Wakacje za nami i jak 
znam to wredne życie, to dopiero te 
raz zacznie się ładna pogoda, No, ale 
nic to. Przed nami długie wieczory 
oglądania anime i czytania mang. 

Poza tym jesz- 

cze tylko dzje- 

sięć miesięcy 

i znowu waka* 

tje. Życie jesz- 

028 będzie 

piękne. 


Wracajmy za- 
tem do miesią- 
ca, który jest już 
tylko wspomnie- 
niem. a miano- 
wicie do 
sierpnia. Przy 
okazji omówię 
wrzesień | w ten 
sposób wypel- 
nię Wakacyjną 
lukę. Czyli wy: 
chodzimy ze 
świątecznym 
kalendarzem na 
prostą. Udało mi 
się, bo wrzesień (chwała bogom i demonom) nie ma 
zbyt wielu znaczących festiwali, a świąt zasadniczo 
w ogóle tu brakuje. Zatem, jak za miesiąc, obejrzyjmy. 
co może zająć czas (czyli pomóc przyjemnie go spę- 
dzić) przeciętnemu mieszkańcowi Wysp Wschodzące- 
gb Śłańca I Kwitnącej Wiśni 


Ostatnie prób 


Sierpień jest dła Japończyka miesiącem, który kofarzy 
się zasadniczo z jednym tylko świętem. Podobnie 
zresztą jak nam kojarzy się listopad. Sierpień w śwojej 
środkowej fazie wchodzi w obchody Święta Zmarłych 
większość lokalnych festiwali jest poświęcona właśnie 
dlichom przodków. Choć jestto święto buddyjskie, ob: 


chodzą go wszyscy bez względu na wyznanie. Ale. 


© tym trochę szerzej za chwilę. 


NEBUTA MATSURI (3-7.VIlI) w miejscowości Aomori 
festiwal, którego główną atrakcją jest przemarsz wiel- 
kich lalek wykonanych z papier-mache, a nazywanych 
potocznie „Nebuta”. Wielkie postacie przedstawiające, 


ludzi, zwierzęta i piaki ciągnięte są lub niesione na spe- 


cjalnie do tego celu skonstruowanych podiach. 


KANTO MATSURI (5-7.VIII) W Akita - festiwal, podcza: 

którego śwoją zręcznością pogisują się młodzi ludzie. 
Cała sztuka polega ne bala niu długą bambusową 
tyczką, która posiada dziewięć poprzeczek. Z tego to 
ustrojstwą zwiesza się ok. 50 papierowych latarń (za- 
palonych). Żerdź ż latarniami opiera się na czym po- 
padnie, tj. głowie, dłeni, fokciu, kolanie. barku i co tani 
kto jeszcze ma. 


SĄ 
SENDAI TANABATA MATSURI (6-8.VIII) - Festiwa| 


Gwiazd w mieście Sendai. Ciekawostka, bo pisałem już)» 


0 tym testiwalu w lipcu. I to nie pi Galy kraj ob- 
chodzi to święto w lipcu. Tylko tut pniu. w do- 
datku jesto największy festiwal Tanabaia w Japonii 
Góż, „wschód jest Wschodem':. 


FESTIWAL POKOJU (6VIlt). Ku pamięci ofiar wybu- 


chu bomby atomowej w 1945 roku. Najsmutniejsze chy- 
be święto sierpnia. Pierwsze w historii obchody 
datowane Są na 1947 r. Uczestnicy modlą się zbiorowo 
o pokój | dusze ofiar wybuchu. Hozpoczęcie uroczysto. 
ct jma/'swoje mniejsce w Patku Pokoju przy pomiiiku. 
gdzie skłagane są wieńce I odczytywana jest dekiara- 
gia pokoju. O godz 8:15 w mieście odzywają się wszyst- 
kie syreny | dzwony, a mieszkańcy miasta śpiewają 
pleśń pokoju, Wićczorem po rzece Ota i Kyobashi przy 
dźwiękach, sute.plytą ku mórzu biale lampiony. 


DAIMONJIYAKI (16.VII) w Hakone - festiwal ściś 

powiązany z O-ban. Tego Wieczoru na zboczach oko- 
licznych gór i wzniesień ciągi latarń tworzą wielkie zna. 
ki kanji. Znak na górze Myaja oznacza „Dał', czyli 
wielki” lub „długi”. Aby uzmysłowić w. (ość tych 
„hierogliłów”, dodam. że poprzeczkć iero. 


Gie a zdjęcie) ma dokłądnie 108 
AWA ODORI (12-15.VIII) w Ti - święto znane 
jarakte- 

zi 


że swojego tańca Awa Odori, 
rystyczny tylko dla tego jedi 


foki rzesze turystów i wielbici 


JAPUJIE 1 lć 


jo konia. Dodatkowo: 


WŁĘSJJJI 


PAŁACU) 


USD) 


wych tangerzy mają swoje własnie uklady taneczne 
i pokazują je podczas wielkiej parady przy świetle la- 
tarń. T: niemal wszyscy bez względu na wiek. 
Obrzęd W Bewnym sensie powiązany z Bon Odon 
i świętem Q-Bon, 


Ż 


to właściwie Zaledwie jeden zna- 
czący festiwal, a mianowicie: 


YABUSAME (16.1X) w Kamakura - znany na cały krej 
fesiiwal luczniczy w tracycyjnym strzelaniu z bambuso- 
wego luku japońskiego. O historii łucznictwa i typach 
luków napiszę kiedyś oddzielnie. Na dzień dzisiejszy 
przyjmijcie jedynie do wiadomości, że japoński luk, 
w przeciwieństwie do np. prostego luku angielskiego 
czy walijskiego, lub np. luków mongolskich, jest lukiem 
niesymetrycznym i klejonym z wielu warstw bambusa. 
Strzela się z niego nie trzymając go pośrodku. Strzały 
są ciężkie, wykonane z cienkiego bambusa i gęsto upie- 
rzone. Ponadto. jeśli dodam, że naciąg takiego luku 
(profesjonalnego) to 60-80 funtów (jeśli coś wam to 
mówi), i strzela się tzw. techniką kleszczową (strzała 
trzymana jestmiędzy koukiem a palcem wskazującym), 
ta'mój podziw. dla japońskiego łucznika urasta do nie- 
batycznych rozmia- 
rów. Podczas 
fesiiwalu w Kamakdra 
strzelcy mają dodat- 
kowo Utrudnione za- 
dania. Po pierwsze 
mają na sobie trady- 
cyjne stroje wojawni- 
ków z okresu 
Kamakura. Po drugie 
strzelają do niewiel- 
kich tarcz drewnia+ 
nych ustawionych na 
chwiejnych stupkaci 


A.po trzecie ni 
niecie (jak pisaf ni 
gdyś poeta), chyba 


że wcześniej spojize- 
liście na zdjęcia, Tek 
jestl... Strzał należy 
pddać z galopiijące- 


Najwieksze w Japonii Tanabata ob- 
<hodzone w Śendai. 


kieruje się jedynie uciskiem kolan, bo jedna ręką i zę 

[Mi się strzelać nie da. Dla widzów to dodaikowa 
jozliwość wróżenia Sobie, bo jeśli zdążysz pomyśleć 
czenie i łucznik trafi, to musi się spelnić. 


a koniec nieco szerzej o najważniejszym śwęęcie (ogól 
krajowym) w Japonii. Znanym pod nazwą 0-Bon, Bon 
lub Urabon. VW! kręgach europejskich O-bon nazywany 
jestrównież „Festiwalem Latarń' ale tatwo tu o pomyt- 
= bo jest kika festiwali lokalnych o tej nazwie. Bon 
latsuri obchodzony jest 18 sietpnia (wg/kalendarza 
solarnego) i jest zasadniczo Świętem buddyjskim. Tego 
to bowiem dia piekiejne'kotty pozostają otwarte i ludz. 
ki jze mogą przyjść! w, do krewnych na 
ji Jako swego rodzaju kult przodków, Bon zosta! 
zaakceptowany także przez hintoistów. Uroczystości 


ają i żarówno w ŚWiątyniach, jak W domach 

. prywatnych „przy altarzykach przodków. W formie da 

£ów dla zmarłych podaje się specjalne pożywienie przy. 
gc lowywanie 


ej trafić 
mam iatatpie 


Dwoma es, AO atrybutami tego święta są 


poka lego święte. Aby dusze mogły 
rewnych, zapala się przed do- 
ich to prawdziwe dzieła sztuki. 


TORO-NAGASHI - czyli pokazy fajerwerków polączo- 
nę z puszczariem zapalonych latarenek z biegiem rzek 
wkierunku morza. Ma to pozwolić duszom na powrót w 
zaświaty. Widowisko to gromadzi wzdłuż brzegów rzek 
wielu widzów. Eó 


BON-ODORI - taniec wykonywany. ku czci przodków 
oraz ku zadowoleni ich dusz. W wielu rejonach wyglą: 
da on inaczej. zaróWnó pad względem muzyki. jak i ry- 
tualnych ubiorów. Chatakterystyczne dla Bob-Odor jest 
podwyższenie zwane! posd, sę, stawia sięgjąda- 
jący tempo bębet wówczaś 'ktąg 


wokół yagura Ę 
R +4 
lają 


e twi 


Bon jest jednym z 
mają wolne (nawet sh 
Japończycy). Wszyń 


ge Strony. 


W roku, 


Tyle O Sierpniu i wrze ka 
Sayonara ida miłet zoba enia 


Bibliografia: k 
- Japan - Festiyls 4 He 
-iolanta Tubielewicz -„Nara 


SŁOWNIK 


MANGOWY SŁOWNIK 


część 2: D-H 


W numerze wakacyjnym opublikowaliśmy pierwszą część stownika przeznaczonego spe- 


cjalnie dla fanów mang 


anime, a zawierającego się w hasłach od A do C€. A zatem kolej na 


kontynuację - czytajcie i uczcie się, to się Wam na pewno przyda... 


DOJINSHI - słowo oznaczające 
fanzin, klubową gazetkę dla fanów, re- 
dagowaną przez nich samych. Może to 
też być manga rysowana przez wielbi- 
cieli tego stylu. Przemysi związany z pra- 
cami w zaciszu domowym. Rynek na 
dojinsni w Japonii jest wprost niewy- 
obrażalny i wielu ludzi, którzy ją rysują, 
odnosi sukces komercyjny. 


DRAMA ALBUM - płyta zawiera- 
jąca zarówno efekty dźwiękowe jak 
i dialogi z anime. 


DUBBING - podkład głosowy w da- 
nym języku, zastępujący oryginalne gło- 
sy aktorów. Uwaga! W „japish” 
(japońska wersja angielskiego) słowo 
„dubbing” oznacza kopiowanie kaset 
wideo. 


ECCHI lub ETCHI - japońsko- 
angielska (japish) wymowa „H” (fone- 
tycznie po polsku - „ejdż”), pierwszej 
litery słowa „hentai” (patrz dalej); zwy- 
kle określa łagodniejszą formę erotyki 
niż hentai - w większości przypadków 
jest bardziej przedmiotem lekceważe- 
nia, niż sankcji moralnych. 


ED -terminokreślający sekwencję lub 
muzykę towarzyszącą napisom końco- 
wym w anime. 


ESPER - synonim „medium”; jesz- 
cze jedno słowo określające kogoś nie- 
zrównoważonego psychicznie, 
popularne zwłaszcza we wczesnych la- 
tach osiemdziesiątych i używane naj- 
częściej w amerykańskich fanzinach, 
streszczeniach i recenzjach, gdzie po- 
stacie takie jak: Locke („Chojin Locke”) 
i Justy („Justy”) są często nazywane 
„espers”. 


EYE CATCH - plansza przerywa- 
jąca film emitowany w telewizji, widzia- 
ny przed lub/i po przerwie na reklamę; 
charakterystyczna (choć nie we wszyst 
kich przypadkach) część anime stwo- 
rzonych z myślą o emisji telewizyjnej; 
takie wstawki można zobaczyć np. 
w dostępnej również w Polsce na kase- 
tach serii „Neon Genesis Evangelion”. 


FANART -grafiki tworzone przez fa- 
nów. Sprawa ma się podobnie, jak z fan- 
fiction (patrz - niżej), tyle, że tutaj mamy 
do czynienia z rysunkami, a nie teksta- 
mi. 


FANFIC - (FAN FICtion) -opo- 
wiadanie, (przeważnie) krótka historyj- 
ka z wykorzystaniem istniejących już 
postaci bądź świata. Fanfiki pisane są 
przez fanów dla fanów. W Fanfikach 
można wykorzystywać istniejące posta- 
cie, kontynuować losy bohaterów, do- 
pisywać historie alternatywne (zmieniać 
te już znane - np. z innym zakończe- 
niem, dodatkowymi postaciami, innym 
rozwojem wydarzeń), lączyć światy (np. 
Sailor Moon i Tenchi Muyo...), mieszać 
postacie z różnych opowieści lub stwo- 
rzyć własne i umieścić w znanym z np. 
anime, świecie. Można robić dostownie 
wszystko - granicą jest tylko Wasza 
wyobraźnia. Najliczniejszą grupę twór- 
ców „fanfiction” stanowią właśnie fani 
mangi i anime, toteż w Internecie moż- 
na spotkać bardzo dużo takich opowie- 
ści (kilka z nich wrzuciliśmy na próbę, 
na Kawaii CD6 - czekamy na Wasze 
opinie). A może nasi Czytelnicy mogą 
się pochwalić swoją twórczością? Przy- 
ślijcie do nas (w formie elektronicznej - 
format PC) swoje fanfiki, a być może 
umieścimy je na kolejnych Kawaii CD?! 


GAIJIN - „obcy” (ang. „alien”) lekko 
pogardliwe określenie obcokrajowców; 
słowo spopularyzowane przez Jamesa 
Clavella w powieściach „Shogun” i „Ga- 
ijin”, a także przez Williama Gibsona 


i innych twórców cyber punka; skrót od 
„gaikokujin”. 


GAIKOKUJIN - japońskie słowo 
oznaczające „osobę z zagranicy”: patrz 
również „gaijin”. 


GARAGE KIT (zestaw garażowy) 
- modele wytwarzane „chałupniczo” | 
przez fanów (stąd nazwa), pakowane 
w zwykłe, tekturowe pudełka z nalepio- 
nym zdjęciem gotowego (i pomalowa- 
nego) produktu; modele są 
sprzedawane w częściach wykonanych 
z winylu lub żywicy, więc materiałów 
bardzo delikatnych i trudnych w obrób- 
ce, wymagających dodatkowej obrób- 
ki, sklejenia i pomalowania, nierzadko 
przy pomocy specjalnych narzędzi, kle- 
jów oraz farb dostępnych wyłącznie 
w Japonii . 


GATCHAPON TOY - male, nie- 
zbyt drogie, lecz popularne zabawki, 
sprzedawane w automatach w Japonii. 


GEKIGA - powieść obrazkowa. 


HENTAI - „zdeprawowany”. „nie- 
zgodny z obyczajami" itp.; słowo okre- 
ślające film lub komiks zawierający 
mocne sceny erotyczne, w tym także 
motyw dewiacji i wybujałych faniszi 
seksualnych (porównaj: „Urotsukidoj |. 


HIRAGANA - japoński sylabariusz 
złożony z czterdziestu sześciu podsta- 
wowych znaków i ich odmiany. Każde 
słowo zapisane w kanji, może być rów- 
nocześnie opisane hiraganą; zobacz tez 
- kanji, katakana. 


HI-TECH SERIES - ilustracja 
muzyczna z anime, wykonana na instru- 
mentach elektronicznych. 


„kawaii pz] 


EDYCJA CZWARTA!!! 


eśli chcecie, aby w telewizji i kinach za 
gościła anime, jeśli chcecie oglądać spo 
iszczone OAV-ki i czytać przetlumaczo 
ne na język polski mangi - nie siedźcie 
bezczynnie! Pamiętajcie - nikt nas nie 
wyręczy, czekanie na gotowe rozwiąza- 
nie nic nie da - musimy dać o sobie znać i pomóc 
sobie sami! Nagrodą będzie to wszystko, o co 
walczymy. Dystrybutorzy i kanały tv muszą być 
bez przerwy bombardowane tysiącami żądań od 
fanów z całej Polski, aż do skutku, w przeciwnym 
razie sprawa szybko przycichnie i znowu wszyst+ 
ko wróci do poprzedniego stanu. Zmarnujemy 
w ten sposób czas i energię, a przecież nie o to 
chodzi. Dlatego życzymy Wam wytrwałości i siły, 
Pamiętajcie - jesteśmy z Wami i żawsze służymy 
Wam pomocą. Duże pole do popisu mają tu 
wszystkie fan-kluby mangi i anime w Polsce -wie- 
rzymy w Was! Powodzenia i do ataku! 


Już standardowo w ramce na tej stronie znajdzie- 
cie tekst wzorcowy. Możecie go skopiować, lub 
napisać sami swoją wersję - decyzja należy do 
Was - my chcemy tylko ułatwić Wam zadanie. 
Tekst odezwy celowo został umieszczony w ram- 
ce takich rozmiarów, aby bez problemu można go 
było wyciać i przykleić na KARTCE KORESPON- 
DENCYJNEJ (pocztówce z miejscem na korespon- 
dencję zamiast zdjęcia). Ponieważ kanałów tv 
i dystrybutorów filmów Jest wielu, najlepszym wyj- 
ściem byłoby kserowanie niniejszej strony w cd- 
powiedniej ilości (czarno-białe ksero formatu A4 
kosztuje ok. 20 groszy), wycinanie i naklejanie go 
na kartki korespondencyjne - to najtańsza z moż- 
liwych form przesyłek pocztowych. Aby ułatwić 
Wam kopiowanie odezwy, jej wzór umieścimy rów- 
nież na Kawaji CDG, we wszystkich najczęściej 
używanych formatach plików tekstowych. Puste 
miejsca na liście proponowanych anime są po to, 
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Kawaii 


sze fanów na całym świecie 


GUNDAM (MOBILE SUIT GUNDAM) 
MACROSS (lub ROBOTECH) 
URUSEI YATSURA 

DRAGON BALL 

RANMA 1/2 


NEON GENESIS EVANGELION 


GŁOS OTAKU! - EDYCJA CZWARTA 


Jestem fanem (-xa) japońskiego komiksu (manga) filmu animowanego (anime). W imieniu 
tysięcy milośników z catej Polski domagam się emitowania w px 
telewizyjnych seriali animowanych produkcji japońskiej, wydawania anime na kasetach, 
plytach oraz włączenia nawiększych hitów anime do programu kinowego. W przypadku 
telewizji powinny to być sariale przeznaczone dla wszystkich grup wiekowych (manga i 
anime między innymi właśnie z tego słyną) oraz jak najbardziej zróżnicowane gatunkowo 
(przygodowe, fantastyczne, romanse, sportowe, komedie, horrory, historyczne itd.), Jed- 
nocześnie chcę zauważyć, że regionalne kanały telewizyjne w wielu miastach nadają senia- 
le anime, lecz są to produkcje stare (w większości z lat siedemdziesiątych) i w Iwiej części 
przeznaczone dla najmłodszego widza - nie o takie seriale chodzi! Dla ułatwienia dokona- 
nia wyboru, podaję zastaw klasycznych tytułów seriali anime, które swego czasu bily na 
całym świecie rekordy popularności wszech czasów i nadal chętnie oglądane są przez rze- 


SAILOR MOON 
TENCHI MUYO 


BATTLE OF THE PLANET 


aby każdy z Was wpisal tam swoje własne typy. 


KK 


©ojęzycznych kanalach 


nia dokonania wyboru: 
GHOST IN THE SHELL 
AKIRA 


MONONOKE HIME 
(KSIĘŻNICZKA MONONOKE) 


PORCO ROSSO 
KIKI"S DELIVERY SERVICE 


MY NEIGHBOR TOTORO 
(MÓJ SĄSIAD TOTORO) 


[78 Sobór materialu do ramówki polskich kanałów ielewizyjnych, kin I rynku video. Dziękuję za zainteresowanie I pozdrawiam 


wali 


Każdy z wymienionych obok seriali posiada swe 
wersje pelnometrażowe, przeznaczone do wy- 
świetlania w kinach. Oprócz nich istnieją również 
hity wszech czasów. pozycje kultowe anime, któ 
re bezwzględnie powinny pojawić się w kinach 
w catej Polsce. Oto kilka przykładów dla ulatwie- 


Pragnę również dodać, że nteresuje mnie także szeroko pojęta tematyka dotycząca Japoni - a więc, filmy dokumentalne, filmy fabularne (w tym 
szczególną uwagję zwracam na dzieła Akiry Kurosawy z udziałem zmariego niedawno Toshiro Mifune), oraz inne programy w jakikolwiek sposób. 
związane w Krajem Kwitnącej Wiśni - jego kulturą, nistorią, sztuką, dniem dzisiejszym. Proszę o zwrócenie uwagi na to, aby pozycje te opracowa- 
no w wersji z napisami (nie lektorem!), pozostawiając oryginalną ścieżkę dźwiękową, 


Dołączam swój głos do pozostałych | wierzę, że zarówno ten, jak | wszystkie inne, zostaną potraktowane poważnie przez ludzi odpowiedzialnych 


Noto adresy: 


= — maz 


Uśmiechnij się! 


Chibi Usa pyła Mamom: 

- Mamoru, jak działa mózg? 

- Gicho, mam teraz w głowie zupełnie co inne- 
go 


Mama do Bunny: 

- Bunny, nie jastem zadowolona z Twoich ocen 
- Już mówiłam to nauczycielce, ale nie chciała 
się poprawić. 


Bunny do mamy. 
- Chciałabym ci dać prezent na imieniny mamo. 
- Dziękuję Bunny, ale najlepszym prezentem 
będą twoje dobre oceny. 

Ża późno, już ci kupiam sukienkę 


dlaczego codziennie spóźniasz się do 
y? Nie masz budzika? 
- Mz, złe on dzwoni, kiedy ja śpię 


KAWAII 


Nauczycielka pyta Ami: 

*Kim chcesz zostać w przyszłości? 

- Lekarzem. 

- Dlaczego? Przecież ty bolsz się zastrzyków? 

- Tak, ale wtedy będę po bezpiecznej śtronie igły 


Nadesłai: Dawid Patka, Poręba 


Bohater o sercu twardym jak kamień - Tuxedo Ka- 
mień 


Ulubiony disneyowski piesek wojowniczek - Sa- 
ilór Pluto 


Ulubiona kawa sailorek - Galaxia Sun 


Jek demon może zabezpieczyć się przed Tuxe- 
do? - kupić kamizelkę różoodporną 


Dlaczego Safiru zginął? - bo to bardzo niegrzecz- 
nie podsluchiwać: 


60 mów) Luna. gdy Yaten zaproś! ją na drinka? - 
Dziękuję ci za nowy Wbiskas Coctail” 


Nadesłała: Jolanta Moczała, Katowice 


PH i LI PS + małe wymiary 
+ funkcja Auto stop. 

+ zdejmowany klips na pasek 

+ funkcja Dynamic Bass Boost 

+ szybkie przewijanie w przód i w tył 

+ radio UKF FM stereo oraz AM (fale średnie) 


3) 
„skać dzwoniąc na numer 0-58 3419417 


(informacji 


e na temat programu można uzy 


AQ 6562 


Pytania do konkursu: 


1. Jaki tytuł ma największy wakacyjny przebój 2. Boom Box to zespół 3. Którą z poniższych piosenek 
zespołu Big Day? złożony Z...? śpiewa zespół Sixteen? 

a. „Pełni obaw” a. „óziewczyn i chłopaków” a. „Cofnij czas” 

b. „W dzień gorącego lata” b. „samych dziewczyn” b.” Twoja lawa” 

c. „Niemy film" 6. „samych chłopaków” c.'Królowie dnia” 


odpowiedzi należy wysyłać na adres:Seven Stars Multimedia, skr. poczt. 219, 80-952 Gdańsk 6 


LISTY KAWAII 


Witajcie po wakacjach! 


Go prawda słowa te piszę, gdy wakacje jeszcze trwają, a wi 
Śoiwie ledwó się zaczęły, więc podejrzewam, że za dwa mi 
siące nie będzie mi aż tak do śmiechu, ale co tam - wiajciel 
Oj nazbierało Się tych listów trachę, nazbierało, trzoba będzie 
sięnieżlenamęczyć, aby upchnąć to wszystko na dwóch stro- 
nach. W takim razi bez zbędnego zajmowania miejsca za- 
czynamył 


(...) 1. Ja moje przyjaciółki sprzeczamy się, że: ja uważam, 
że Mr Jedi i Yedi-san, to dwie różne osoby, a one uważają, 
że to jedna i ta sama osoba. Więc Jak jest? 2. A propos 
Świata Mangi 3, Oksywie to nie zadupie (czytać: najodle- 
glejszy zakątek Gdyni), otaku z Oksywia sobie wypraszają. 
Oksywscy-otaku górą (ps. Gato, zgubić się na Oksywiu, to 
zaszczyt). (...) 


Niku-san 


1.Obawiam się, że Twoje przyjaciółki mają rację, ale jeśli nie 
czytają Kawaii, to wystarczy, że im tej odpowiedzi nie poka. 
żesz | w zasadzie jesteś kryta. Na chyba, że ktoś Cię wsypie..) 
2.2 Gato to tak zawsze, jedzie gdzie go ślepia poniosą, gubi 
się i od razu wpada w panikę - on ostatnio zabłądził wa wła- 
srej fazience! 


Komiks! (Biękitna) Ina! (Listy Kawaii 8 - dop. red.) Poruszy- 
łaś bardzo ważny temat! Też chcę komiksu europejskiego 
(igościnnie McFariane"'a!)! O sallorkach piszecie, a © Thor- 
galu nie? Cudze chwalicie, swego nie znacie! A co szkodzi 
eksperymentalnie dać jakieś 3-4. strony na dzial „Euroko- 
miksu”” A nawiasem - słabo z wymienionymi przez Was ty- 
tułami... czyżby z pamięci wypadły Hugo, Tetfole. Marine, 
Tymoteusz Titan, Cubitus, Szninkiel... przy „Kajkoszu” nie 
ma wzmianki o Kajtku I Koku... że już © tym, o było w „Re- 
laxach” nie wspomnę... ech te 80-te... No i inny temat. 
Agnieszka Walczak (Listy 4) oburzyła się kiedyś na aspekty 
religijne w Smoonach. Pisała już o tym Maruka (Listy 7), 

dodam; „Chlbi Usa upadła na kięczki?” A czy wiesz, 
Agnieszko, że w Japonii „klęczki” to z grubsza to samo, co 
u nas „po turecku"? Tyle, że popularniejsze? I kto tu czyjej 
kultury nie zna? A jak już o aspektach - po chrześcijańskich 
znalazły się | metafizyczne, Dołączę się do wyliczanki - kró- 
lową Nehelenie pamiętacie? No to Nehelenia, to celtycka 
bogini śmierci i zniszczenia, której imię znaczy: „Nie wzy- 
wana, ktorej Imienia nie należy używac”. Wylicza ktoś da- 
lej? A jeśli już jesteśmy przy Smoonach. LUDZIET!! Weźcie 
se jaj nie róbcie! Mycha pisze: „Przestańcie się kłócić 
o Sailor Moon i walczcie z nieświadomością narodu". My- 
cha! Nie pomyślałaś, że „nieświadomość narodu” wycho- 
dzi m.in. właśnie z Sailor Moon! Ina pisze, że sailorki 
spopularyzowały anime w Polsce. Bez urazy, ale to bzdura. 
Po prostu Smoony pojawiły się niedługo po tym, jek spo- 
pularyzowane zostały nazwy „manga” I „anime”. Już w la- 
tach 80-tych i 90-tych ludzi na widok kreskówek z „wielkimi 
gałami" I „chińskimi napisami” brały skrajne humory. Dzie- 
Jito to ich na dwie (mniej, więcej równe) grupy: „to jest faj. 
ne!" | „głupie chińskie bajki”. Nie brońcie Smoonów na siłę, 
bo z nimi to tak, jak z tymi „chińskimi bajkami” - jedni i tak 
będą za, 6 inni zawsze przeciw. (..) 


Marcin Opolski, Tychy 


Hmm, ca do tych tytutów, to naszym (a właściwie moim) ża- 
miarem nie było wymieniać wszystkich godnych uwagikomik- 
sów, jakie ukazały się w latach 80., na to przyjdzie czas 
w owej rubryce poświęconej komiksom i animacja nle-nan- 
gowym. Oczywiście jeszcze nie zostalo przesądzone, że taka 
rbryka powstanie, gdy. pisżę ts słowa jeszcze liczone są 
Wasze ankiety (ba! - cały czas nadchodzą! + koniec czerw- 
ca... | minie trochę czasu, zanim zapadnie decyzja. Ponadto 
nie myśleliśmy aż o czterech stronach w każdym numerze - to 
byloby chyba trochę za duża - jak uważacie? Co się nato- 
miast tyczy Sailor Moon - nie mamy nie przeciwko tej anime, 
8. swoje sienowssko przedstawiiśmy w 10. numerze Listów Ka- 
ali w odpowiedzi na ht Eliasza G., więc nie ma sensu się 
powtarzać 


Piszę zbulwersowana listem „Generała” z numeru B. To jest 
absolutny SKANDAL! Nauczycielka, która najpierw zachę- 
ca (czy zmusza?) uczniów do ujawnienia swoich pa: 
a potem karze obniżaniem stopni, kiedy nie odpowiadają 
jej wizji świata, to Jest ABSOLUTNIE NIEDOPUSZCZALNE! 
Sama jestem nauczycielką i wstydzę się za tą panią, Potem 
będzie miata pretensje, że „ta młodzież niczym się nie inte- 
resuje”. Interesuje się, tylko boi się przyznać, żeby nie skoń- 
czyło się tak, jak w tym przypadku. Ładny przykład 
wychowawczy dala pani wychowawczyni - zwłaszcza, że 
temat zainteresował klasę. Z podejścia pedagogicznego 
pała! Drogi Generale, albo wręcz - Panie Generale! Nie 
wszyscy nauczyciele są tacy, na szczęście. Zdarzają się 
nawet egzemplarze lubiące mangę i anime, Może kiedyś 
na takiego trafisz? A jak nie - cóż, szkoda, jak wszystko 
w życiu, ma tendencje do przemijania. Jeśli jesteś otaku - 
to cię nie zniechęci. Prawdziwa pasja znaczy więcej niż 
calki, wewnętrzna budowa płazińca czy podmiot liryczny... 
że 0 stopniu z zachowania nie wspomnę (ale że krew może 
zalać, to fakt). 


Regina Mrówka, Wrocław 


(...) Jest sobota, chodzę po ulicach sam nie wiem po co 
(chyba z nudów), więc idę na rynek, gazie rol się od sprze- 
dawców różnych towarów. W pewnym momencie zauważy- 
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tem faceta sprzedającego kasety video. Spytałem go, czy 
ma „Jurassic Park”, a on powiedział, że ma, potem waln: 
łem jak naiwniak jeszcze jedno pytanie - jak ma się kopi 
na tej kasecie, odpowiedział, że bardzo dobrze, nie najle- 
piej, ale bardzo dobrze. Bardzo ucieszyła mnie cena (8 zt) 
ibez zastanowienia kupiłem. Gdy wracałem do domu nie 
mogłem się opanować ze szczęścia (w księgarni była ery- 
ginalna kaseta z tym filmem za 46 złotych, a ja dostałem 
ten film za 811), Gdy wieczorem wróciłem do domu, na- 
tychmiast wiączyłem tę kasetę, lecz to, co zobaczyłem wku- 
rzyto mnie na dobre: rozlane kolory, ciemny obraz, 
8.0 dźwięku lepiej nie mówić. W środku filmu w ogóle nie 
było obrazu, lecz można było coś ustyszeć. Jakby na do. 
miar ztego, pod koniec filmu schrzanił mi się nowiutki ma- 
gnetowid i ze swojego portfela musiałem zapłacić 82 zlote 
za naprawę! Gdy tylko wspomnę tego gościa, który powie- 
<zia!, że kopia jest O.K, mam ochotę mu dołożyć za oszu- 
stwoll! Od tego momentu skończyłem z kupowaniem 
pirackich kaset, możecie wierzyć, lub nie, ale teraz już za- 
wsze kupuję oryginały. Wtedy za pieniądze, które wydałem 
na naprawę i piracką kasetę, mógłbym kupić dwa orygina- 
ły, a tak straciłem 90 złotych, a nie nie zyskałem. Ludzie! 
Mówię to dla Waszego dobra: nigdy nie kupujcie pirackich 
kaset, nawet jeśli oferta będzie niewiarygodnie kuszącą, 
przemyślcie to i weżcie też mój przypadek pod uwagę. (..) 


772, Nowe k. Świec 


(..) Nie zgadzam się z listery Małgorzaty Budziak z czerw. 
cowego numeru Kawali, Zacznijmy od tego, że jeśli chodzi 
o daty, to lepiej zaufać w tej sprawie w miarę dokładnej 
mandze, a nie dość beztroskiej anime. W mandze cała hi- 
storia zaczyna się w 1982 roku (czyli w czasie swego ai 
tentycznego powstania - pani Naoko nie bawiłaby się chyba 
w proroka); co przesuwa daty urodzin wojowniczek o czte- 
rylata w tyl od podanych przez Małgorzatę. Królową Usagi 
zostaje w wieku 22 lat, wtedy też, u progu trzeciego tysiąc- 
lecia, przychodzi na świat Chibi Usa. Przez 900 lat panuje 
względny spokój, w XXX wieku następuje atak B.M.E, Chibi 
Usa wraca w przeszłość. Wszystko jest O.K. W anime spra- 
wa czasu Jest dokładnie pokręcona. Seria pierwsza zaczy- 
na się latem, kończy w okolicach lutego następnego roku. 
R-ka zaczyna się w kwietniu, mija lato, zima (sławetna gryp- 
ka miała miejsce w okolicach Świąt Bożego Narodzenia), 
kończy się na wiosnę. S-ka zaczyna się jakiś czas polem, 
znów są wakacje, jesień, w końcówce pada już śnieg. Su. 
per S-ka - początek w okolicach wiosny, kolejne lato, wcze- 
sna jesień. Stars - dzieje się prawdopodobnie latem. 
W każdej serii ma miejsce jakiś letni wypad - w sumie po- 
winno minąć około czterech lat, a ale dwóch. Orientowa- 
lam się głównie po pogodzie i napisach na ścianach 
sklepów, ale mogę się mylić, ta w końcu inny klimat. Mogli- 
byście napisać coś na ten temat. W mandze Chibi Usa ma 
900 fat, w anime okoto 5. I tu jest kolejna nieścistość. Trze. 
Cie tysiąclecie kończy się w 3000 roku (niektórzy twierdzą, 
żew 3001 - dop. red.), czyli Chibl Usa musiała się narodzić 
najpóźniej w 2995 roku - odjąć tysiąc lat owego sławnego 
snu - wychodzi 1995 rok = fajnie, według wyliczeń Matgo- 
rzaty, Usagi nawet nie spotkała wtedy Luny. Zresztą myślę, 
że z datą na bilecie, to był zwykły błąd - na dużej tablicy 
Informacyjnej o występach Three Lights pisało jak byk: 1996. 
(.) 


Beryl-chan 


(..) Muszę powiedzioć, że się zakochałam. Jest on męż- 
<zyzną mojego życia. Jego Imię brzmi Chomik Alfred Dru- 
gi. Ja po prostu ubóstwiam tego faceta. Mam nadzieję, że 
Stanie się on tak Jakby symbolem Kawaii. Jego wizytówką, 
mentorem, maskotką I czym tam jeszcze chcecie. Kiedyś 
podobał mi się kumpel, ale odkąd ujrzałam Alireda, po pro- 
stu o mało nie zemdlałam. Poza nim nie widzę żadnych f 
cetów. (..) 


Daria Orłowska, Nakto Śl 


Ha, ho, hol Z Alfredem, to Ty lepiej uważaj - ten gościu jast 
pieobiiczalny. To iedyny macho wśród chomików jedyny cho- 
mik wśród macho, Ma kobietę wkążdym porcie | pije Wzbogać 
canewitaminami mleka. Z nim nie mażartów, Gdy zagnie Sobie 
na kogoś:pabla, lo jest w stanie nawet przebrać się za fÓżo- 
wego nisia | zaczaić się w ciemnej uiczce z baranem w ręku. 
Atak juź poważniej - Alfred, to taka nasza redakcyjna maskot- 
ka, a w magazynie PC Shareware ima nawet własną rubrykę! 
ego szalona mordka towarzyszy nam Już prawie dwa lata 
1 zanosi się na to, że szybko nas nie opuści, Myteż kochamy 
Altredal Jego fanom zdradzę tajsmnicę, że właśnie powstaje 
scenariusz do pierwszego tomiku komiksu z jego udzialem. 


(...) Czemu autorzy wciskają ludziom taki chłam, który po- 
tencjalnie nie powinien znależć czytelniczek? Po co komu 
te „cudowne historie”? Sposób myślenia, postępowania 
1 problemy są beznadziejne i w dodatku CAŁKOWICIE PRZE- 
STARZAŁE! Żadna bowiem dziewczyna nie mdleje na wi 
dok sukni ślubnej (jak Usagi). Poza tym posiadanie męża 
1słada dzieciw wieku 22Jat jest żadnym powodem do dumy! 
Dzis ludzie chcą się bawić, żyć na luzie itp. Dlaczego au- 
torki mang o tym nie wiedzą? W dodatku treść takiej mangi 
wyraźnie sugeruje nam, iż dziewczyny to tylko takie głupie 
„.608”, co potrafi jedynie myśleć o miłości I znalezieniu ko: 
lejnego chłopaka (patrz - Makoto Kino), nie mająca żad. 
nych innych kłopotów. Jak lalki. Rzygać się chce 
człowiekowi, gdy po raz 10-ty czy T5-y czyta taką samą 
historię. To tak, jakbyś jedł na okrągło marchewkę. choć na 
opakowaniu pisze, że to ogórek czy pomidor. Dlaczego więc 
chiopcy I dziewczęta, w samej nawet Japonii, bez słowa 


sprzeciwu przyjmują tak beznadziejny stan rzeczy? Rezul- 
tat jest taki, ż autorki takiego chłamu zbijają tylko fortunę. 
Mówią - wartości moralne? No jasne! W końcu przecież 
wymyślić historię, w której wszyścy są dobrzy, nie ma pro- 
blemów, a w dodatku i sprawiedliwość zawsze zwycięża jest 
tak trudno, albo po prostu wygodnie. Jest nawet takie przy. 
Słowie: „jak się nie ma o czym pisać, to się pisze o miło. 
ści”, Hej?! A może one po prostu chcą chranić „delikatne, 
biedne, głupiutkie, dziewczynki” przed złem tego świata? 
Bo przecież gdy biedne dziewczątko zobaczy bójkę, albo 
Jak rodzice się pokłócą, to chyba umrze! Cóż zawspaniało- 
myślność! (...) Podobnie ma się sprawa z drugim blegu- 
nem, zwanym shonen. No bo przecież facet, który nie jest 
mistrzem karate i chodzącą kupą mięśni, nie jest prawdzi- 
wym mężczyzną! W naszych czasach człowiek, który nie 
rozwiązuje swoich problemów za pomocą siły fizycznej, jest 
O prostu MIĘCZAKIEM I WYMOCZKIEM! Jednak wy wcale 
łego nie dostrzegacie! Facet, który płacze? To ci dopiero 
wstyd! Jesteście zniewoleni przez stereotypy I mit silnego 
mężczyzny otoczonego cycatymi panienkami, Spójrzmy 
prawdzie w oczy * to tylko wasze marzenia! Shojo - sama 
mitość, shonen - same mięśniaki, shojo - miłość, shonen - 
miężniaki. Nudy! Może by tak wysilić się na coś bardziej 
oryginalnego niż 10000000 historia walki dobra ze ziem 
z aczywistym zakończeniem? (...) 


Shojo, Kraków 


OJ, veż widzę, że nasza zblntówana Ozyłolniczka za dużo 
naczyfata się mang w stylu shojo. Ech, moja droga - to tylko 
część wielkiej całości, nie wszystkie mangi są takie! A poza 
tym, jak słusznie zauwążyłaś - tornie rzeczywistość, a zatem 
wszystko jest pa swalm miejscu... oddajemy głos Czytelnikom. 
to w końcu Wasza rubryka, a zaiem macie okazję wypowie- 
dzieć się na ten temat. 


(...) Czy to prawda, że Disney produkuje nowe odcinki Sa- 
ilor Moon, które ukażą się w Polsce za 7 lat? 


Mafgorzata Bodziak, Biała Podlaska 


Esee, że 607 A skąd takie informacje? Nie, to nieprawda - w 
przetlwnym raze oznaczałoby to konc Sailor Moon. Może 
Chodzi a pełnometrażowy film Sailor Moon, o którym podall- 
śmy informację w lutowym numerze Kawaii? 


(...) Mam radę dla amatorów Ceremonii Herbacianej, po 
przeczytaniu fragmentu listu Minako i Setsuny w kwietnio- 
wym Kawa. Pisaty, że zielona herbata była trudna do prze- 
łknięcia. Czy pity może herbatę z saszetek, taką „zieloną 
błyskawiczną”? Wtedy się nie dziwię, rzeczywiście paskudz- 
two. Prawdziwą zieloną herbatę najlepiej kupować na wagę, 
w specjalnych sklepach. Owszem, kosztowna impreza, ale 
cóż, takie hobby sobie wybraliśmy: za dobrą mangę I dobrą 
herbatę trzeba płacić. A warto - piszę to jako smakosz 
1 uzałeźniona (od herbaty, rzecz jasna). 


Marianna Drygas, Sopot. 


Witaj w klubie! A tak na marginesie - „błyskawiczna zielona” 
wcale nle jest teka zła, można wyłrzymać, sam barazo lubię. 
obie. 


(...) Mam pewne wątpliwości, co do trwania pierwszej czę- 
Ścl Gunsmith Cats: Gdziekolwiek nie spojrzę, wszędzie Ina- 
czej piszą. Gdyby to była różnica 5 minut, to nie ma sprawy, 
ale tu chodzi o 40 minut. Planuję w przyszłości kupić sobi 
te kasetki, a niestety jestem w sprawie pieniędzy uzależ. 
niona od mamy. A mama musi wiedzieć dokładnie Ile coś 
trwa, ile tego jest i czy się opłaca. (...) 


Ewa Łubiarz, Choszczówka 


Ozy się opłaca, to my Gi na to pytanie niestety nie odpowie 
my, ale co do czasu trwańia pierwszej części Gunsrnith Czts. 
to sprawa wyglada (wbrew pozorom) bardzo prosto: Pierw: 
Sza kassla Gunsmith Cats została wydana w dwóch wertjaci 

pojedynczo (czyl jedon odcinek anime na kasecie) i wraz 
z filmem dokumóntalnym o tworzeniu serii OAV (czyli piern- 
ssży odcinek plus film dokumentalny). Na trzeciej kasecie na- 
tomiast znajduje się ten sam odcinek w Wetsji zdubbingowanej 
1 z napisami. Źwyczaj jest taki, że zawsze podaje się łączny 
Czas trwania nagrania na kasecie (wchodzą w ta również ra- 
klamówki jnnych anime) | stąd Wlaśnie taka duża różnica... 


(...) Zauważyłam, że coraz częściej drukujecie listy, na któ- 
re nie odpowiadacie. A ja się pytam, po co? Drukujcie listy, 
w których są do Was pytania i prośby... odpowiadajcie na 
nie! (..) 


Sailor Light, Nowy Targ 


Pewre listy nie są stormułovanew tormie pytań | mówią same 
za siebie, Więc niepotrzebne są im nasze komentarze. A jeśli 
ktoś zadaje nam pytanie, to zawsze staramy Się na nie odpo- 
wiedzieć, no chyba; że odnowieczi nie jesteśmy oBwni (np. 
tego, czy. uruchomić nową rubrykę), wtedy prosimy Was 
0 wypowiedzenie się na ten temat... no chyba, że coś przega- 
plliśmy, w takim razie przepraszamy | obiecujemy, że bądzie- 
my się starać jeszcze bardziej 


A teraz wolanie 0'pomoc: 


Jestem po gdańskiej imprezie Anime no Gakkoa (13-14.05) 
1 jestem bardzo rozgoryczona. Nie, nic do imprezy, była O. 


Po prostu z wystawy prac ktoś żabrat mój rysunek, plakat 
formatu B.2, przedstawiający Hotaru na granatowym tle. „To 
tylko rysunek” ktoś może powie. Jasne, ale nie dła kogoś, 
kto. poświęcił na jego stworzenie wiele wysliku, pracy, 
a przede wszystkim serca. Moja Hotaru jest dla mnie naj- 
cenniejszą rzeczą jaką kiedykolwiek stworzyłam, nie trak- 
tuję jej jako „obrazka”, ale niemal jak coś żywego. Chcialam 
się nią trochę podzielić z innymi, pozwolić innym się nią 
cieszyć i straciłam ją. Nigdy już nie namaluję czegoś tekie- 
go. Spróbujcie więc soble wyobrazić, co czutam, gdy oka- 
zało się, że... przepadła! Moja gorycz bierze się stąd, że 
zaufatam ludziom, w koficu kochamy to samo, no nie?... 
1 Jest mi wstyd. Tak uspokajatam rodzinę, przyjaciół, że nic 
mi takiego na konwencie „zginąć” nie może, bo to przę- 
cież sami swoi, „brać otaku”, pełna kultura, itd. itp. I nie- 
ważne, czy „zginą” dokumenty, czy rysunek. Nie czuję się 
emocjonalnie związana z moją legitymacją, natomiast z tym 
plakatem - tak. To mile, jeśli się komuś podobała ta praca, 
ale wolę komplementy w innej formie: Dlatego apeluję: lu- 
dzie, którzy byliście ne tej Imprezie, pomóżcie mi odnależć. 
moją Hotaru! Nie chcę wiedzieć, kto ją zabrał, chcę ją od- 
zyskać, po prostu muszę. Ten, kto ją ma obecnie: przery: 
ssuj, skseruj, cokolwiek, ale błagam - zwróć mł ją! Adres: 
Marianna Drygas Al. Niepodległości 776/2, 81-068 Sopot, 
tel.: 551-48-08. 


Hmm, bez komentatza 


I amvery happy, że do was piszę (byłabym jeszcze bardziej 
happy, gdybyście ten list wydrukawali) (O.K. - dop. red.). 
Często dostajecie listy typu: „kledy obejrzałam pierwszy 
odcinek Czarodziejek, odnalaziam sens życia, poprawił mi. 
się wzrok, zniknęły mi syty z twarzy, uregulowała mi się 
miesiączka (o dziewczynie), zaskceptowalem, że mam nie- 
owtosioną klatę (o chiopaku)” itp, Itd. Otóż nic takiego mi 
się nie przytrafiło po obejrzeniu Czarodziejek. (...) Spodo- 
bata mi się grafika, a zastanowiło to, że choć Sailor Moon 
była baasaardzo (nie myślcie, że się zacięłam) podobna 
do Bunny, to nikt się nie skapnął, że to ta sama osoba. To 
samo można powiedzieć o innych sallorkach (a może się 
czeplam?). Zanim się obejrzałam, serlal się skończył. Che, 
che, che następnie leciał na niemieckim programie RTL2, 
a dlatego, że znałam język niemiecki, oglądanie (przede 
wszystkim rozumienie) serialu nie sprawiło mi klopotu, Kie- 
dy moja starsza siostra przyłapała mnie na ogłądaniu Sa- 
ilor Moon (siedziałam z błyszczącymi oczami, zachwycona 
tym co widzę), wyjęła poszarpany kaftanik bezpieczeństwa 
babci ze strychu, chcjata ze mną pójść do psychoterapeu- 
ty i poddać mnie hipnozie, czy przypadkiem nie mam ji 
kichś ukrytych urazów z dzieciństwa, zdziwiło ją to, że 
w moim wieku oglądam „bajki a ja weaie nie jestem taka 
stara! (..) 


Nieuleczalna fanka, Szczecin 
Wierzymy, wierzymy... 


(...) Jak patrzę na te wszystkie listy typu „Kocham Sallor 
Moon, „Wynocha z ta dziecinadą”, tudzież , 100% cyber. 
punku” I inne podobne, to mam wszystkiego dość. Ludzietl! 
Czy naprawdę nie potraficie wytrzymać 2, kartok Sailor: 
albo seri artykułów na temat Akiry? Ja sam oglądałem kie- 
dyś wszystkie odcinki Czarodziejek, za to teraz na półce 
stol u mnie Armitage III. Po prostu pewne rzeczy się nudzą 
i na ich miejsce przychodzą nowe. Manga I anime są na 
tyle elastyczne, że mogą pomieścić wszystkie gatunki jakie 
dotychczas wymyślono, tyle, że niektórzy chyba nie przyj- 
mują tego do wiadomości. Śmieszy mnie tylko to, że jako 
otaku, lub zwykli fani mangi, najlepiej wiemy co znaczy nie- 
tolerancja, a mieszamy z błotem wielbicieli innych gatun- 
ków filmów. TO JEST PO PROSTU BEZ SENSU! No i kolejna 
drażliwa sprawa - erotyka. Manga ma to do siebie, ze na- 
wot w filmach dla dzieci są pewne „nagie” akcenty I za- 
wsze znajdzie się ktoś, kogo to zgorszy, Jednak ominięcie 
tego tematu, to tak jakby cenzurować wszystkie działa Mi- 
chała Aniofa - przecież nawet w Kaplicy Sykstyńskiej wid- 
nieją na sklepieniu nagle postacje i nikogo to nie gorszy. 
Ja chcialbym widzieć w Kawaii opisy takich filmów jak La 
Blue Giri. Urotsukidoji, czy Hanappe Bazooka i to możliwie 
bez cenzury. Chyba po prostu Polska musi dojrzeć do mangi 
1 tego co ona ze sobą niesie. Z drugiej strony niektórzy lu- 
zie potrafią nawet w nieświadomy sposób zniszczyć wize- 
runek mangi w. naszym kraju. Parę dni temu oglądałem 
Wiadomości, a tu nagle informacja o szerzeniu pornogratii 
w księgarniach. © co chodziło? Jakiś biznesmen zwęszył 
latwa forsę i wypuścił na rynek notesy z Sailorkami. Tyle 
tylko, że były to bardzo popularne w Internecie Sailorki 

w wersjinieco roznegliżowanej. Niezła reklama dla raczku- 
jącego w Polsce rynku mangi. Zostawiam te słowa wszyst- 
kim do przemyslenia. Chyba już czas zakopać topór wojenny 
i zagłębić się w jakąś dobrą anime, prawda? (...) 


Jarosław Zachwieja 


Hmm, anie uważasz, ze gdybyśmy zajęli się opisywaniem tego 
typu anime. efekt byłby podobny, jak w przypadku wymienio. 
rego wyżej biznesmena... 


W listach znowu ktoś spuścił łomot niemieckiej wersji 
ailor Moon za sprawę Zoisite, o czym sam kiedyś napisa- 
lem; chclatem.co nieco sprostować. Otćż Zolsite (RTL2 po 
raż3 puszcza od początku serię pierwszą po zakończeniu 
$, wiec można się przekonać) faktycznie mówi kobiecym 
glosem, ale identycznym głosem mówił Aramis w emitowa- 
nej również tam mangowe] wersji Trzech Muszkieterów (nie- 


co pomieszanej); zrobienie z Aramisa kobiety wymagało by 
już bardziej oczywistego przekrętu, więc możemy założyć, 
że Germanie już zwyczajówo obdarzają tskimi glosami bar- 
dziej „kobiecych” bohaterów... Czy więc Zolsite faktycznie 
został „wysterylizowany” w owej wersji, określić może ie- 
raz tylko osoba rozumiejąca ten piękny język, czym ja nie- 
stety nie mogę się pochwalić. Jak już przy tym jesteśmy, to 
chcialem tym razem oficjalnie obronić wersję z RTL2: glo- 
sy podożone są naprawdę ŚWIETNIE, cudownie pasują do 
lerów postaci. Na przykład głos Rei, tak energiczny 
1 groźny w „kwestiach wrzeszczanych”, jednocześnie po- 
trafi być tak czuty i pełen dobroci... Wszystko genialnie zga- 
dza się z rolami i charakterami ukazywanymi w ciągu seri, 
np. głos Nephrite'a brzmi pięknie i w gruncia rzeczy bar- 
dzo szlachetnie, podczas gdy Kunzite kojarzy się cały czas 
ze starym, siwym zbrodniarzem hitlerowskim (nie obraża- 
Jąc tej wspanialej postaci). Poza tym Mamoru, którego nie 
cierpię. brzmi jak totalny cymbat I ofiara, I bardzo dobrze!... 
Niemcy po prostacku załatwili też dość kontrowersyjny u 
mas problem zaklęć, nadając im po prostu nazwy stosowne 
do wyglądu pocisków. Tzn..„Fire Soul" to „Feuerbali”, „Shi. 
ne Aqua lilasion” to „Wasserstrall”, „Venus LoveMe Chain" 
to „Feuer Hertzen' i fakdalej, a wszystkie ataki Sailor Jupi- 
ter'to po prostu „Donnerschlag”. Z drugiej strony, atak Sa- 
ilor Uranus to po prostu „Uranus”, identycznie ma się 
sprawa z trzema pozostałymi Outer Senshi, c już nie brzmi 
tak fajnie. Jeszcze jadna zaleta tej wersji - kiedy dialogi są 
niezrozumiałe, Czarodziejka staje się nagle tek poważnym 
filmem! Niektóre sceny są niemal mistyczne, niemal głęko- 
kie. (. 


PC Scorpio. 


(...) Jedni lubią Sailor Moon - i chwata im za to, Drudzy 
lubią „kawaii panienki” - i chwata im za to. Czy Wy o aser- 
tywneści nie słyszeliście?! (Dla tych co, o zgrozo, nie sty 
szeli, ta wyjaśnię: „postawa charakteryzująca się 
stanowczością i szacunkiem względem siebie i innych, 
posiadaniu własnego zdania, ale szanowaniu myśli i po- 
glądów innych”). (...) Wszystkim, co już zaopatrzyli się 
w stroje bojowe i kije do baseballa i wybierają się „przekć 
nywać innych", co do tego, że w „Kawali” powinno być wię- 
cej golasów, a mniej „Czarodziejki...* (lub odwrotnie), dam 
radę: to ca was interesuje: czytajcie, oglądajcie i róbcie 
z tym co chcecie, a to co was irytuje: zamalujcie czarną 
farbą, sprayem lub po prostu nie zaglądajcie na te strony. 
(.) 


Marta Świć, Lublin 


Dlugo zastanawiałem się czy pisać ten list (a przynajmniej 
jego pierwszą cześć, bo traktuje o sprawach oczywistych). 
Ostatecznie stwierdziłem że odpuszczę, Jeżeli w następ- 
nym (tj. wakacyjnym) wydaniu Kawaii nie znajdę żadnych 
listów poruszających ten smutny ibozconsowny temat. Nie- 
stety „daremne żale, próżny trud” jak mówią stowa piosen 
ki - stary temat powtarza się w najnowszych Listach Kawaii 
niczym zdarta płyta. Chodzi o listy ludzi, których rodzinaj 
sastedzijkoledzy (niepotrzebne skreślić) spisali na straty 
2 powodu ich milości do mangi i szykanują na każdym kro- 
ku. Apeluję do tych „nieszczęśliwców”: nawracajcie, lub 
chociaż ignorujcie ich!!! Dla lepszego zrozumienia postu- 
żę się opowieścią z wlasnego życia i życia wielu ludzi (wie- 

lu starszych czytelników przyzna mi zapewne racje). Oprócz 
mangi lubię gry komputerowe. Można powiedzieć ze jestem 
weteranem, gdyż gram w nie od kiedy trafiły do Polski (czy- 
lod ok. 12 at) i dobrze pamiętam początki te] rozrywki - 
Bardzo przypominały losy mangi. Nie były rozumiane przez 
bardzo wielu + ciągle słychać Było wrzaski że to „dla dzie- 
ci" lub „bezmózgich idiotów” (notabene dzisiaj gracze kom- 
puterowi, to według wielu - mordercy i psychopaci, ale to 
już dużo weselszy - bo nierealny stereotyp). A jednak gry 
po kilku latach wtopiły się w tlo, a dlaczego? 

Bo przeciętny gracz nie miał czasu na wysłuchiwanie głu- 
pich sloganów | zarzutów - zbyt bardzo był zejęty graniem!!! 
Uważam, że podobna sytuacja jest z mangą (to chyba 
den z powodów dla których tak ją kocham - [est rozumia! 
przez niewielu i przez to trochę elitarna). Jeżeli zignoruje- 
cie głupie zarzuty, to zgredy (sorry dla starszych fanów 
anime - to słowo ma tutaj nieco inne znaczenie) odczepią 
się i wrócą oglądać brazylijskie tasiemce i czytać kobiece 
szmatławce ;.) I. na miłość boską przestańcie bladolić że 
jesteście ponłewierani - tak jest zawsze | tak będzie i od 
razu tego nie zmienimy. Pozostaje tylko zagłębić się w jakąś 
wspaniałą mangę lub anime. 

Druga sprawa. Czytałem wywiad z panem Shinem Yasuda 
i zdziwiłem się patrząc na słowa o wątpliwościach dotyczą- 
cych tłumaczenia Akiry. Ta manga nie powinna być w żad- 
nym razie tłumaczona literackim językiem - przecież 
opowiada o subkulturach, gangach młodzieżowych i prz 
stępcach. Jak by to wyglądało?!? Co do przekleństw I wul- 
garyzmów, to nie bardzo rozumiem problemu. Manga jest 
skierowana do starszego odbiorcy I jako taka nie musi być 
cenzurowana (w tym momencie przypomniał mi się wspa- 
niały fragment Akiry (filmu), gdy podczas zamieszek ulicz- 
nych Yama (przyjaciel Kanedy) na widok policji rzuca 
świetne zdanie - „Here comes the Gestapo!" - w wersji by. 
©+. zmieniona na boznacziejne - „Znowu gliny!”) Tak więc 
pewna ilość słownej brutalności jest tam bardzo na miej. 
scu « pamięta jeszcze ktoś rodzimego „Funky 'ego Kovala"? 
Tam lecjaty takie teksty, że na ich podstawie dało się napi. 
sać cały słownik, I to właśnie dodawało temu komiksowi 
realizmu. fak więc - tłumaczyć Akirę tak, jak się to powinno 
robić i nie przejmować się słownictwem! 

Jeszcze jedna sprawa dotycząca przyszłości. Pan Yasuda 
wspomniał o możliwości wydania Akiry w wersji deluxe (400. 


LISTY KAWAII 


stron, twarda oprawa). To znakomity pomysi. Proponuję, 
aby to wydanie było wierną kopią japonskiej Akiry - japoń: 
skie onomatopeje, test czytany od prawej da lewej, okład- 
ka z tylu, na dobrym papierze i z twarda oktadką. Zdaję sobie 
sprawę, że byłaby to droga zabawa, ale pomyślcie sobie, 
jek coć taklego prezentowałoby się w kolekcji: Wpadł mi 
dó glowy jeszcze jeden pomysł, choc może trochę zby! ra- 
dykalny. Buszując po Internecie znalaztem skanowane stro- 
ny z japońskich mang (teksty po japońsku) z drobnym 
tłumaczeniem po angielstu w dymkach. Taka manga nie 
nie traci z oryginału, a staje się zrozumiała dla zachodnie- 
go odbiorcy - może w ten sposób przygotować wersje de- 
luxe Akiry? 


Jarosław „Jeremy” Zachwieja 


| na koniec trochę poezji 


Kawaii! Ojczyzno moja 

Ty Jesteś jak zdrowie. 

lie Cię trzeba cenić 

Ten tylko się dowie, kto Cię stracił 
Dziś piękność twą w catej ozdobie 
Widzę i opisuję, bo tęsknię po tobie 


Kawaii Święte! Co jasnej bronisz mangi 
I w Tęczowej świecisz bramie 

Ty. o rynek mangowy polski 
Ochraniasz z jego wiernymi otaku 

Jak mnie, mangamaniaka do 

Zdrowia powróciłaś cudem 

(Gdy od płaczącego kioskarza 

Pod twoją opiekę ofiarowany. 

Martwą podniosiem powiekę) 

1 zaraz mogłem pieszo do 

Twojej redakcji progu, Iść 

1 za wrócone życie podziękować Tobie 


Tak nas powrócisz cudem na Japonii fono 
Tymczasem przenoś moją duszę utęsknioną 

Do tych cyberpunków gwiezdnych 

Da tych wielkookich postaci 

Szeroko nad biękitną Polską rozciągnionych 

Do tych anime malowanych celuloidami rozmajtymi 
Gdzie zgrabne postacie, fajne zwierzaki 

Gdzie panieńską golizną czasem autor pała 

A wszystko przepasane jakby kredką, pastelą zieloną 
Na niej z rzadka ciche otaku siedzą. 


Nacesłała: Aga-Vampi-Sowa, Wroclaw 


Odado Otaku 


Bez serc, bez ducha, to. przeciwnicy mangi, 
Otaku! Dodajcie mi skrzydła! 

Niech nad martwym wzlecę światem 

W rajską dziedziną anime; 

Kędy Clamp tworzy cudy, 

Nowoścjami wstrząsa mangą 

1 obleka w nacziel głodnych Otaku... 


Niechaj kogo $allormoon uzdrowi, 
Chyląc ku ziemi glupie czoło, 
Takie widzi mangi kato, 

Jakie tymi zakreśla oczy. 


Otaku! Ty nad poziomy wylatuj, 
A okiem mangi 

'Anime caje ogromy 
Przeniknij z końca do końca. 


Otaku! Tobie nektar anime 
Nalenczas słodki, gdy z innymi oglądasz je... 
Dragon Bali pol serce Twe 

Ale Ty dalej mówisz „Ja jeszcze chcę!” 


Razem Otaku przyjacielel 

Jednością silni, rozumni mangi szałem. 
Pójdźmy naprzód Otaku przyjaciele! 

1 ten szczęśliwy, kto padł od granatu Minnie 
Jeżeli poległym ciałem 

Dał innym szczebel do sławy mangi. 

Razem Otaku przyjaciele! 


Bo w jedności 

Pryskają nieczułe lody 

1 przesądy mangi ćmiące 
Witaj, wyborze swobody, 
Zbawienia za tobą słońce: 


Nadesfaf: Łukasz Ossowski, yskowice 


tym opłynisyczry 
stępnego rezuj 
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LISTA PRZEBOJÓW 


Regulamin: 
1. Głosy oddajemy tyka na kartkach socziowych. 
2. Sednorszowo można oddać tyko jeden glos, na jedną listę, 


li np. można wać jeden tytut, jedr irodziejkę itd. 
8 asf, R ide zaa Eb 
zasne 
4. Można nadsyłać głc listy nie istnic :, powoli 
go ożna padać glosy me sty nie lece, powoują e w 
SW losowaniu bira uzia tik kark 2 pzykejonym kupo- 
mm „ista pezabojódh, wyciętym czepiam. 


NIUPOPULARNIEJSZA CZARODZIEJKA: 


TOP TEN ANIM 


Sailor Moon 
Tenchi Muyo! 
Oh My Goddess 
Armitage I 
Ghost in the Shell 
LILEJ 
Urusei Yatsura 
Iria 
Ranma 1/2 
10. Tokyo Babylon 


Kupię 1. i 2. numer Kawa. Adres: Magdalena Kawalec Os. 
Wysłouchów 38/22, 30-611 Kraków, tel. (012) 654-27-48. 


Kupię mangowe figurki pierwszy numer Kawaii. Sprzedam 
anime. Adres: Agata Jurkowlaniec os. Bol. Chrobrego 7b/ 
60, 60-681 Poznań. 


Sprzedam komiksy Czarodziejka z Księżyca i czasopisma 
mangowe. Adres; Dominika Pręcikowska Gącna 12, 74-127 
Moryń woj. szczecińskie, tel, (091] 41-46-308 


Hej, jestem zwariowaną szesnastolatką. Mam dwa hobby - 
mangę i anime oraz rysowanie. Każdy zainterasowany kon- 
taktem ze mną niech pisze pod następujący adres: Haruka 
Tenou ul. Korfaritego 32/14, 41-605 Świętochłowice. 


Nawiążę kontakt z osobami (15-18 lat) mieszkającymi w 
Gdańsku. Mam 16 lat, 172 cm wzrostu i uwielbiam mangę 
anime. Adres: Ulka Górczyńska „U.S. Angel" ul. Kopernika 
7184, 15-377 Bialystok, tel. 440-687. 


Kupimy lalki Sailor Moon w wersji każdej i wymienimy się 
lub kupimy naklejki Sailor Moon. Adres: Czad i Czamil ul 
Pułtuska 145/3, 07-200 Wyszków 


Śliczna szesnastolatka poszukuje wszelkich zwolenników 
Sallor Moon, NGE, Clamp, Utena, Fushigi Yuugi oraz pary 
Michiru i Haruka! Kupię Kawaii, sprzedam Ani-Mayhem. 
Adres; Mika Oramus ul. Śchillerstr.104, 45768 MARL, Niem. 
c 


Jestem w posiadaniu plakatu z Usagi | Chibi-Chibi na jed: 
nej stronie i Mirai Ozora z drugiej oraz czystego planu lekcji 
z Sailor Mocn. Adres: Mąpież K. Ul..Sloneczna 99. 88-160 
Janikowo. 


Wielbicielka Sailor Moon zakłada fan:club Czarodziejki z 
Księżyca. Jeśli możęsz, przyślij znaczek zwrotny. Adres: Ada 
Surwilo ul. Wojska Polskiego 35/19, 05-101 Nowy Dwór 
Nazowiecki 


Mam do sprzedania czasopisma mangowe i mangi. Adres: 
Małgorzata Wołoszyn ul. Sadowa 5a, 38-500 Sanok, woj. 
krośnieńskie. 


Wymienię anime Armitage ll, część 1 i 8 na inne. Adres: 
Mariusz Kamrowski os. Ks. Szymona 1/48, 83-200 Stargard 
Gdański, tel. (069) 16-123-08. 


Poszukiwani otaku z PC. Adres: Maciej „Elmo” Lebiedowicz 
U. Polna 18/26, 22-400 Zamość 


Nawiążę kontakt z otaku ze Zgorzelca i okolic. Wiek najle 
piej 12-16 lat ale w sumie to wszystko jedno. Adres: Joan- 
na Klęczar ul. Sienkiewicza 27/8, 58-00 Zgorzelec woj. 

jeleniogórskie 


Poszukuję rysunków Hotaru Tomce - Sailor Saturn. Nawią- 
żę korespondencję z fanami mangi | anime, Adres: Mariusz 
Dziechciarski ul. Królewiecka 163.9. 11-700 Mrągowo. 


Wymienię naklejki Sailor Moon. Poszukuję mangowych pla- 
katów, Adres: ul. Kasprzaka 9/28, 75-429 Koszalin 


Wymienię mangowe płytki. Nawiążę kontakt z każdym ota. 
ku. Adres: Agata Ohelstowska ul. Asfaltowa 16/15, 02-527 
Warszawa. 


Wymienię magazyny mangowe. Adres; Grzegorz Hendzel 
ul. Kościuszki 26, 37-100 Łańcut. 


Nasz klub wydaje co miesiąc fanzin. Jeśli chcesz go otrzy- 
mać. przyślij znaczek za 1.10. Adres: Manga Sekai Jakub 
Brzeziński 05. 24/27, 76-042 Rosnowo. 


Nawiążę kontak listowny i nie tylko, z fanami Sallor Moon 
Tenchi Muyo, Oh My Goddess! Oraz innych. Adres: Ewa 
Smentek ul. Słowackiego 18, 44-194 Knurów, tei. (032) 235- 
01-81 


Hej ludzie! Ślicznie proszę o kontakt wszystkich, a w szcze- 
gólności Mariusza Górczyńskiego, MAM, Grzesia Fastyma. 
Krzysztofa Wysockiego | O-Baka-san. Skrobcie szybkol 
Adres: Madlena ul. Ekologiczna 8/1, 02:798 Warszawa. 


Razem ż koleżanką zatożyłyśmy klub pod nazwą „Klub Cza- 
rodziejek”, Jeżeli chcecie się zapisać, napiszcie do nas. 
Przyjmujemy. cztonków w wieku 12 lat. Adres: Joanna Pa. 
Sluszka Ul. Gałeczki 38/87, 41-500 Chorzów. 


Z powodu kłopotów finansowych zmuszony jestem sprze- 
ac swoją kolekcję anime: Stawomur Krawczyk ul. WySzyń- 
skiego 39/14, 50-380 Wrociaw. 


Chcę założyć Fan-Club Czarodziejki z Księżyca. Każdego. 
kto do mnie napisze, proszę o dołączenie znaczka zwrot- 
nego. Adres: Wioletta Ciesielska ul. Palmowa 11/19a m.24, 
42-200 Częstochowa. 


Mam 10 lat i bardzo bym chciała korespondować z dziew- 
czynami - czarodziejkami. Adres: Ania Zawistowska ul 
Łucznicza 19/4, 71-554 Szczecin, 


Proszę o kontakt wszystkich otaku. Adres: Amina Otegbeye 
Ul, Kozielska 3/4, 40-076 Katowice. 


Pragnę nawiązać kontakt z fanami Sailor Moon. Adres; Ju. 
styna Kędzierska ul. Śląska 16/30, 44-206 Rybnik 6, Kato- 
wice 


Zapraszam wszystkich sympatyków Sailor Moon do uczest 
nictwa w Fan Clubie „Usagi”. Wpisowe wynosi | zi. Adres. 
Fan Club „Usagi” - Edyta Skrobiszewska l. Żytnia 58/40. 
01-156 Warszawa. 


Sprzedam anime Tenchi Muyo - cena do uzgoonienia. Ad- 
res: Adam Piwowarski ul. Katowicka 63/6, 41-902 Bytom, 
1el. (032) 282-58-48. 


Nawiążę kontakt z osobami uczącymi się języka japońskie- 
go. Adres: Maksym „Plum” Patyk ul. Boh. Kalynia 18/7, 42- 
200 Częstochowa - Bieszno. 


Wybieram się do szkały plastycznej | chciałabym nawiązać 
kontakt z osobami o podobnych zainieresowaniach, Adres: 
Narayawan ul. Marysińska 32/84b 5, 04-608 Warszawa, tel/ 
lax: 12-04-82. 


Fan RPG szuka kogoś, kto byłby w sianie narysować man- 
gę wedlug jego scenariusza. Adres: Negatyw Reformator 
ul. Pomorska 16/10, 59-220 Legnica. 


Szukam przyjació!. Lubię serial Sailor Moon. Adres: Pucia 
ul. Niepodlegieści 122/13, 02-577 Warszawa. 


Szukam osoby, która miałaby ocholę narysować komiks 
Szczegóły pod adresem: Dawid Żółkiewski ul. Osiedlowa 
2, 66-001 woj. zielonogórskie, tel/fax: 821-12-54. 


Fani Sailor Moon proszeni są o kontakt. Adres: Katarzyna 
Karkosz ul. Akecjowa 2b/6, 66-008 Zabór, tel: 0683274112. 


Nie masz przyjaciela? A lubisz pisać listy? Napisz! Ja udo- 
stępnię go komuś o takim samym kłopocie iw ten sposób 
poznasz przyjaciela! Podaj swój wiek! Adres: Anna Kotłow- 
ska ul. Polna 1ia, 77-100 Bytów waj. słupskie 


Bardzo chciałabym nawiązać kontakt z Magdą Markowską, 
której list ukazał się w Kawaii nr 7 oraz z osobami, które 
mają do odsprzedania lalki Sailor Moon. Adres: Anna i Mar- 
ta Turczyn ul. Pulluska 145/3, 07-200 Wyszków, tel: (0216) 
2387-97. 


Rysuję mangę dla innych i czekam na mangowe rysunki 
Adres: Ala GWózdek ul. Hionda 36/1, 41-833 Bytom 18 


Zakladam Fan Club Sailor Moon. Zainteresowanych pro- 
Szę o znaczek zwrotny: Ada Surwiło ul. Wojska Polskiego 
36/19, 05-100 Nowy Dwór Maz. 


Proszę o kontakt z czytelnikami, którzy wyjaśnią mi, co to 
jest manga | anime. Adres: Agnieszka Wożniak ul. Tunelo- 
wa 13/8, 58-303 Wałbrzych. 


Jestem fanką Sailor Moon. Jeśli ktoś z Was jest zaintereso: 
wany korespondencją ze mną, czekam: Anna Wojciechow. 
ska (Mako) ul. Pułaskiego 4b/5, 66-400 Gorzów 
Wielkopolski. Proszę. znaczek zwrótnył 


Chciałabym skontaktować się z fanami Sailor Moon. Adres: 
Katarzyna Grycel ul. Wrociawska 33/11, 58-309 Wałbrzych, 
tel: (074) 789-25. 


MANGEKYOU - klub manga i anime zaprasza wszystkich 
chętnych do przeżycia fantastycznej przygody w świecie 
mangi i anime. Wszelkie pytania prosimy kierować pod ad: 
resy; ul. Tarnobrzeska 8/i, 53-404 Wrocław lub ul. Stalo- 
wowolska 38/9, 53-404 Wrocław. Prosimy o znaczek 
zwrotny! 


Chcę narysować i wydać komiks. Jeśli ktoś ma podobne 
marzenia do moich - piszcie. Adres: Liliana Słonina ul. Wy. 
soka 73, 37-100 Łańcut. Nile widziane foto. 


Wymienię naklejki Sailor Moan 1 nawiążę kontakt z fanami 
Adres: Monika Wolska ul. Piotra Skargi 62/21, 95-200 Par 
bianice. 


Fanka Sallorek prosi o listy - na każcy odpisze, Adres; Be- 
ata Basara ul. Tarnobrzeska 10/1, 58-404 Wrociaw, 


Ogłaszam konkurs na najlepszy rysunek wymyślonej po- 
stac: mangowej. Adres; Knga Wysocka ul. Wieniawskiego 
28/12, 64-920 Piła. 


Regulamin. 
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Archiwalia i prenumerata: 


1. Należy BARDZO CZYTELNIE | DOKŁADNIE wypełnić przekaz. 
2. Za opóźnienia wynikie z blędnego, lub nieczytelnego wypeł- 
nienia przekazu, redakcja nie ponosi odpowiedzialności. 
3. Do rubryki „od miesiąca”, należy wpisać słownie miesiąc, od 
którego prenumerata ma się rozpocząć oraz zaznaczyć joj dlu- 
gość (trzy lub sześć numerów) stawiając krzyżyk w kwadrato- 
wym polu. 
4. Od chwili, gdy dany numer znajduje się w sprzedaży, należy 
go zamawiać w rubryce „Numery archiwalne". Ceny archiwa- 
liów podane są przy każdej z pozycji. Zamawiając numer archi- 
walny, wpisujemy w odpowiednią rubrykę jego numor (ap. 6/ 
97-styczeń88). Można naturalnie wpisywać więcej niż jeden nu- 
jednym przekazie. Nie należy wpisywać przy numerze. 
służy do lego rubryka na drugiej stronie blankietu. 
ilka numerów archiwalnych wpisujemy tam ŁĄCZNĄ 
cenę wszystkich numerów. 
5. W placówce Poczty Polskiej należy wpłacić tączną sumę, za 
wszystkie zamówione towary. Sumę wpisujemy na drugiej stro- 


Cena 0.00 zi N> | 


NA 


Cena 0.00 zt N> 2 


7 
SAY, 


vw 8 


KJ ) 
Jaski $, 
wtość! > 


awk ! 


Ra 


4 
, h 

gre tela 
tam- Ligia 


4 
(ZR 5 
sx©Okianka' 


NZ 


Cena 18.30 zł 


Zamawiam prenumeratę miesięcznika 


Kawaii 
5 


łownie) 


płytę KAWAII CD 1 
płytę KAWAII CD ... 
płytę KAWAII CD 1i 2 


[0] Proszę o przesłanie faktury VAT 
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nie przekazu, Koszty przesyłki pokrywa redakcja. 

6.Nie przyjmujemy zamówień listownych, uwzględniamy zamó. 
wienia WYŁĄCZNIE NA PRZEKAZACH Z CZASOPISMA. Zamó- 
wienia wysłane w listach NIE BĘDĄ REALIZOWANE. Nie należy 
przysyłać pieniędzy w kopertach! 

7. Zamawiając płytę Kawali CD, należy wpisać, który numer (nu- 
mery) zamawiamy w rubryce „Zamawiam płytę Kawaii OD 
Przy każdym zamawiany towarze należy zakreślić kwadralo- 
wa pole. 

8. W razie jakichkolwiek niezgodności prosimy składać rekia- 
macje pod adresem redakcji z dopiskiem: „KawairReklamacja”. 
Do przesyłki należy dolączyć ksero dowodu wpłaty 
i krótkie wyjaśnienie. 

9. Nie szukaj swojego pisma w kioskach! Zaprenumeruj nas, a 
przyjdziemy do Ciebiel 


Reklamacje: 


Reklamacje w sprawie prenumeraty lub numerów archiwalnych 
należy kierować do Działu Prenumeraty. W poniedzialek w go- 
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szym wydawnictwie zamówienia, dostaje swóy 
IDENTYFIKACYJNY. W razie jakichkolwiek zapytza 

zamówień lub w przypadku kontynuacji zamówień, zażzcy parte 
swój numer PINu oraz dane osobowe. 
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wyprowadzić z równań akladam Klub „Sailor Mon Light Club", 
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Mój adres- UI. Listonószy 6, 04-431 Warszawa. w ręś zodiaku Koziorożec 
Kinga Stępniak alias 'Nakcto Kiro ko 8.9 Ulubiony kolor- żół 
Ewa Wieke 14 lat. Ulubiona potrawa: frytki. 
Wykształcenie- zaliczone na poziomie 7 klasy podstawowej i Data uradzin: 20. 12. 1983. Ulubione pzedmioty: matematyka. geografa. 
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Ocena wlasna postaci. Szczodra wo wszelkie pochwały (009. Adres. Kinga Stępniak, U! 35 Locia PRL 175, 42606 Bę.  34607.07. 
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